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OAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hol., 

Pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i A dm inistracji 
uhea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
JL Agencyi dzienników St. Sokołowskiego^ Pasaż  
® ausm anna 1. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Z N ajw yższego za rządzen ia m a być no- 

Szoną po zgonie ś. p . Je j K rólew skiej W yso 
kości P a u l i n y ,  ow dow iałej W ie lk ie j K się
ż e j  dziedzicznej S a s k o - W e i m a r s k o -  
^ i s e n a c h s k i e j  z dom u księżn iczki S a
sko -W eim arsko -E isenachsk ie j, żałoba dw or- 
ska, począw szy od n iedzie li 22 m aja  1904  
Pr zez dn i sześć aż do 27 m aja, bez żadnej 
°dm iany .

Jeg o  Ces. i K ról. A posto lska M ość ra - 
ezy ł N ajw yższem  postanow ien iem  z d n ia  .17 
^ a j a  b, r . nadać  n ajm iło ściw ie j rad c y  sądu 
krajow ego w P rzem yślu , H ugonow i K r ó l i 
k o w s k i e m u ,  krzyż k aw a le rsk i o rderu  F ra n -  
e' Szk a  Józefa.

Jego  Ces. i K ról. A p o sto lsk a  M ość ra - 
czył nadać  n a jm iło ściw ie j w achm istrzow i, R u
dolfowi M e n t l i k o w i  z k rajow ej kom endy 
żandarm ery i n r. 5 we L w ow ie zlo ty  krzyż za- 
® hgi, a żo łn ierzom  pułku  u łanów  obrony  k ra 
jow ej n r . 4 Jęd rzejow i P a c i e r e k o w i  i J a 
dowi S a p i ń s k i e m u ,  w uznan iu  za u ra to 
w an ie  z na rażen iem  w łasnego  życia p ew n e
go ch łopca od śm ierc i przez u ton ięcie , s re 
brne krzyże zasług i.

Jeg o  Ces. i K ról. A p o sto lsk a  M ość ra- 
Czył N ajw yższem  postanow ien iem  z d n ia  2 0  

^ i e t n i a  b . r . zezw olić n ajm iło ściw ie j w ła - 
®eicielom  firm y  „Oziasz W ixel i s y n “ we 

Wowie, Oziaszowi W i x l o w i  i Jakóbow i 
o s i o w i ,  p rzy jąć  ty tu ł  k ró łew sko-rum uń- 
*ch dostaw ców  nad w o rn y ch .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K.. p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipaa do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik46 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Obwieszczenie
c. k. N am iestn ic tw a  w e Lw ow ie z d n ia  20 
m a ja  b. r. do 1. 72.181 norm ujące aż do 
odw ołan ia  przyw óz zw ierząt i m ięsa  z k ra 
jów  korony  w ęgiersk iej do k ró les tw  i k ra 
jów  reprezen tow anych  wT R adzie p ań s tw a , — 
zam ieszczone je s t  w  „D zienniku  urzędow ym " 
dzisiejszego n u m eru  Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEUMĘDOm

Lw ów , 24 maja.

W iadom o było  od tygodn ia , że ze rw a
n ie  dyplom atycznych  stosunków  m iędzy W a
tykanem  a rep u b lik ą  fran cu sk ą  w isi w po
w ietrzu . R ada m in is tró w  R zeczypospolitej 
u ch w a liła  odw ołać rep re z e n ta n ta  F ra n c y i 
p rzy  S tolicy aposto lsk ie j, n a  w ypadek, gdyby  
okazało się, że zdanie o odw ołan iu  nuncyib  
sza papieskiego, jako  norm alnym  z regu ły  
sku tku  w izyty szefa kato lick iego  p ań s tw a  w 
K w irynale , zam ieszczone w tekście p ro testu , 
ogłoszonym  przez dzienn ik i, a n i e  z a w a r 
t e  w nocie, zakom unikow anej rządow i f r a n 
c u s k i e m u ,  zna jdu je  się  is to tn ie  w tekście  
n o t pap iesk ich , w ystosow anych  d? in n y c h  
państw  k a to lick ich  i zaw iadam ia jących  je  
o p ro teśc ie  W aty k an u . P rzypuszczen ie to 
spraw dziło  się. A m basado r N isa rd  został n a 
ty c h m ia s t — stosow nie do pow ziętej uchw ały  
odw ołany. A le zerw anie stosunków  n ie je s t 
kom ple tne . N aprzód  bow iem  nuneyusz S to
licy A posto lsk iej zostaje  na raz ie  w Paryżu , 
a potem  sp raw y  am basady  francusk ie j przy  
K uryi będzie za ła tw iać  podczas „urlopu" 
p. N isa rd a  rad c a  am basady  p. N eyelle , co 
uw ydatn ia  czysto fo rm alny , w ięc n iezby t 
n iebezp ieczny  dotąd  c h a rak te r  konfliktu, a 
p rzedew szystk iem  um ożliw ia, a n aw et czy
n i p raw dopodobnem  p rzyw rócen ie  k a ż d e j  
c h w i l i  pokojow ych stosunków  m iędzy P iu 
sem X. a o fieyalną F ra n cy ą . Szczegóły tego 
n iebyw ałego  oddaw na zajścia dyp lo m aty czn e

go podają  przytoczone poniżej, a o trzym ane 
w ciągu o sta tn ich  trzech  dn i depesze.

Rzym, 22 m aja. W ed ług  w iadom ości 
z dobrego źród ła  am basador fran cu sk i przy  
W atykan ie , N isard , udał się onegdaj do se 
k re ta rz a  s ta n u  ks. kard . M erry  del V al, 
im ien iem  rządu  francuskiego  z zapy tan iem , 
czy u stęp  no ty , ogłoszonej w p iśm ie  H um a- 
nfte , a dotyczący sp raw y odw ołan ia  nuneyu- 
sza, zna jdu je  się w istocie w n o tach , p rze 
s ła n y ch  do rządów  kato lick ich , g d y  ustęp  
ten  opuszczono w nocie, w ręczonąj rządow i 
francusk iem u.

S ek re ta rz  s tan u  ks. M erry  del Val od
pow iedział, że w istocie ustęp  te n  opuszczono 
w nocie, doręczonej rządow i francusk iem u , 
ośw iadczył ato li, że w brew  op in ii, rozszerza
nej przez p rasę  francuską, n ie  by ło  w tem  
żadnego złego zam iaru  ze stro n y  W atykanu . 
S ek re ta rz  S tolicy apostolskiej opuśc ił to  zda
n ie  d la tego , że w  obee F ra n c y i m ia łoby  ono 
inne  znaczenie, ja k  m aw  obec in n y c h  państw , 
d la  k tó ry ch  było  ono ty lko  p rzestrogą , iż 
w razie odw iedzin Rzym u przez nacze ln ika  
k tó rego  z ty ch  państw , nuneyusz aposto lsk i 
zostan ie  odw ołany. W  obec tego u s tęp u  p a ń 
stw a n ie m ogłyby  się  później pow ołać n a  to, 
że nuneyusz pap iesk i w P aryżu  n ie  został 
odw ołany , lecz pozostał w Paryżu , gdyż, ja k  
podnosi no ta , on ty lko  d la szczególnych nrzy 
czyn. n ie  opuśc ił P aryża . T akie ty lko r a 
czenie m ia ł ten  ustęp  w nocie, p rzesłan e j 
państw om  kato lick im , a  opuszczono go vr n o 
cie, doręczonej rządow i francusk iem u  także 
d la tego , że zdanie to by łoby  d la  F ra n c y i 
obrazą, a tego W aty k an  n ie  m ia ł zam iaru  
uczynić.

N isa rd  odpow iedział, że to  już je s t obrazą 
d la  F ra n c y i, że no tę  bez je j w iedzy zakom u
nikow ano  in n y m  państw om , a w końcu do
dał, że ośw iadczenie se k re ta rza  stanu  zako
m uniku je  sw em u rządow i. Do wczoraj w ie
czora n ie  tracono  nadziei pokojowego z a ła 
tw ien ia  tej spraw y.

Z apy tany  przez k ardyna łów  ks. M erry  
del Y al ośw iadczył, iż n ie  m ógł przew idzieć

•Jednorazowe inseraty oblieząją_ się po 14 hal., 
kifkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 lial. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agensya d/.ienników Sokołow skiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna u lica  Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

tak iego  zw rotu  sp raw y . W  ko łach  w aty k ań 
sk ich  panu je  w ielk ie naprężen ie.

Rzym, 24 m aja . Popolo Romano s tw ie r
dza n a  podstaw ie  w iary g o d n y ch  in fo rm acy j, 
że n o ta  w ystosow ana do F ra n c y i i in n y c h  
k a to lick ich  m ocarstw  z p ro testem  przeciw  
podróży L oubeta  do Rzym u, je s t  co do fo r
my swej i is to ty  rów nobrzm iącą z n o tą , w y
go tow aną za czasów  L eona X III . i se k re ta 
rza s tan u  R am polli, k iedy  chodziło  o re w i
zytow anie W ik to ra  E m an u ela  przez L oubeta.

Monachium, 22 m aja. Gorrespondens 
Hoffm ann  donosi, iż Munchcncr Neneste Nach- 
richten o trzym ały  te leg ram  z Paryża, że Tempu 
i inne  tu te jsze  dzienn ik i donoszą, że te k s t 
no ty  w aty k ań sk ie j, w ystosow anej do F ra n cy i 
w  sp raw ie  podróży p rezy d en ta  F ra n c y i L o u 
b eta  do W ied n ia , d o sta ł się do pism  w sk u 
tek  n ie d y sk re c ji  po litycznych  sfer b aw a r
skich . Owóż Corresp. H offm ann  stw ierdza, 
że przypuszczenie to je s t  zupełn ie n ieu zasa 
dnione. Sposób, w ja k i B aw arya  przechow uje 
ak ta  dyplom atyczne, abso lu tn ie  czyni n ie m o - 
żliw em , aby te k s t no ty  m óg ł przedostać  się 
do dzienników  z ty c h  aktów.

Rzym, 21 m aja. O becnie je s t  pew nem , 
że am basador fran cu sk i p rzy  W aty k an ie  N i
sa rd  dziś w ieczorem  opuści Rzym.

Rzym, 22 m aja. (D oniesien ie Agcneyi 
Stefaniego). W  k o łach  w aty k ań sk ich  ośw iad
czają, iż am basado r fran cu sk i N isa rd  pójdzie 
n a  urlop , a W a ty k a n  wezwie nnneyusza p a 
piesk iego  w  P ary żu  L o renzellego , aby ró 
w nież udał się n a  urlop  Z daje się jednak , 
że s to su n k i dyplom atyczne pom im o tego nie 
będą zerw ane, a sp raw y  za ła tw iać  będzie w 
Rzym ie p ierw szy  sek re ta rz  am basady , a w 
P aryżu  au d y to r n u n c ja tu ry .

Rzym, 21 m aja. Ageneya Stefaniego  
donosi z dobrego źródła, że w sk u tek  p ro 
te s tu  W aty k an u  przeciw  podróży L oubeta  
do Rzym u, fran cu sk i am basador przy  W a ty 
k an ie  N isa rd  o trzym ał rozkaz opuszczenia 
Rzym u. O gólnie sądzą, że N isa rd  dziś w ie
czorem  odjedzie.

Rzym, 21 m aja. Ageneya Stefaniego 
donosi, że am basador francusk i N isa rd , k tó 
ry  zw ykle dopiero  około po łow y lip c a  w y
jeżd ża ł n a  urlop, opuszcza Rzym  d z is ia j; w y-
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Gabryela Zapolska.

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

I .
(C iąg  dalszy).

zak pobieg ła w zrokiem  ku drzw iom ,
Sje r^ y m  gobelinem , n a  k tó rego  tle  z jaw iła  
zWv • Prz e ^ ch w ilą  g łow a m istrza . Z nad- 

J c z a ja ą  g jj^  ja k b y  w yw ołane zaklęciem , 
esnng j0  sjg ja k b y  odbicie s łab e  tej g ło 

sem p 0 k ry teJ kędzierzaw ym , puszystym  wło- 
’ 0  p rześlicznym , sta low ym  blasku .

Oj: ' ®zafir °w e oczy, ce ra  b ia ła  z lekk im  ru- 
r  -mem, p raw ie  dziec inn ie  św ieża, p ro ste  
1P iek t-l0Sa i u s t> okolonych  ciem nym , 
skie zaros^6m — słow em , tw arz  S talew - 
portf  .u°ie ru ch o m io n a , zaw ieszona n a  auto- 
Wr z„-e,,Cle’ P a trzy ła  ze śc ian  p racow ni, — po- 

a  znów p rzed  oczy Anki.

r o d z a '^ -ari1^ 0. ^  ^ z*w ne zn iec ierp liw ien ie , 
Wał ? Cierpkości i gn iew u , ja k i j ą  przejm o- 
W aw sz e .za zbliżeniem  się  p rofesora . P a-
*ec h n i v a n i6 U ° .z żalem  i uw ielb ien iem  d la 

b w ja k ie j b y ł m istrzem , 
rozżalen i te c h n ik a ! — pom yśla ła  z

Jhłodo^02̂  k ( atem i ogrodu  d a ły  się słyszeć 
> św ieże g ło sy  m ęskie . K ilk a  z ty ch

głosów  nu ciło  ja k ą ś  piosenkę. A n k a  od er
w ała  się od śc iany  i w y ch y liła  przez okno. 
B anda m łodych  m ężezyzn, n io sący ch  p u d e ł
ka m alarsk ie , paraso le , sk ład an e  k rzesełka , 
stalużki, sz ła  w zdłuż k ra t w illi. N iek tó rzy  z 
n ich  byli u b ran i z w idoczną ten d en cy ą  ku 
ekscentryczności. G ranatow e b ere ty , szkockie 
czapki, u b ran ia  cyklistów  — ubarw ia ły  g ru 
pę. J e d e n  z n ic h  m ia ł d ług ie , czarne w łosy, 
g ładko  n a  sk ro n iach  przyczesane. Tw arz jego  
b y ła  asce tyczna i oczy pe łne  złośliw ości. 
In n y , w d ług ie j po ko stk i, zakopiańsk iej p e 
lerynce, m ia ł o k ry tą  g łow ę florenckim , dzi
w acznym  kapeluszem .

A nka, zobaczyw szy tę  g rupę, w idocznie 
z m yślą  p rzy jrzen ia  się w illi S talew skiego , 
za trzym ującą się pod k ra ta m i ogródka, m i- 
inow oli u śm iec h n ę ła  się  p raw ie  szyderczo. 
W ielk iem i sw em i ź ren icam i o g a rn ę ła  tę  g ro 
m adkę, lecz n ie  by ło  to spo jrzen ie , ja k ie  
przed chw ilą  o tu liło  siedzącą n a  podium  dzie
w czynę. W idocznem  było , iż A n k a  n ic  z tej 
całej g ru p y  n ie  chce zab rać  w sw ą duszę.

P a trz y ła  je d n a k  m im ow oli, bo m łodość 
je j c iąg n ę ła  m łodość ty ch  ch łopców ,, rozsy
p anych  p raw ie  pod je j stopam i. Świeże, 
dziecięce n iem al jeszcze sp o jrzen ia  skrzyżo
w ały się. M łody ch łopak , o d ług ich , czarnych  
w łosach, pow ia ł n a  w ia tr  sw ym  b ia łym  b e
retem .

— S alye! — zaw ołał — salye ste lla  
m a r in a !

B lady uśm iech  p rzesu n ą ł się po u stach
A nki.

S k in ę ła  g łow ą i p a trz y ła  dalej, a ku 
niej podnosiły  się całe rzędy ócz m łodych , 
św iecących, ciekaw ych.

—  M y n a  s tu d y a L . — ciąg n ą ł czar
now łosy ch łop iec , — idziem y odtw arzać r a 
ch ityczne k row y n a  łące świeżo skoszonej.

A n k a  ciąg le uśm iechała  się  blado, za in 
te reso w an a  w  tej chw ili ca łą  m asą  przybo- 
rów, ja k ą  dźw igali z sobą ci m łodzi koledzy.

—  P roszę z n a m i ! zabrzm iało  od
dołu.

— P ro sim y  ! p ro sim y  !
K ilka  rąk  czepiło  się  k ra t. T en  i ów 

w yłaził n a  podm urow anie . Dużo w n ich  było 
b u ty , en e rg ii i pew nej zuchw ałości paziów , 
rozpuszczonych  sam opas podczas n ieobecno
ści k ró lew skiej pary .

— P rosim y  !... n a  s tu d y a  !
A nka  p o k ręc iła  g łow ą.
— N ie, n ie .... — o d p arła  w reszcie n i

skim , altow ym  głosem , k tó ry , ja k  ciem ny 
m otyl, n ag le  p o p ły n ą ł w  p rze s trzeń , — ja  
n a  studya n ie chodzę !. .

— D laczego ? —  pytano  z dołu . — To 
przecież konieczne. T rzeb a  w yleźć z nory . 
N a  ś w ia t ło ! n a  św ia tło  !...

I  z k ilku  p ie rs i s iln y ch  zabrzm iało  
c h ó re m :

— N a św ia tło  !
A n k a  z p ew n ą lito śc ią  p a trz y ła  te raz  

n a  n ich . U kazyw ali rękam i ho ry zo n t i szm aty 
zieloności, a te n  cały  obszar w ydał się A nce 
tak  zacieśn iony , tak  przy tłoczony  w  po ró 
w nan iu  z tym  ideałem , k tó ry  w p ie rs i n o 
siła, iż to rw an ie  się tej g rom adk i uczyniło  
n a  niej w rażen ie  raczej kom icznych  u siło 
w ań m ałych  żaków, uw ażających  krzak p rzy 
drożny  za całe św iaty .

N ag le  k toś d o tk n ą ł je j ram ien ia .
O bejrzała się.
B y ł to  S ta lew sk i, k tó ry  od k ilku  chw il 

w szed ł do pracow ni i p rzechodząc od ra js -  
b re tu  do ra jsb re tu  zajm ow ał się  p rac ą  li
czenie.

P rzechodząc koło okna, d o jrza ł g ru p ę  
m łodych  m alarzy , uczepionych  u k ra t jeg o  j

ogrodu. N a  ten  w idok zm arszczył b rw i, w y
p ro sto w ał sw ą w y n io s łą  postać  i zw rócił się 
ku A n c e :

— P an n o  A n n o ! — w y rzek ł o strym , 
n iep rzy jem nym  głosem , — proszę, zechciej 
się pan i cofnąć w g łąb  pracow ni.

A nka m im ow oli u s łu c h a ła  prośby , a 
m oże rozkazu m alarza.

U czy n iła  to  n ie  d la  sp raw ie n ia  mu 
przy jem ności, lecz d la  tego, że n a tu ra  je j 
cofała  się z odrazą przed  jakąko lw iek  d ro 
biazgow ą sprzeczką, lub d y sk u s ją .

W ied z ia ła  zresztą , iż S ta lew sk i żyw io
łow o n ien aw id z ił ty c h  „m łodych" w życiu i 
sztuce, k tó rzy  z ta k ą  p y ch ą  rozrzucali po 
drodze życia całe skarby  s iły  i zuchw ałej 
nadzie i.

S ta lew sk i co fną ł się także rów nocześn ie 
od okna i nerw ow ym  ruchem  w skazał A nce 
jej p u s ty  ra jsb re t.

T w arz A nk i p o k ry ła  się ciem nym  ru 
m ieńcem .

Z nadzw yczajnym  w dziękiem , pow oli, 
u ch y liły  się je j rzęsy  i ciem ne jej źren ice 
spoczęły  przez chw ilę  n a  tw arzy  S ta lew sk ie
go. R ów nocześnie ręce  za k reś liły  p rześliczny  
g es t i d ło n ie  roztw orzy ły  się, ja k  p ła tk i 
róży :

N ie m ogę! — w y szep ta ła  z pew ną 
p o k o rą  w g łosie .

S ta lew sk i zm arszczył b rw i i w łaściw ym  
sobie ru ch e m  brodę p rzyg ryzł.

— T rzeba je d n a k  ! — w yrzekł, — trze b a  
konieczn ie. Co z p an i będzie, jeże li n ie  po
trafisz  rysow ać z n a tu ry ....

(C iąg  dalszy  n as tąp i).
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ja z d  jego  a to li n ie  oznacza jeszcze o s ta te 
cznego ze rw an ia  stosunków  dyp lom atycznych  
m iędzy  F ra n c y ą  a W aty k an em .

Paryż, 2 2  m aja. W  arty k u le , in sp iro 
w anym  p raw dopodobn ie  przez m in is te rs tw o  
sp raw  zag ran icznych , pisze Tem ps , że naw et 
zupełne zerw an ie  stosunków  dyp lom atycznych  
z W aty k an em  n ie  oznaczałoby zn iesien ia  
am basady  przy W aty k an ie . P rzy d zie lo n y  do 
am basady  przy W a ty k a n ie  rad ca  N evelle, 
k tó ry  baw i tu  n a  u rlop ie , w y jech a ł do Rzy- 
m u, aby podczas n ieobecności N isa rd a  p ro 
w adzić sp raw y  am basady.

Paryż, 22 m aja. N o ta  Agencyi H ara m  
donosi: A m basado r fran cu sk i p rzy  W a ty k a
n ie  N isa rd  zos ta ł odw ołany , a rad ca  am ba
sady  o b ją ł k ierow nictw o spraw .

Rzym, 22 m aja . (Tcl. teł.) P ap ież  
p rzy ją ł dziś dw a razy  N isa rd a , k tó ry  n ie 
zw łocznie w yjeżdża n a  u rlop . N uncyusz Lo- 
renzelli n ie  będzie n a  razie  odw ołany  z P a 
ryża.

Rzym, 22 m aja . A m b asad o r N isa rd  
w y jechał w czoraj z Rzym u o godz. 8  m. 40 
w ieezorem .

Paryż, 2 4 m aja. F ra n c u sk i am basador 
przy  W aty k an ie  N isa rd  p rzy b y ł tu. N ie było 
żadnych  zajść.

Paryż, 24 m aja  W szystk ie  dzienn ik i 
om aw iają odw ołan ie francusk iego  am basado
ra  przy  W a ty k an ie . Republigue Franęaise  
w yraża zadow olenie, że odw ołan ie zostało 
usku teczn ione za pom ocą zw yczajnego u r lo 
pu. W  te n  sposób zło m ożna n ap raw ić , trzeb a  
ty lko , aby in n y  rząd  p rzyszed ł do s te ru  i u- 
reg u lo w a ł ca łą  spraw ę.

K onserw atyw ny  o rg an  Gaulois p isze, 
że F ra n c y a  te raz  zupe łn ie  ju ż  pójdzie za 
W ło ch am i i p o p ie rać  będzie dążen ia  W łoch , 
sk ierow ane przeciw  A ustry i.

S en ato r C lem enceau pisze w rad y k a l
ny m  dzienn iku  Aurorę, że w  przeciw ieństw ie  
do u ch w a ły  rad y  gabinetow ej am basadora  
N isa rd a  n ie odw ołano, ale w ysłano  n a  u r 
lop. Com bes i D elcassó chcie li zyskać pozór, 
że coś uczynili, a w rzeczyw istości n ie  do
k o n ali niczego.

A n ty k le ry k a ln a  Lanterne  pisze, że r e 
p u b lik ań sk a  F ra n c y a  z oburzeniem  dow ia
duje się, że w y staw ia ją  j ą  n a  d rw iny . R e
p u b lik an ie  sądzili, że zerw anie stosunków  
n as tąp iło  tak , i i  n aw et żaden  kucharz  a m 
basady  w R zym ie n ie zostanie. T ym czasem  
radca  am basady  m a u trzym yw ać dalej s to 
sunk i z W atykanem .

S ocyalistyczna i śc iśle  m in is te ry a ln a  
Petiie Republigue pisze, że n a  razie n ic  
in nego  n ie  trzeba  żądać- Z arządzenia już 
w ydane będą uzupełn ione w ypow iedzeniem  
konkordatu .

Paryż, 24 m aja. lem ps  og łasza notę 
n u n ey a tu ry , k tó ra  u trzym uje , że nuncyusz 
do tychczas n ie  o trzy m ał żadnego rozkazu u- 
d an ia  się n a  u rlop  i n ie  uw aża ew e n tu a l
ności tak iego  u rlo p u  za m ożliw ą, poniew aż 
W a ty k a n  n ie zw ykł odpow iadać n a  zaczepki, 
ale pop rzesta je  w yłączn ie n a  ochronie sw ego 
p raw a  i trzy m an iu  się sw oich obowiązków.

Rzym, 24 m aja. (Tel. w l) .  W szelkie 
pog łosk i o różnicy  zdań m iędzy P apieżem  
a sek re tarzem  sta n u  M erry  del Val po 
zbaw ione są podstaw y.
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JA P O N IA  D Z IS IE JS Z A .

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(C iąg  dalszy).

O ry g in a ln ie jszy  a zarazem  w ięcej j e 
szcze in te re su ją cy  je s t  w idok w sam ym  p o r
cie N agasak i, n a  kob ie ty  przenoszące w ę
g ie l. W ch u s tk ac h  b iało  b łęk itn y ch , lub w 
szp iczastych  kapeluszach  z żółtej słom y n a  
czarnych , b łyszczących  w łosach , z żyw em i 
oczam i, z policzkam i opalonym i od słońca 
i w yrazem  dobroci rozlanym  n a  tw arzy , k o 
b ie ty  te  nadzw yczaj m iłe  rob ią  w rażen ie. Jak  
lekkim  krokiem , bez spodnie, k tó reby  ru ch y  
ich krępow ały , przenoszą po dwi e razem  
p rę ty  bam busow e, n a  k tó ry ch  po obu s t r o 
n ac h  przyw iązano ciężkie b rzem iona czarne
go w ęg la ; z ja k ą  szybkością p rze rzuca ją  w 
pó ł d rogi swoje brzem ię n a  ram io n a  drugiej 
p a ry  kob ie t i z ja k ą  w esołością udają , że 
uciekają, gdy  te, k tó re  m ają  je  zluzować, 
opóźnią się z n adejśc iem . Ś m ie ją  się, p o trą 
ca ją  przechodząc obok sieb ie i ch ę tn ie  po- 
ża rtow ałyby  z m łodzieńcam i należącym i do
ich  party i. A le żaden  z ty ch  m ężczyzn an i
m yśli ulżyć tow arzyszce, choć w idzi, że za
ch w ia ła  się n a  n o g a c h ; bo te  zg rabne nogi
tra c ą  w końcu siły , przy dłuższej p racy , a 
n a  drżącej desce prow adzącej do po rtu , tro -

Procjram prac Delegacyj.

B udżetow a kom isya D elegacyi austrya- 
ckiej ukończy ła już  p raw ie  o b rady  n ad  przed- 
łożen iam i o w spó lnym  budżecie.

Ju tro , dn ia  25 m aja  odbędzie się po
siedzenie kom isy i budżetow ej, n a  k tó rem  
p rzystąp i ona do obrad  i g ło sow an ia  nad  
k red y tam i nadzw yczajnym i d la arm ii i m a
ry n ark i, jak o też  n a d  pozostającem i z tem  w 
związku „ re fundacy jnem i" pozycyam i b u 
dżetu.

P rzed tem  M in is te r  skarbu  br. B oehm - 
B aw erk złoży w kom isyi ośw iadczenia i za
pew n ien ia  odnoszące się z je d n e j s tro n y  do 
form y pok rycia  ow ych nadzw yczajnych  k re 
dytów , z drugiej zaś s tro n y  do ręko jm i, że 
kredy tów  ty c h  rząd  dom agać się  będzie od 
p a rla m en tu  w  sposób k o n sty tu cy ą  p rz e p i
sany.

Po przeprow adzen iu  g ło so w an ia  nad  
nadzw yczajnym i k red y tam i rozpoczną się za
raz p le n a rn e  posiedzen ia aus tryack ich  D ele- 
gacy j. x

N ajbliższe posiedzen ie p le n arn e  je s t  n a 
znaczone n a  p ią tek  d n ia  27 b. m. S p o d zie
w ają się w yczerpującej dyskusy i, sądzą je  
dnak , że pięć posiedzeń w ystarczy , by ma- 
te ry a ł ca ły  zos ta ł za ła tw iony .

K om isye w ęgiersk iej D elegacyi opóźniły  
się n ieco  ze swem i pracam i, zw łaszcza kom i
sya d la sp raw  m ary n a rk i, k tó ra  n ie  zeb ra ła  
się dotąd , a także kom isya czterech , k tó ra  
m a odbyć w stępne n a ra d y  nad  k red y tem  
okupacy jnym  i budżetem  bośn iack im , dotąd  
nie p rzy s tą p iła  do p racy . N iem niej je d n ak  
w drug ie j połow ie p rzysz łego  ty g o d n ia  obie 
te  kom isye u p o ra ją  się ze sw em  zadaniem .

D elegaci zostaną zaproszeni n a  obiad 
dw orsk i p raw dopodobn ie w d n iach  B i 4 czer
wca, a w edle dzisiejszych przew idyw ań  zam 
kn ięcie  sesyi n a s tą p i dn ia  6  czerw ca.

Z J A Z D
konserwatorów Galicyi zachodniej i 
wschodniej oraz korespondentów ko

misyi centralnej w Wiedniu. 

Przemyśl, 24 m aja.

(O d naszego sprawozdawcy).
(W . 8 .)  P rzez  dw a dn i ub ieg łe  toczy

ły  się  tu ta j w sa li R ady  m iejskiej ob rady  
Z jazdu konserw ato rów  G alicy i zachodniej i 
w chodniej oraz ko responden tów  kom isyi cen 
tra ln e j w W iedniu .

W ob radach  w zięli udzia ł pp.: radca  
D w oru prof. dr. M aryan  Sokołow ski z K ra 
kowa, re k to r  U n iw ersy te tu  lw ow skiego prof. 
dr. ks. J a n  F ija łek , dr. W ładysław  Łoziński 
ze Lw ow a, dr. S tan is ław  Tom kow icz z K ra 
kow a, prof. dr. J a n  Bołoz A n ton iew icz ze 
Lw ow a, prof. dr. S tan is ław  K rzyżanow ski z 
K rakow a, prof. dr. L udw ik  F in k e l ze Lw o
wa, p rof. dr. P io tr  B ieńkow sk i z K rakow a, 
prof. dr. A lek san d e r K olessa ze Lw owa, 
prof. dr. S tan is ław  E s tre ic h e r  z K rakow a,

chę obaw y i w iele zm ęczenia sp raw ia , że za
ciska ją  się m im ow oli z bolu te usta , k tó re  
p rzed  chw ilą  ro zch y la ły  się w p ro m ien n y m  
uśm iechu . Za k ilk a  chw il w esołości zapłacić 
trzeba  d ług iem i godzinam i ta jem n eg o  cier
p ie n ia : a n a  końcu dnia, jeże li b y ły  bardzo 
p iln e  —  bo p ła tn e  są od w ag i w ęgla p rze
n iesionego  — o trzym ają  2 0  sen  — 1 0  susów  !

Rozwój w ielk iego  p rzem ysłu  do tychczas 
rozszerzył ty lko  i pogorszy ł ekonom iczną n ie 
w olę kobiety  w Ja p o n ii. N ow a Ja p o n ia  liczy 
praw ie  ty le  ro b o tn ic  co ro b o tn ik ó w ; w p rzę
dza ln i K anegafudji w ypada ich  2700 n a  800 
robotn ików , w Boseki 3000 n a  500, to zn a
czy sześć do dziesięciu kobiet n a  jed n eg o  
m ężczyznę. _ W w ielkiej fab ryce ty to n iu  w 
M urai w Kioto je s t  ich  2500 i tw orzą %  
ogólnego persona lu . W  fab ry k ach  zapałek  
za ję te  są p raw ie  sam e kobiety  i d z ie c i; n a 
w et w cesarsk iej d ru k a rn i kobiety  są liczn ie j
sze n iż  m ężczyźni.

Ja k  w daw nie jszym  zarządzie ekono
m icznym  zaprzęgano  kob ie ty  do najcięższych 
zajęć, tak  sam o dziś używ ają ich  w p rzem y
śle do n a jtru d n ie js z y c h  robót. W  p rzędzal
n iach  lnu  w H okkaldo ży ją one całym i ty - 
g o d n ia n r  w atm osferze łaźn i parow ej. W p a 
p ie rn i w Odji, przenoszą ciężkie kosze ohy
dnych , cuchnących  g a łg an ó w  do sal p rze
pe łn io n y ch  parą . W k o p a ln iach  M ike n ie- 
ty lko n a  pow ierzchn i p rac u ją  p rzy  kopaniu  
ziem i lub so rtow an iu  w ęgla , ale także pod 
ziem ią, a n ie k tó re  schodzą do szybów  z dzie
ckiem  n a  p lecach .

S tosunek  kob ie t za ję tych  w w ielkim  
przem yśle n ie  p rzesta je  w zrastać . „W  mia
łem  m iasteczku  Suw a je s t  p rzeszło  40 fa
bryk jedw ab iu , za jm ujących  k ilk a se t kobiet. 
K obiety za rab ia ją  w ięcej jako  robo tn ice  niż 
jak o  służące, to też w sąsiedztw ie fabryk  
często byw a tru d n o  znaleźć kobietę do do-

nrof. T eodor T alow ski ze Lw ow a, dr. Józef 
M uczkow ski, rad ca  sądu  krajow ego i w ice
prezes Tow. m iłośn ików  m ia s ta  K rakow a, 
rad ca  budow nictw a T adeusz S try jeu sk i z K ra 
kow a, d y rek to r państw ow ej szkoły p rzem y 
słow ej we Lw ow ie Z y g m u n t H endel, arch i- 
w aryusz m. Jjw ow a dr. A le k sa n d e r Czołow- 
ski, W ład y sław  P rzybysław sk i ze lawowa, 
W ład y sław  K ozicki ze Lwowa, A dam  C hm iel 
z K rakow a, dr. K arol H adaczek ze Lw ow a 
i a rc h ite k t K azim ierz M okłow ski ze Lwowa. 
N a o tw arc ie Z jazdu, k tó re  się odbyło w n ie 
dzielę o godzin ie  12 m in . 45 po po łudn iu , 
p rzyby li jak o  g o śc ie : ks. b iskup  P elczar, ks. 
b isk u p -su frag an  F isc h e r  z g rem ium  k a n o n i
ków rz. kat. k ap itu ły  p rzem ysk ie j, ks. m i
tr  a t W ołoszyńsk i, kanon icy  g r. kat. k a p itu 
ły , m arszałek  R ady pow iatow ej p rzem yskiej 
dr. W ładysław  Ozaykowski, bum istrz  m. P rz e 
m yśla dr. D olińsk i, p o se ł n a  Sejm  krajow y  
dr. T arnaw sk i, d y rek to r  g im nazyum  po lsk ie
go rad c a  P ią tk iew icz  oraz bardzo w iele pań.

P i e r w s z y  d z i e ń .
Gdy uczestn icy  Z jazdu i p rzyby li go

ście zaję li przygotow ane m iejsca, pow sta ł 
ks. biskup P e l c z a r  a w ita jąc  uczestn ików  
Zjazdu rzek ł w te  s łow a:

Mowa ks. biskupa Pelczara.
S taropo lsk iem  pozd row ien iem : „N iech 

będzie pochw alony  Jezus C h ry s tu s !“ (G łosy: 
N a w ieki w ieków  am en !) w itam  przezacne 
zgrom adzenie, zebrane w ce lach  naukow ych  
w te j sali, w s ta re j s to licy  b iskup iej. Z ra 
dością w itam , bo jak  się n ie  cieszyć, w idząc 
ty lu  mężów, zn an y ch  z nauk i, zasług  i za
sad, — m ężów , k tórzy  p racu jąc  gorliw ie  n a  
sw oich zagonach, mają- ty le  zapału  jeszcze, 
by się  pośw ięcić zadaniu  n ieobow iązkow e
m u a w ielce chlubnem u.

Jak ież  to za d an ie?
Oto ra tow ać  od zag łady  cenne zabytki 

u b ieg ły ch  w ieków , odczytyw ać dzieje p rze 
szłości ze sta ro ży tn y ch  pom ników  i opieko
wać się cławnem i dziełam i sz tuk i a przez to 
przyczyn iać  się do rozw oju  nauk , k u ltu ry  i 
duchow ego życia w narodzie. P racy  tej K o
śció ł b łogosław i, bo m ogę rzec, że K ościół 
był, je s t  i będzie zawsze p rzy jacie lem  nauk, 
krzew icie lem  zdrow ej ośw iaty , rzeczn ik iem  
praw dziw ego postępu  i p ro tek to rem  sztuk 
p ięk n y ch . W praw dzie zadaniem  K ościoła je s t  
n ieść  p rzed  ludzkością pochodn ię  p raw dy  ob
jaw ionej, ale n ie  p o m ia ta  on św ia tłem  przy- 
rodzonem , w iedząc, że oba te  św ia tła , to ja k 
by dw a p ro m ien ie  w ychodzące z tego  sam e
go ogn isk a  i do te g a ^  sam ego ogn iska do
prow adzające, do Boga.

D aw niej K ościół dzierży ł w yłącznie 
s te r  ośw iaty  a z pośród  je g o  g ro n a  w yszło 
ty lu  w ielk ich  m yślicieli i uczonych. D ziś b ło 
g osław i on rów nież pracom  rozum nym  n a  
w szelkiem  polu  i cieszy się z rozw oju nauk , 
bo je s t  pew ny, że każda z n ich  złoży ho łd  
Tem u, k tó ry  je s t  scientiarum domus. T ak r z e 
czyw iście się dzieje. Jeżeli je d n ak  zasady  j a 
k ie jś n au k i s ta ra ją  się w ystępow ać przeciw  
praw dzie ob jaw ionej, znak t o |ż e  albo n ad u 
żyło się  je j w yników , albo b ad an ie  było  p ły 
tk ie , albo ja k iś  rozum  słaby  w bił się w du
mę i sp raw d za ją  się zawsze słow a B a k o n a :

mowej posług i. Czasam i trzeba  sprow adzać 
je  z in n y c h  prow incy j, albo zgodzić m ężczy
znę zam iast kobiety" — je s t to ja k b y  św iat 
n a  opak. W p rzędzaln iach  baw ełny p rzecię
tn y  stosunek  kobiet do m ężczyzn by ł w  1886 
r. dw ie n a  je d n e g o ; w 1897 r. było już  
więcej niż trzy , a obecnie, jak zaznaczyliśm y, 
dochodzi do sześciu, a n aw e t w ięcej.

Bo też Ja p o n k a  do w ielu  robó t zręcz
n ie jsza  je s t od m ężczyzny. W  d ru k a rn i ce
sa rsk ie j, używ ają kobiet do liczen ia  b an k n o 
tów, dziu rkow ania  arkuszy ze stem p lam i i 
gum ow ania  z p rzeciw nej s trony : z ja k ą  szyb 
kością po ru sza ją  palcam i, ja k  b iegają  od je 
dnej m aszyny  do d rug iej, k łap iąc  d rew n ia n y 
mi san d a łam i po kam iennej posadzce, d ro 
bn iu tk ie, ja k  b ia łe  m yszki, w  obszernych  p łó 
c iennych  sukn iach!

Z adziw iającą także je s t  zręczność robo
tn ic  ty ton iow ych , k tó re  doprow adzają do za
w in ięc ia  w cynow y p ap ie r  1 0 0  pak ietów  p a 
pierosów  na godzinę, a 1 0 0 0  w ciągu dnia; 
ale jeszcze więcej podziw u g o d n ą  je s t  zw in
ność tych , k tó re  zaw ija ją  w ielk ie pudełka  
w p ap ie r  bibułkow y.

W fab rykach  zapałek  kobiety  są  zdolne 
nalep ić  60 e ty k ie t n a  m inu tę, przez dziew ięć 
godzin  n iep rzerw an ej p racy . W p rzędzal
n iach , kobiety  w iążą n itk i p rzerw ane z ta 
ką szybkością i de likatnością , że palce m ęż
czyzn n igdyby  tego w ykonać n ie  m ogły .

A  przy tern, kobiety  są uległej s z e : fa
b rykanc i m ogą lepiej zaw ładnąć n iem i, szcze
góln ie , jeże li m ieli p rzezorność sprow adzić je  
z dalekiej okolicy. B iedn i w ieśn iacy  n ie  czy
n ią  w ielk ich  tru d n o śc i z w ydan iem  sw oich 
córek ag en to m  w ie lk ich  fabryk , p rzybyw a
jącym  w celach w erbunku, k tó rzy  zresztą  
ucieka ją  się bardzo często do n a jh a n ie b n ie j
szych oszukaństw , w celu zdecydow ania  oj
ców i dzieci. „R ozm aw iałem  k iedyś — pisze

„Tvto ty lko c h lip n ą ł ze źród ła  filozofii, ten  
się n ac h y la  do ateizm u bezbożności — ale 
kto n a p ił się ca łą  p ie rs ią , te n  do w iary  po 
w raca".

W  dziejach  cy w ilizac ji polskiej n ie  
często sp o ty k a  się to zjaw isko, że n au k a  s łu 
ży za b roń  do w alk i z re lig ią , owszem  m o
żem y w yliczyć ca ły  szereg  m ężów w zn iosłe
go um ysłu  i g łębokiej w iedzy, k tó rzy  za
św iadczają p ism am i i życiem, że m ożebną i 
konieczną je s t  h a rm o n ia  n auk  z w iarą . N a 
rodow i po lsk iem u m ożna to ty lko zarzucić, 
że za m ało p raco w a ł n a  polu  nauk i, lecz nie 
m ożem y się tem u  dziwić, bo przez k ilka  
w ieków  ten  n a ró d  trzy m a ł w je d n e j ręce 
miecz, w d rug ie j p łu g  a do książki i p ióra 
rw a ł się ty lko  w chw ilach  sw obodnych . P ó 
źniej, po straszn y m  pogrom ie, n ie  ty lko  roz
c iągn ię to  kordony  g ran iczne , by się przez 
n ie n ie  ty lko  m yśl w olna n ie p rzed arła , lecz 
okuto język  polsk i w kajdany , zniszczono 
po lsk ie ogn iska duchow ego św ia tła  i zam ie
n iono n a  siew nik i obcej k u ltu ry . P rócz tego 
ciężkie k lęsk i p rzy g n ęb iły  ducha. Jakżeż tedy 
m ożem y się m ierzyć z in n y m i narodam i 
szczęśliw ym i i bogatym i?

M im oto tak  w ielką  je s t  żyw otność n a 
rodu polskiego, że n aw et w śród ciężkiej doli 
n ie  u s ta ł on w pochodzie ośw iaty; owszem 
w tej dzieln icy  po n a s ta n iu  ery  w olności 
po tężn ia ł ru ch  um ysłow y, dzięki zw łaszcza 
dwom  U n iw ersy te to m  i A kadem ii U m ie ję
tności. W idoczny je s t  postęp  n a  polu  h is to - 
ry i sztuki, p rzyrodoznaw stw a, archeologii, o 
czem św iadczą te liczne zastępy  k o n se rw a
to rów  i m iłośn ików  sztuki, ja k im i daw ne 
czasy poszczycić się n ie  mogą.

B adając spuściznę w ieków , p rzyby liśc ie  
panow ie na ziem ię p rzem yską, k tóra, ja k  
św iadczy je d e n  z panów  w swemu dziele : 
„P raw em  i lew em ", ch lu b iła  się w w ieku 
X V II. ty lu  m ożnym i i sław nym i, m ia ła  ty le  
w sp an ia ły ch  zam ków  i dw orów , m ieszczą
cych w sobie dosta tk i, kunsztow ne zbroje, 
okazałe szaty  i sp rzę ty  a naw et dzieła sztuki. 
Gdzież się to w szystko p o d zia ło ?  Po w iększej 
części zniszczały. N ic dziw nego, bo po tej 
ziem i s tą p a ła  n ie raz  stopa najezdcy , a w ślad 
za n ią  sz ła  g rab ież  i pożoga. Z ebran ie ok ru 
chów , k tó re  usz ły  szczęśliw ie fali czasu i 
g łębsze poszukiw ania panow ie ch ę tn ie  p rze d 
siębierzecie. Radźcie panow ie, ja k b y  je  za
chow ać i no w em i dziełam i sztuki pow iększyć, 
aby przyszłe  pokolen ie nie po trzebow ało  się 
skarżyć, że to pokolenie, k tóre je s t  dzisiaj, 
zask lep iło  się w egoizm ie i n ie  dbało  o 
przeszłość, —  n ie p racow ało  dla przyszłości.

O brady  w asze rozpoczynacie panow ie 
w uroczystość D ucha św. i pod -Jego tc h n ie 
n iem . N iech  Bóg sam  p racy  waszej b łogo
sław i, ja k  j a  n iegodny  Jego sługa ją  b łogo
sław ię .

Ks. b iskup  P elczar udzie lił n as tęp n ie  
zgrom adzonym  sw ego pas tersk iego  b ło g o s ła 
w ieństw a.

Z kolei p rzem ów ił m arszałek  R ady po
w iatow ej przem yskiej dr. C z a j k o w s k i  
w ita jąc  w słow ach  se rdecznych  zjazd m ę
żów nauki, k tó rym  za ich  tru d  należy się 
serdeczna w dzięczność.

N astęp n ie  zab ra ł g łos b u rm is trz  m iasta  
P rzem yśla d r. D o 1 i ń  s k i i zazna:, zywszy, 
że m ieszkańcy  m. P rzem y śla , tak  bogatego

wtfcłc nimri

je d e n  z urzędników , p. Saito  K asbiro , p rzy 
dzielony  do służby  p rzem ysłow ej w m in i
s te rs tw ie  ro ln ic tw a  i h an d lu  — z daw ną 
ro b o tn icą  w p rzędzaln i baw ełny  K anegafu 
d ji w Tokio. O pow iadała m i, że pośredn ik  
p rzy sła n y  przez stow arzyszen ie  m ów ił je j 
p rzed  ugodzeniem , że p rac a  je s t  bardzo ła 
tw a, w ynag rodzen ie  ogrom ne, i że zanim  
p rzystąp i do pracy , będzie m og ła  zw iedzić 
Tokio, być w te a trac h , n a  k o n ce rtach , gdzie 
ty lko  zap ragn ie , chodzić do re s ta u racy i i 
z jadać w yborne obiady. P oniew aż w iększa 
część rob o tn ic  je s t  w ieśniaczkam i, n ie  zna- 
ją ce m i życia, d a ją  się zw erbow ać d la sam ej 
p rzy jem ności w idzen ia  tych  w szystk ich  n o 
w ości w ielk iego m iasta . N asza w ieśn iaczka 
także p rz y s ta ła  n a  tę  podróż. Tym czasem , na 
d rug i dzień  po opuszczeniu  sw ojej w si w raz 
z pośredn ik iem , o trzym ała  od n iego  tylko 
ta le rz  ryżu i ja rz y n  n a  śn iad an ie  i zarazem  
n a  obiad, a w szystkie w y d a tk i zo sta ły  je j 
policzone. K oszta podróży także zap łacić m u 
sia ła . Skoro p rzy b y ła  do Tokio, zaprow adzo
no j ą  w praw dzie do g łó w n y ch  m iejsc go 
d n y ch  w idzenia w m ieście i do res tau racy i, 
ale w szystk ie koszta znow u sp a d ły  n a  nią. 
Poniew aż n ie  p o siad a ła  dość p ieniędzy, od
trącan o  z je j p łacy  co m iesiąca  część pew ną 
n a  tę należność. Tym czasem , p raca  b y ła  cię
żka, a w ynagrodzen ie  n iedosta teczne: 60 cen 
tym ów  dziennie . R obo tn ica  n ie  m ogła w y
trzym ać w ty c h  o k ro p n y ch  w aru n k ach  i 
odeszła z fab ryk i pew nego w ieczoru, pod p re te 
kstem  p rzechadzk i" . T akie oszukaństw o, doda
je  nasz spraw ozdaw ca, n ie  je s t  w cale w y ją t
kow ym  w y p a d k ie m : kobiety n a tu ra ln ie  ła 
tw iej dają  się oszukać i są bardziej zrezy- 
gnow anem i ofiaram i od m ężczyzn.

(C iąg dalszy  n a s tą p i) .
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^  zabytki p rzeszłości, n a jlep ie j odczuć m o- 
§3: p racę  tych , k tó rzy  owe zaby tk i u s iłu ją  o- 
Calić od zag łady , rzek ł w końcu :

„C zujem y to dobrze, że wasze pra- 
Ce z tą  ziem ią łączy  n ie  przypadek , lecz 
i$ębsza m yśl , żeśm y n a  niej w zrośli, 
z® z n ią  pow inn iśm y  się uw ażać za je -  
"Oą całość i że m am y w ytężyć w szystk ie 
s'ły , by  tę  ziem ię wraz z zabytkam i h is to - 
tycznym i zachow ać. T em i słow y w itam  was 
Panowie. Łącząc się z poprzedn iem i prze
mówieniam i, życzę: „Szczęść Boże w tak  
2bożnej p rac y !"

Im ien iem  ko m ite tu  urządzającego  Zjazd 
konserw atorów  przem ów ił z kolei p rezes ko
mitetu p ro fe so r dr. L udw ik  F i n k e l  w te

a:

Mowa dra Finkla.
Im ien iem  kom itetu , u rządzającego ten  

Njazd, w itam  uczestn ików  i dosto jnych  go- 
jmi, k tó rzy  zaszczycili n a s  sw ą obecnością, 
bo poparc ia  nam  potrzeba, poparc ia  w ie lk ie
go i to tem  w iększego, bo konserw ato rstw o  
^  in n y ch  k ra jach , gdzie spo łeczeństw a sam e 
Pojęły w ażność i nauczyły  się szanow ać za 
Pytki przeszłości, rozw inęło  się znakom icie, 
dziękuję rep rezen tan to m  w ładz za ich  obe- 
cQość, dziękuję Tobie najzacn ie jszy  i n a j- 
Przew ielebniejszy A rcy p asterzu , k tó ryś dał 
% ieżo dowód, ja k  m ożna s iln ą  w olą u ra to 
wać n a  zag ładę skazany  dom Boży, zabytek  
eenny  przeszłości i pow rócić go służbie Bo- 
żej. D ziękuję rep rezen tacy i ziem i przem yskiej 
1 gospodarzow i tego dom u za ła sk aw ą  d la 
pas gościnę. B yliśm y o niej p rzek o n an i i 
lej pew ni, bo zdaw na P rzem y śl s ły n ą ł z go 
ścinności, a o ziem i te j tak  p ięk n ie  pow ie
dział ks. b iskup . Ten P rzem y śl zw ał Klono- 
Wiez P ro m etep o lis , k tó rego  m ury  oblew a 
słodka w oda Sanu, ten  P rzem yśl, od k tórego  
murów raz po raz odstępow ali z n iczem  w ro 
g o w ie : T atarzy  1648, Szw edzi 1656, dum ny 
Rakoczy 1657, w reszcie pokonany  tu  został 
Patar 1672 przez ks. Szykow skiego. P ięk n e  
dzieje i rzeczyw iście szczęśliw ym  nazw any  
zo sta ł przez K lonow icza P rzem yśl, bo d a 
bratn ie narody , dw ie in fu ły  b iskup ie łączą 
®ię do p racy  uczciw ej, w ie rn e  R zeczypospo
litej.

Cześć w ięc m iastu  i ch w a ła!
Po tem  przem ów ien iu  w ezw ał p ro f. dr. 

f in k e l zgrom adzonych  do w yboru  p rzew o
dniczącego Zjazdu, k tó ry m  przez ak lam acyę 
Wybrano radcę D w oru prof. dr. M ary an a  
S o k o ł o w s k i e g o .

W  dalszym  c iągu  posiedzen ia zab ra ł 
Jeszcze głos ks. m itra t W  o ło  s z y ń  s k i  i po
w itał uczestn ików  Z jazdu im ien iem  R usinów  
przem yskich.

R adca D w oru prof. dr. S o k o ł o w s k i  
°bjąwszy przew odnictw o, podziękow ał prze- 
dew szystkiem  za w ybór, poczem  om aw iając 
Zad an ia  i obowiązki konserw ato rów , podn iósł, 
*6 k ra j, w k tó rym  żyjem y, m a ze w zględu 
da sw e zaby tk i h is to ry czn e  szczególniejsze 
R aczen ie  tak  d la Polaków , ja k  i R usinów . 
Naznaczywszy nas tęp n ie , że zabytk i g in ą  i 
m ich  z każdym  dn iem  coraz w iększy brak  
Slę odczuwa, zauw ażył n as tęp n ie , że głów nem  
^ d a n ie m  konserw ato rów  pow inno być prze- 
dew szystkiam  obm yśleć środk i, by spo łe- 
M eństwo odczuło po trzebę zachow ania ty ch  
U bytków . Podziękow aw szy ks. b iskupow i

Pelczarow i, prezesow i R ady pow iatow ej dr. 
O zaykowskiem u i burm istrzow i dr. D o liń 
skiem u za gorące słow a p ow itan ia , og ło sił 
obrady Z jazdu konserw atorów  G alicyi zacho
dniej i w schodn iej za o tw arte .

P o  w yborze sek re tarzam i Z jazdu pp.: 
C h m i e l ą  i dr.  Ii o r  z e n i o w s k i e g o ,  od
roczył przew odniczący o godz. 1  m. 3 > po
siedzenie, naznacza jąc  dalszy je g o  ciąg na 
godz. 6  w ieczorem .

Obiad u ks. biskupa Pelczara.
O godzinie 2  po po łu d n iu  odbył się w 

p ałacu  b iskupim  w ydany przez ks. b iskupa 
P e lcza ra  obiad  n a  cześć uczestn ików  Zjazdu.

W  czasie obiadu z a b ra ł p ierw szy  g łos 
ks. b iskup  P elczar i w pełnera  sw ady i hum oru  
przem ów ieniu  da ł k ró tk i pog ląd n aj ważniej szych 
zabytków , k tó re  zn a jd u ją  się w  posiadan iu  
k a ted ry  przem yskie j .W spom niaw szy  n a s tęp n ie  
o zasługach  sw oich poprzedników  d la  zacho
w ania i pom nożenia zabytków  a rty sty czn y ch , 
zapow iedzia ł rów nocześnie u tw orzenie przez 
sieb ie m uzeum  dyecezyalnego, co zg rom a
dzeni p rzy ję li hucznym i ok laskam i. W k o ń 
cu w n iósł ks. biskup P elczar to ast n a  cześć 
konserw ato rów  w ręce rad cy  D w oru prof. 
d r . M aryana  Sokołow skiego.

W  odpow iedzi na te n  to a s t p ił  znów 
zdrow ie gospodarza prof. d r. S oko łow sk i 
im ien iem  uczestn ików  Zjazdu.

Po obiedzie zw iedzali uczestn icy  Z ja
zdu k a ted rę  i św ieżo restau ro w an y  kościół 
0 0 .  Jezu itów .

W O JN A
rossyjsko - japońska.

Zatopienie okrętów japońskich.

M ożua dziś uw ażać za rzecz o sta teczn ie  
w yjaśn ioną, że w ojenne s ta tk i ja p o ń sk ie , 
k tó re  za tonę ły  pod P o rte m  A rth u ra , b y ły  to 
k rążow nik  „Jo sh in o " i p an cern ik  „H a tsu se" . 
D oniesien ie, iż tak iem u sam em u losow i u le 
g ły  p an c ern ik i „Szikiszim a" i „F u d ż i"  op ie
r a ły  się na in fo rm acyaeh  n ied o sta teczn ie  j e 
szcze spraw dzonych .

S tra ty  w ludziach  n a  obu o k rę tach  są 
ju ż  dziś także d o k ład n ie  w iadom e. P a n c e r
n ik  „H atsuse" m ia ł załogę, sk ład a jącą  się 
z 741 lu d z i; poniew aż u ratow ano  z n ich  
800, w ięc zg inęło  441. K rążow nik  „Jo sh in o "  
m ia ł załogę liczącą 885 lu d z i ; z n ic h  u ra 
tow ano 90, zg inęło  w ięc 295. R azem  u to 
nęło  736 m arynarzy . Do liczby u ra tow anych  
należy  podobno i k o m en d an t p an cern ik a  
„H atsuse". Oba za top ione o k rę ty  n ie  były 
najnow szej kon stru k cy i, bo pochodziły  z roku 
1899, lecz by ły  dobrze uzbro jone w działa 
szybkostrze lne, i zw łaszcza p an c e rn ik  „H a tsu 
se" uchodził za je d e n  z lepszych  okrętów  
lin iow ych  floty ja p o ń sk ie j. — C iekaw y je s t 
szczegół, że podczas k a ta s tro fy  w yp łynęło  
z P o rtu  A rth u ra  n a  m orze 16 torpedow ców  
ro ssy jsk ic li; okazuje się z tego, że P o r t A r 
th u ra  d la  m ałych  sta tków  je s t  jeszcze o tw arty .

W ed łu g  do tychczasow ych in form acyi, 
p rzyczyną zaton ięcia p an c e rn ik a  „ J a s k im i"  
było zetknięcie się tego ok rę tu  z krążow cem  
„K assuga" , je d n y m  z dw óch świeżo n a b y 
ty ch  od rep u b lik i a rg en ty ń sk ie j.

P an ce rn ik  „H atsuse" n a tra fił n a  m inę 
podw odną, ja k ic h  m nóstw o zna jdu je  się w 
okolicy P o rtu  A rth u ra , obie s tro n y  w ojujące 
gęsto  je  bow iem  rozsiały .

O tej katastro fie  o trzym aliśm y  n a s tę 
p u jące  depesze:

Tokio. B iuro  Reutera  d o n o si: S tw ie r
dzono ostatecznie, że parow iec ja p o ń sk i „H a
tsu se"  zatonął, natknąw szy  n a  m inę ro ssy j-  
ską o 1 0  m il od wybrzeża. Ż eg luga d la  o k rę 
tów  n eu tra ln y ch  je s t n iebezpieczną. O czekują 
tu  z tego  pow odu p ro testu  m ocarstw  obcych.

Londyn. D aily  Chronicie donosi z To 
kio, że przy  zatonięciu  okrętów  ja p o ń sk ic h  
„Jo sh in o "  i „H atsuse" ogółem  zg inę ło  900 
oficerów  i żołnierzy.

Londyn. C ała Ja p o n ia , ja k  donoszą 
te leg ram y  z Tokio, pogrążona je s t w  żałobie 
z pow odu katastro fy  okrętow ej. W  Tokio po 
w iew ają żałobne chorągw ie; te a try  zam kn ię te . 
Zabaw y p ry w atn e  odw ołane. M im o tego  za
u fan ie  do ad m ira ła  Togo n ie _ zachw ia ło  się. 
O katastro fie  podają  dz ien n ik ’ ja p o ń sk ie  ty lko  
n iew iele  szczegółów, przew ażnie zn a n y ch  już  
z doniesień  dzienników  zagran icznych .

Operacye na lądzie.

(Telegramy).
Petersburg. U rzędow y te leg ram  g e

n e ra ła  S aeharow a do sztabu g en e ra ln e g o  z 
dn ia  21 b. m. donosi: Podczas^ o s ta tn ic h  dni 
nasza  konn ica zauw ażyła n a  w ielk iej drodze 
do L iao jan u  ru ch y  jap o ń sk ic h  oddziałów  w 
pó łnocno-w schodn im  k ie runku  od F en w an - 
czengu i w k ie runku  ku G zaninitsa. Ogó
łem  w ty m  k ie ru n k u  m aszeru je co n a jm n ie j 
je d e n  p u łk  w raz z a rty le ry ą . W  m ie jscow o
ści S alinczan  zna jdu je  się bata lion  ja p o ń 
skiej p iecho ty  i pu łk  konnicy , k tó ry ch  p rz e 
d n ia  straż stoi w Czanzaiin . W północno- 
zachodn im  k ie runku  jap o ń sk ie  pa tro le  do
c ie ra ją  do Czincziuzy, 80 k ilom etrów  od 
F enw anczengu . K onie kaw alery i gw ardy i, 
oraz jap o ń sk ie  w ojska lin iow e są bardzo 
zm ęczone. Jap o ń sk i oddział złożony z 2 szw a
dronów  i 3 kom panij zn a jd u je  się w m ie j
scowości D zudzapudza, w  do lin ie  rzeki L iao- 
gukho , 17 k ilom etrów  n a  p ó łn o cn y  w schód 
od Salidzajpudza, dokąd  d o ta rł je d e n  ja p o ń 
ski szw adron. W zdłuż do lnego  b iegu  rzek i 
T a jan g h o  n ie  m a Japończyków . T akuszan  i 
K h o n d u k h an  za ję te  są przez m ałe  oddziały  
ja p o ń sk ie , w  sile najw yżej pó ł kom panii. 
W ed ług  don iesień  C hińczyków , Japończycy  
zb iera ją  zapasy  n a  w yspie T alu tau , przy u j
ściu rzeki T a jan g h o . M ie jscow ość Szituczen 
w do lin ie  rzek i Ih o  c iąg le je s t  przez Ja p o ń 
czyków zaję ta .

Petersburg. (O ficyaln ie). T eleg ram  
gen. K u ro p a tk in a  do cara  M iko łaja  pod d a
tą  22 m aja  donosi: Nasze p a tro le  konne po 
za gó ram i F ó n szu ilin  s trzeg ą  bacznie ruchy  
pierw szej a rm ii ja p o ń sk ie j, skoncentrow anej 
w  okolicach F enw anczengu , Japończycy  osła
n ia ją  sw e pozycye za pom ocą m ałych  od 

działów  p rzedn iej s traży , k tó re  razem  m ogą 
w ynosić je d en  pu łk  p ie ch o ty  w raz z oddzia
łam i arty lery i. A rm ia  ja p o ń sk a  w yciągnęła  
lin ię  wzdłuż g łów nej d rogi. N iep rzy jac ie lsk ą  
konnicę m ało gdzie w idać. W edług  nade- 
sz łych dn ia  2 2  b. m. sp raw ozdań  m ożna 
przyjąć, że p ierw sza ja p o ń sk a  arm ia  sk o n 
cen trow aną  je s t w dw óch dyw izyach  w F e n 
w anczengu i najbliższej okolicy i w  je d n e j 
dyw izyi, sto jącej w m iejscow ości K abałin ie , 
na  pół drogi z S iu jan  do F enw anczengu . 
W edług  dalszych spraw ozdań , Japończycy  
budu ją  w F enw anczengu  szańce.

Mukden. G łów ną arm ię ja p o ń sk ą  o- 
b licza ją  n a  80.000 ludzi i zapew nia ją , że 
je s t  ona jeszcze dość daleko od ro ssy jsk ie j 
s iły  w ojennej, broniącej L iao -jangu . J a p o ń 
czycy — ja k  się zdaje — przerw ali swój 
m arsz. R ossyjskie w ojska z każdym  dniem  
o trzym ują  w zm ocnienia, a pozycye ich  są 
coraz siln iejsze . P rzypuszczają, że deszcz w 
o s ta tn ic h  dn iach  u tru d n ia  ru ch  japońsk ie j 
a rty le ry i i spow odow ał p rze jśc iow y  zastó j. 
R ossyan ie opanow ują jeszcze kolej aż do Ta- 
szi-czao.

Niuczwang. (Biuro Reutera). J a p o ń 
skie w ojska obsadzają w dalszym  ciągu 
wzgórza m iędzy T alienw anem  a K inczu, u s ta 
w iają  tam  w iele szybkostrzelnych  dział i 
wznoszą szańce z w orków  n ap e łn io n y c h  p ia 
skiem , aby być przygo tow anym i n a  w szel
kie w ycieczki za łog i z P o rtu  A rth u ra .

Niuczwang. D osyć znaczny oddział 
a r ty le ry i i p iecho ty  ro ssy jsk ie j obsadził znów 
m iasto . W ojsku odczytano w iadom ość o k a 
tastro fie  jap o ń sk ic h  o k rę tó w ; p rzy ję to  j ą  z 
radością.

Tokio. (D oniesien ie  B iu ra  Reutera). 
W ojsko japońsk ie , k tó re  w ylądow ało  w  T a
kuszan  otoczyło dn ia  2 1  b. m. w okolicy 
W an ch ia tu n  n a  północ od T akuszan szw a
dron  konn icy  rossy jsk ie j i zniosło go. W ielu  
R ossyan  zab itych  i ran ionych . D ow ódca 
szw adronu  w zięty  do n iew oli. Japończycy  
n ie  ponieśli żadnych  s tra t.

Tokio. ( B iuro Reutera). Pom im o, że 
brak  w szelkiej urzędowej w iadom ości, dono
szą ze źród ła  dobrze poinform ow anego , iż 
Japończycy  zajęli K aip ing  i odparli R ossyan 
aż do M asn ih im a w  k ie ru n k u  N iuezw angu.

Tokio. B iuro  Reutera  donosi o w alce 
stoczonej dn ia  2 0  m a ja  w pobliżu W ancha- 
tun , 7 m il n a  pó łnoc od T akuszan  m iędzy 
ja p o ń sk im  oddziałem  a kozakam i z b rygady  
zabajkalskiej ; kozacy m ężny s taw ia li opór i 
dopiero  poniósłszy  znaczne s tra ty  cofnęli się 
w k ie ru n k u  do S iu jan  i Szoliszong. Ja p o ń 
czycy po jm ali 1 oficera i 4 żo łn ierzy  ro s- 
sy jsk ich . Po s tro n ie  jap o ń sk ie j, zg in ą ł ty lko  
1  żołn ierz.

Soeul. (D oniesien ie B iu ra  Reutera). 
K onsul ja p o ń sk i donosi z G ensan , że dn ia  
20 b. m. około 300 R ossyan obsadziło  K an- 
kou, o 40 m il n a  pó łnoc od G ensan . Za 
ty m  oddziałem  szed ł drugi, liczący 3000 lu 
dzi. P o łączen ie  te legraficzne n a  pó łnoc  od 
G ensan  p rze rw ane .

Londyn. J a k  donosi M orning Post, 
stoczy li Japończycy  koło F uzan  d robne po 
tyczk i z kozakam i. N a K orei pan u ją  obecnie 
up a ły . Do F uzan  przybyli zag ran iczn i atta- 
clies w ojskow i, m iędzy tym i także austro - 
w ęg ie rsk i.
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p o w ie ś ć  n a  t l e  h is t o r y c z n e m  x v i i . w .
(Z CYKLU: „O TRON").

VIII.
(C iąg  dalszy).

W ojew oda, zam yślony, w idocznie sie 
wahał.

— Cóż w y tak  m iłu jec ie  tego  b isku
pa! _  k rzy k n ą ł n iec ie rp liw ie  m arszałek .

S ap ieha  ram ionam i dźw ignął.
. — Z goła go n ie  m iłu ję  —  odparł. —

Y- Aawet lękam  się, abym  n iebaw em  z nim  
_ za ta rgu  n ie  p rzyszed ł o k onsystencye  

^ ° jsk a  w  dob rach  b isk u p ich . On się  za- 
Zlął, ale i ja  u p arty , lecz w łaśn ie  d la tego  
le chc ia łbym ....

— In n e j sp raw y  do tam te j p rzy łą - 
zać... _  dokończył L ubom irsk i. — Rozum iem . 

■ •*e w  tym  m om encie Łyszczyriski d la  nas 
i6,8,*' w ażniejszy  od w szelakich konsy sten cy j, 
,  °1-e i tak , m ając siłę , zająć m ożecie.... Bo

. ażcie jeno.... N iem asz te raz  n a  L itw ie  
g łośniejszego człeka niż Ł yszczyński.... wczo- 
ajs i  w rogow ie s ta li się je g o  p rzy jac ió łm i....

ręk a ch  go z w ięzienia w ynieść gotow i.... 
wSzy stk a  sz lach ta  za nim . U w aln ia jąc  go z 

M ostowskiego szponów, s ta jec ie  po s tro n ie

szlach ty , k tó ra  nam  te raz  po trzebna. Dziś 
w roga, ju tro  w as będzie m iłow ać.

S ap ieh a  zaśm iał się g łośno.
—■ N a rów ni z w am i! —  zaw ołał — to 

będzie nadzw yczajne m iłow an ie i t r w a łe ! A le 
wy, m arszałku , rozum  m acie i słuszność. 
S tało  się  źle, i ja  Ł yszczyńskiego  w ydobęde....

M ów ił to  szczerze, i bardzo uprzejm ie 
pożegnał m arszałka, k tó ry  k o n te n t do Boku- 
m a w racał. Je d n a  go ty lko  m yśl n iepoko iła , 
a raczej zagadka, k tórej rozp la tać  n ie  mógł. 
D laczego Ł yszczyńsk i w staw ia ł się za Szy
m onem  B etsa lem  i w yraźnie go o p ro te k c ję  
d la  n iego  p ro sił, a tym czasem  rodzic Szy
m ona, rab in  s ta ry , i spok rew n iony  z n im  
Jonas, n as taw a li n a  podsędka i p ie rw si w y
stąp ili p rzed b iskupem  ze s k a rg ą ? . .

R ęką m achną ł.
—  E !  — m ru k n ą ł — nie rozgm atw am .... 

Może chy trzy  Żydow ie m yśleli, że opieka 
b iskup ia  lepsza, n iż  m oja.... Zobaczym y....

P rzybyw szy  do p a łacu  K iszków, zdu
m ia ł się n iem ało , gdy  m u pokojow y dw o
rzan in  oznajm ił, iż n ie w ias ta  jakow aś od- 
daw na oczekuje n a  jego  przybycie, oddalić 
się n ie  daje i o posłu ch an ie  prosi.

— Cud n ie w ia s ta !  — dodał, u śm iech a
ją c  się.

P an  L ubom irsk i, k tó ry  n a  w dzięki n ie 
w iast zawsze by ł czuły, u śm iech n ą ł sie także 
i r z e k ł :

— A no, to w prow adź.... G łodnym  jak  
w ilk  i pić mi się chce.... ale je ś li tak i cud....

Za m om ent w eszła R achel. W strzy m ała  
się u p rogu  zdyszana, drżąca. D ło n ią  c isnę ła  
o-wałtownie b ijące , sp łoszone serce. Z razu 
oczu od ziem i oderw ać n ie  m ogła , a potem  
n a d e  podn iosła  tw arz  ja k  ch u sta  b ladą i, 
podbiegłszy , p ad ła  do nóg  m arszałka.

— P a n ie !... — łk a ła  raczej, niż m ó w iła—

u litu jc ie  się w ielkiej n ied o li! ... N ie  dopuśćcie, 
aby on zg in ą ł p rz e z e m n ie !...

  C o ? ’ k to ?  ja k ?  —  p o w tarza ł L ubo
m irsk i, pochy lając się ku niej i z zachw ytem  
p a trz ąc  na je j zm ienione rozpaczą, ale zawsze 
p iękne  oblicze.

— P a n  Ł yszczyńsk i zg in ie, je ś l i  wy m u 
n ie  dacie pom ocy!... — w y jąka ła  R achel.

— O! o! o! — zaw ołał m arszałek  mocno 
za in te resow any , u siłu jąc  dźw ignąć ją  z ziemi: — 
cóż cię obchodzi p a n  Ł y szczy ń sk i?  i kto ty  
je s te ś , p iękne  dziecko ?...

— Je s te m  w nuczka rab in a  B etsala .... 
a pan  Łyszczyński....

N ie zd o ła ła  dokończyć. K rew  g o rącą  
fa lą  u d erz y ła  je j do g łow y, rum ieńce oblały 
tw arz, k tó rą  ch y liła  ku ziem i, n ie  śm iąc 
w zroku podn ieść  n a  m arszałka . Bo i cóż po 
w ied z ie ć?  ja k  w ytłóm aczyć te n  krok  szalony, 
k tó ry  uczy n iła?  Oóż ją , w nuczkę rab in a , ob
chodzić m ógł Ł yszczyńsk i?

L u bom irsk i co fną ł się zdum iony.
— W nuczka B e ts a la ! —  zaw ołał.
A le z podziwem  i uśm iechem  p a trz a ł 

ciąg le n a  tw arz  R acheli, k tó ra  cała w ru 
m ieńcach i w sw em  pom ieszaniu  b y ła  jeszcze 
p iękniejsza .

—  N o.... no... —  ozwał się — dalipan , 
n ie  posądzałem  p an a  Ł yszczyńskiego.... Z da
w ało się, że on je n o  teologią, czy tam  filo
zofią się baw i.... A no, w arto  i w w ięzieniu 
b iskup iem  posiedzieć....

R achel n ag le  p o rw ała  się i śm iało  g ło 
wę podniosła , w yiskrzonym  w zrokiem  m ie 
rząc L ubom irsk iego .

— N ie czyńcie m i tej k rz y w d y ! — zaw o
ła ła  — n ie  posądzajcie o n ic !... Ja m  szalona, 
żem tu  p rzyszła.... w iem  o tem . A le w roz
paczy sw ej. opuszczona przez w szystk ich .... 
m n iem ałam , że do w aszej dosto jności udać

się pow innam .... W szak  p an  Ł yszczyńsk i 
n iedaw no  w staw ia ł się  do was za m oim  ro 
dzicem ....

— Otóż i rozw iązana zagadka! — m r u 
k n ą ł m arsza łek  — a to szczw any lis  i szczę
śliw a b es ty a  ten  p o d sę d e k !...

N ie  zw ażając n a  p rzerw ę, R achel m ó
w iła  d a l e j :

— On się za n im  w staw iał, a w za
m ian  za to  dziadek mój B e tsa l i wuj J o n a s  
zd radzili g o .,.jak o w eś sk ry p ta m u  w y k rad li.... 
oskarży li przed  b iskupem .... M ówią, że go 
za to n a  s tosie  pa lić  będą.... A  ja  tej m yśli 
znieść n ie  m ogę, aby on zg in ą ł przez n ich .... 
przeze m n ie !...

— Jak to , przez cieb ie?...
— A  t a k ! przeze m nie .... Bo oni się 

m szczą.... C hciano m nie użyć za narzędzie, 
a ja  się oparłam .... w y jaw iłam  p an u  Ł yszczyń- 
skiem u, że go u sid lić  i zdradzić chcą  i n a 
m aw iałam  do ucieczki....

—  T ak  go m iłow ałaś bardzo?...
Znowu rum ieńce  ob la ły  tw arz R acheli.

A le  się n ie  zaw ahała. Z g łow ą po d n ie sio n ą  
do góry , ze w zrokiem  śm iało  u tkw ionym  
w oblicze m arszałka , z w ielką m ocą m ów iła 
d a l e j :

— Tak. p a n ie !  N ie  za ta ję ! M iłow ałam  
tak^ bardzo, ja k  już n ikogo  n a  św iecie m iło 
wać n ie będę. O g n istą  sw ą w ym ow ą i pfo- 
m iennem  spo jrzen iem  on p rz e n ik n ą ł i za- 
b ra ł m i duszę..., A le  te raz  m iędzy n im  a m n ą  
przepaść .... N ie  zobaczę go już n ig d y  w  ży
ciu .... w idzieć go n ie  chcę! A le n ie  chcę, 
aby zg inął.... R atu jc ie  go, p an ie!...

(C iąg  dalszy  n as tąp i) .

> Gazeta Lwowska*, z dnia 25  maja 1904.
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Londyn. (B iuro Reutera). C hińczycy 
z m iejscow ości Touzan donoszą, że 2000 
R ossyan  obsadziło  znów S iu jan .

Z  Portu Arthura.

Tokio. A d m ira ł Togo do n o si: E sk a 
d ra  złożona z k an o n ie rek , kon trto rpedow ców  
i flo ty li to rpedow ców  zbliżyła się onegdaj 
do P o rtu  A rth u ra  w celach  rokognoskacy j- 
ny ch . Z am iar się zupełn ie pow iódł. S ilny  
og ień  z ro ssy jsk ich  portów  w yrządził nam  
ty lko  m ałą  szkodę. Po stro n ie  jap o ń sk ie j n ik t 
n ie  zg iną ł.

Tokio. B iu ro  Reutera d o n o s i: Podczas 
wyw iadów , p rzedsięw ziętych  w zeszły p ią tek  
przez a d m ira ła  Toga koło P o rtu  A rth u ra , 
zo s ta ł ja p o ń sk i to rp ed o w iec  „A k a tsu h i"  t r a 
fiony ro ssy jsk im  g ran a tem  i s tra c ił je d n eg o  
oficera i 24 żo łnierzy .

Londyn. Do tu te jszy ch  dzienników  
te leg rafu ją , że Japończycy  postanow ili sz tu r
m em  zdobyć P o rt A r th u ra  choćby z na j- 
w iększem i ofiaram i. Po u s taw ien iu  ciężkich 
dzia ł n a s tą p i oblężenie.

Podróż cara.

Rjazań. Car i n astępca tro n u  p rzy 
by li tu  d n ia  20 b. m. o godzinie 9 m in u t BO 
przed  po łudniem . P o w ita ły  ich  depu tacye 
ziem stw , g m in  i liczną publiczność. Car udał 
się nap rzód  do cerkw i, a po nabożeństw ie 
n a  pole ćw iczeń, gdzie odbył rew ię  nad  w oj
skam i, od jeżdżającem i do A zyi w schodniej. 
O godzin ie 1 0  m in u t 30 ca r od jecha ł do 
M oskw y.

Moskwa. Z okazyi p rzybycia  tu ta j 
ca ra  M iko łaja  m iasto  by ło  w span ia le  udeko 
row ane N a drodze z dw orca do K rem la ze
b ra ła  się  liczna publiczność. N a podw órzu 
b u dynku  kolejow ego ustaw iono  17 bata lion , 
k tó ry  m a odejść n a  p lac boju. C ar p rzybył
0 godzinie 4 m inu t 40 po po łudn iu  i w y
sia d ł z w agonu w tow arzystw ie  w. ks. n a 
stępcy  tronu  i g e n e ra ł - g u b ern a to ra  m oskiew 
skiego i w. ks. Serg iusza . P ow ita li cara g e n e 
rałow ie , o berpo licm ajste r, depu tacye sz lach ty , 
g m in , ziem stw  i w ładz. Do cara  przem ów ił 
m arsza łek  sz lach ty , ks. T rubeckoj, i pow ie
dział, że p rag n ie  w chw ili tak  ciężkiej dla 
ojczyzny zaznaczyć, iż ze spokojem  w ycze
k u ją  w szyscy przeb iegu  w ydarzeń  prosząc 
B oga o zw ycięstw o d la  oręża arm ii ro ssy j- 
sk iej. K siążę zapew nił, że w szyscy gotow i 
są swe m ien ie  i życie pośw ięcić n a  o łta rzu  
ojczyzny. Car podziękow ał za te  p a try o ty -  
czne objaw y i zapew nił, że cieszy się, iż 
chociaż k ilka godzin  zabaw ić może w uko
chanej M oskw ie. B u rm is trz  w ręczył carowi 
ch leb  i sól i w przem ow ie zapew nił o uczu
ciach dla cara.

N astęp n ie  defilow ały  w ojska. Car w y
g ło s ił do żo łn ierzy  przem ow ę, w yrażając n a 
dzieję, że w ojska z en tu z jazm em  udadzą się 
n a  w ojnę i złożą dow ody b o h a te rs tw a . — 
W  końcu  życzył im szczęśliw ego pow rotu ,
1 ro zd a ł obrazki św ię tych , k tó re  oficerow ie 
k lęcząc przyjm ow ali

P o  nabożeństw ie w ka ted rze  pow rócił 
car n a  dw orzec i o d jech a ł do P e te rsb u rg a .

* **
(Telegram y).

Petersburg. U rzędow y te leg ram  Ku- 
ro p a tk in a  do ca ra  M iko łaja  pod dniem  23 
m aja  d o n o s i: Dziś w  obecności w szystk ich  
w ojsk  odbyło się uroczyste nabr żeństw o 
dziękczynne n a  cześć św. M iko łaja  Cudo
tw órcy . Po l e  B eum , dziękow ałem  w im ie
n iu  W . Ces. M ości żo łn ierzom  za ich  w a
leczne pośw ięcen ie  się służbie i osobiście 
odczytałem  im  depeszę, ja k ą  W . Ces. M ość 
do m n ie  d n ia  20 b. m. w ysła ł. W ojska od
pow iedzia ły  okrzykiem  h u r ra  n a  cześć W . 
Ces. M ości. N astęp n ie  kazałem  n iedaw no  
udekorow anym  honorow em i odznakam i ofi
cerom  i żołnierzom , którzy m im o ra n  służbę 
dalej p e łn ią , w ystąp ić  przed fro n t i odby
łem  przed n im i z całem  w ojskiem  defiladę.

Petersburg. O kręt w ojenny  „O re l“, 
k tó ry  jeszcze n ie  je s t  zupełn ie  uzbro jony , a 
p rzed  n ied aw n y m  czasem  przew ieziony był 
do K ronsztadu  zaczął nag le  tonąć w sku 
tek  w d zie ran ia  się wody do w nętrza . P rzy  
pom ocy pom p ze statków , s to jących  w p o r
cie, ok ręt u ra tow ano . Pow odem  d o stan ia  się 
w ody do w nętrza  b y ła  n ied o k ład n o ść  robót.

Petersburg. A d m ira ł S k ryd łow  p rzy 
b y ł dn ia 22 b. m. do W ładyw ostoku . M ię
dzy W ładyw ostok iem  a G ensanem  k rąż y  —  
ja k  p rzypuszczają  — esk ad ra  jap o ń sk a , z ło 
żona z k rążow ników .

Petersburg. Z S ach a lin a  donoszą, że 
pan u je  tam  zupełny  spokój. Japończycy , k tó 
rzy tam  przezim ow ali, w rócili do ojczyzny, 
s iedm iuse t n a  łodziach , a k ilk u se t n a  a n 
g ie lsk im  okręcie.

Tokio. B iuro  Reutera  donosi, że w 
cesarsk iej kw aterze obiega pogłoska, iż ros- 
sy jsk i okręt w o jenny  „B o h a ty r"  zatonął 
w  sk u tek  m gły  za portem  w ładyw ostockim .

K R O M K A
Lwów, 24 maja.

—  JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki powrócił do Lwowa.

— JE. ks. Arcybiskup Bilczewski
0 pielgrzymce do Rzymu. W pierwszy 
dzień Zielonych świąt odprawił JE . ks. Arcybi
skup Bilczewski w Archikatedrze łać. nabożeń
stwo pontyfikalne i m iał podczas niego kazanie, 
w którem mówił między innemi o pielgrzymce 
polskiej do Rzymu. Ojciec św. przyjął ks. Arcy
biskupa na prywatnej audyencyi, która trw ała 
trzy kwadranse i rozmawiał z nim obszernie o 
Polakach, ich przywiązaniu do Kościoła i stolicy 
Apostolskiej, trudnem położeniu narodowem, w al
kach o wiarę praojców i narodowość. Dnia 5 
b. m. przyjął Ojciec św. pielgrzymkę polską na 
osobnej audyencyi i po skończeniu jej podał 
wszystkim uczestnikom pielgrzymki rękę do uca
łowania.

Ks. Arcybiskup odczytał następnie odpo
wiedź Ojca św. na adres pielgrzymki polskiej, 
a wreszcie udzielił całej archidyecezyi błogosła
wieństwa Apostolskiego.

—  JE. ks. Metropolita Szeptycki wy
jechał na kilka dni do Uhnowa.

— Ks. biskup Pelczar zachorował 
obłożnie.

— Z Uniwersytetu. P. Michał Immer- 
gliick, rodem z Krakowa, kandydat adwokacki, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

—  Z Politechniki. Pp. Ignacy We- 
wiórski, rodem ze Lwowa i Kazimierz Sawicki, 
rodem z Bereżnicy królewskiej, złożyli na wy
dziale inżynieryi tutejszej Politechniki drugi egza
min państwowy.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem
1 czerwca b. r. wejdzie w życie urząd pocztowy 
w Męcinie wielkiej (pow. Gorlice) ze zwykłym 
zakresem czynności i nazwą Męcina wielka. Miej
scowy okręg doręczeń nowego urzędu pocztowego 
stanowić będzie gmina Męcina wielka, zamiej
scowy zaś gmina Męcina mała.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę
dzie się we czwartek, 26 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej.

— Komitet budowy pomnika Mi
ckiewicza przesyła nam następujące sprawo
zdanie z rachunków po dzień 20 b. m.

Zobowiązania K om itetu: Honoraryum ar
tysty 40.000 K,, Schimserowej według pierwo
tnej oferty 79.690 K , tejże dodatkowo z powodu 
znńuny kapitelu porfirowego na granitowy 3160 
K., firmie Srpka w Wiedniu 29.000 K., u trw a
lenie gruntu 9.8 OK., ustawienie pomnika 9500 
K.; razem 171 150 K.

Dołączywszy do tej cyfry 4421 K. 32 h. 
(koszta konkursu na projekt pomnika i na afisz, 
stemple, puszki, druki, portorya, urządzenie kon
certów, prowizya kursora i t. d.), otrzymamy 
wysokość zobowiązań w kwocie 175.571 K. 32 h.

Po dzień 20 b. m. Komitet wypłacił: Ar
tyście 30.000 K , Schimserowej 63.000, Srpko- 
wi 15 000, za utrwalenie gruntu (dar miasta) 
9800, pp. Zacharyewiezowi i Sosnowskiemu (usta
wienie pomnika) 3000, za inne, wspomniane wy
żej wydatki 4421 K. 33 h.; razem 125.221 K. 
32 h .,; pozostaje zatem do pokrycia 50 350 K.

Źe zaś dwie niewypłacone jeszcze raty  miej
skie, ostatnia rata sejmowa, składki, zebrane przez 
młodzież akademicką, rękodzielników, p. Kazi
mierza Pepłow skiego (z puszek) i inne drobne, 
wynoszą 36.000 K , przeto niedobór wT dniu 20
b. m. przedstawia się w kwocie 14 350 K

Odezwa zwrócona do Polek, odnosi pożą
dany skutek. Codziennie z różnych stron kraju 
płyną składki na odlew geniusza; młodzież aka
demicka i rękodzielnicza krząta się również ener
gicznie, Komitet nie wątpi więc, że społeczeństwo 
nasze bez trudu złoży brakującą kwotę i do
prowadzi do skutku już w najbliższej jesii ni od
słonięcie pomnika Mickiewicza we Lwowie.

— Dar Polek. N a odlew geniusza nade
słały do adm inistracji Gazety Lwowskiej na 
listę Adama Krechowieckiego pp. Henryka, Ma- 
rya i Anna Krasowskie ze Starego Sambora 6 K.

— Międzymiastowe rozmowy te
lefoniczne. N a podstawie upoważnienia Mi
nisterstw a handlu z dnia 5 b. m. zaprowadzone 
zostaną z dniem 25 b. m. międzymiastowe roz
mowy telefoniczne między Krakowem a Bernem, 
Litovem, Sumperkiem (Mahr. Schonberg), Oło
muńcem i Prostejoyem (Prossnitz) za opłatą po 
3 K., dalej między Krakowem aP riborem  (Frei- 
berg in Mahren), Freudenthal ca  Szląsku, Krno- 
vem (Jagerndorf), Morawska Ostrawa, Mistkiem, 
Neutitscbein, Boguminem, Orłowem, Sternberg 
na Morawii i Opawą za opłatą po 2 K.; w końcu 
między Krakowem a Cieszynem za opłatą po 1 
K. 60 b. za każdą trzyminutową rozmowę. Roz
mowy pilne podlegają opłacie w trzykrotnej wy
sokości.

— Szczepienie bezpłatne. Dr. A.
Barański szczepi bezpłatnie codziennie od 7 — 8 
z rana dzieci ubogich w Zakładzie wyrobu szcze- 
pianki przeciw ospie, ul. Chorąźczyzny 24.

__ Wycieczki młodzieży szkół śre
dnich. Przez oba dni świąteczne zwiedzały pa
m iątki i zabytki m. Krakowa liczne wycieczki

młodzieży szkół średnich z kraju, oraz liczne 
grupy Wielkopolan i Górnoszlązaków z Huty 
Laury, Mysłowic, Katowic, Bytomia, Zabrza, Za- 
borza i t. d. Uczestnikami wycieczek zajęło się 
bardzo gorliwie To w. „Szkoły ludowej11. W nie
dzielę odbył się wspólny obiad dla Górnoszląza
ków, a wieczorem w parku Krakowskim zabawa 
ludowa. W poniedziałek rano zgromadzili się 
Górnoszlązacy w kościele OO. Dominikanów, 
gdzie JEm . ks. K ardynał Puzyna udzielał sa
kramentu Bierzmowania.

— Wycieczka techników. W piątek 
i sobotę wyjechali ze Lwowa partyam i słucha
cze wydziału budowy maszyn na tutejszej Poli
technice do Wiednia, gdzie pod przewodnictwem 
prof. Fiedlera, Hauswalda, Dzieślewskiego, By
kowskiego i M aryniaka zwiedzą wystawę spiry
tusową, centralę elektryczną, w arstaty kolejowe, 
fabryki Siemensa, Schuckerta w W iedniu i oko
liczne w Florisdorfie, Felizdorfie i Voslau.

W wycieczce bierze udział 33 słuchaczy 
III  i IV  roku. Powrót nastąpi około 21 b. m. 
przez Bielsk lub Budapeszt.

Równocześnie wyjechała wycieczka chemi
ków z prof. Pawlewskim i Syniewskim na wie
deńską wystawę spirytusową i do fabryk chemi
cznych.

— Rady powiatowe a akcya prze
mysłowa. UzDając doniosłość prac „Central
nego Związku fabrycznego11, którego działalność 
zwłaszcza w stosunku do władz wiedeńskich i 
przemysłu krajów zachodnich tern skuteczniej
szą będzie, im silniej „Związek11 oprze się na 
poważnych czynnikach publicznych kraju — k il
kanaście Rad powiatowych, jako to : stan isła
wowska, żółkiewska, złoczowska, drohobycka, 
łańcucka i inne przystąpiły do „Związku" w 
charakterze członków wspierających.

—  Odznaczenie. Referent galicyjskich 
spraw wyznaniowych (dla wyznania rzym, i gr. 
kat.) w Ministerstwie wyznań i oświaty, radca 
sekcyi Hieronim Koller otrzymał od Ojca św. 
krzyż komandorski orderu Grzegorza. Odznaki 
orderu w ręc/ył mu podczas powrotu z Rzymu do 
Lwowa ks. Arcybiskup Teodorowicz.

— VIII Losowanie 47* proc. obli- 
gacyj pożyczki 6  */s milionowej m. Lwowa od
będzie się dnia 1  czerwca b. r.

t  Leon Oyfrowicz. Wczoraj o godzi
nie 5 min. 45 po południu zm arł w Krakowie 
prof. dr. Leon Cyfrowicz, sekretarz Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, radny miejski, w 60 roku życia. 
Ze zmarłym ubywa znów jedna z typowych a 
przytem najsympatyczniejszych postaci Krakowa. 
Przywiązany od szeregu lat do Wszechnicy J a 
giellońskiej, która zajmuje tak wyjątkowe s ta 
nowisko w życiu Krakowa, zżył się z Uniwersy
tetem i poświęcał mu wszystkie siły serca i 
umysłu. Był też najlepszym, najbardziej uczyn
nym przyjacielem młodzieży akademickiej, wśród 
której cieszył się wyjątkową popularnością. Obok 
zajęć administracyjnych oddawał się działalności 
nauczycielskiej, wykładająo przez długi czas jako 
docent prywatny naukę adm inistracyi i austrya- 
ckiego ustawodawstwa administracyjnego. Był 
też członkiem komisyi rządowej dla egzaminów 
oddziału politycznego, oraz członkiem komisyi 
prawniczej krakowskiej Akademii umiejętności. 
W Radzie miejskiej, do której należał przez kilka 
kadencyj, był zawsze czynnikiem pojednawczym 
i dodatnim w najlepszem znaczeniu słowa. Temu 
też zawdzięczał niepospolite uznanie, jakie za
skarbił sobie wśród członków Rady.

Zasługi zmarłego dla Uniwersytetu wyje
dnały mu podwójne Najw. odznaczenia naprzód 
krzyżem kawalerskim orderu Franciszka Józefa, 
a potem tytułem i charakterem nadzwyczajnego 
profesora Uniwersytetu.

Cześć jego pamięci.
—  Zmarli w ostatnich dn iach : we Lwo

wie, Rozalia Klunczak, żona funkoyonaryusza 
kolejowego, w 26 roku życia; — Paulina z Kos- 
sów Szenderowiczowa, wdowa po majstrze stolar
skim, w 64 roku życia; —  Marya Szweata, w 
25 roku życia; — Katarzyna Schneider, w 27 
roku życia; —  Tekla z Pawłowiczów Sakowicz, 
w 90 roku życia; — Józef Swaryezowski, ku
piec w Tarnopolu, w 59 roku życia.

W  Krakowie, ks. Kazimierz Siemaszko, za
łożyciel zakładu dla opuszczonych chłopców, w 
65 roku życia.

— Echa defraudacyj w „Ogniwie".
Były dyrektor kasy chorych ( robotników budo
wlanych „Ogniwo", Kornel Źelaszkiewicz, został 
onegdaj po ukończonem przeciwko niemu śledz
twie o zbrodnię sprzeniewierzenia wypuszczony 
na wolność za kaueyą w kwocie 5000 K.

— Wyjątkowa nędza. Związek kato
lickich towarzystw i zakładów dobroczynnych 
poleca rodzinę F. Jedynak syn utrzymujący sta
ruszkę matkę, wskutek gruźlicy kości m usiał 
się poddaó operacyi odcięcia nogi. Nim mu się 
pracę wynajdzie, doraźna pomoc potrzebna. D a
tki przyjmuje skarbnik: W ładysław Wrabec, ul. 
Łyczakowska 29.

— Czarną ospę skonstatowano onegdaj 
u jednego z mieszkańców realności przy ul. Sy- 
kstuskiej 16.

A  Pod zarzutem oszustw z dokumen
tam i szlacheckimi aresztowała onegdaj polieya i 
odstawiła do więzienia śledczego sądu kraj. kar
nego Franciszka Pniaczka false Kalinowskiego,
b. urzędnika Towarz. wzaj. ubezpieczeń w K ra
kowie.

A  Do drogueryi p. Bojarskiego przy 
ul. Wałowej 9 dostał się ubiegłej nocy niewy-

śledzony na razie sprawca i skradł kilkanaście 
flaszeczek perfum, wody kolońskiej, kilka sztuk 
mydła i 6 K. gotówką z otwartej kasy. Ogóln3 
szkoda wynosi 120 K.

A  Nagła śmierć. Wezoraj wieczorem 
zm arł nagle w wagonie kolejowym na głównym 
dworcu Hersz Griiner z Oleszyc, który przybF 
do Lwowa celem leczenia się. Zwłoki odstawu 
komisaryat I I  dzielnicy do kostnicy Zakładu me
dycyny sądowej.

A  Złoty kolczyk z ametystem i 
drobnemi perełkami, znaleziony w gmachu sądu 
powiatowego S. II, może odebrać właścicielka w 
policyi.

— Dr. Orłowski, jak  nam telefonuje 
z Krakowa — będzie we środę przewieziony <ł° 
Wiednia i tam na zasadzie orzeczenia Najwyż' 
szego trybunału odbędzie się przeciw niemu roz' 
praw a sądowa.

—- Nowe muzeum. Dyrektor krakoW; 
skiego biura wodociągowego p. Jaszczurowski 
utworzył ciekawe muzeum wykopalisk, znalezio* 
nyeh na gruntach Krakowa podczas kopania ro- 
wów na ru ry  wodociągowe. W tym niezwykłym
zbiorze znajduje się przedewszystkiem dużo monet
polskich, począwszy od szeląga Kazimierza Wiel' 
kiego, a skończywszy na monetach Stanisława 
Augusta i dalszego okresu porozbiorowego. N aj' 
więcej jest groszy koronnych i litewskich Jana 
Kazimierza; zawierucha ówczesna sprzyjała wi' 
docznie gubieniu w popłochu pieniędzy, które 
znajdowano nieraz zawinięte w rulony. Oprócz 
monet polskich znajdują się monety niemieckie 
z wizerunkami cesarzy Leopolda, Karola VI \ 
Franciszka I; są też liczne monety rossyjskie i 
pruskie, widoczne pam iątki pobytu w Krakowie 
wojsk rossyjskich i pruskich. Znaleziono też kilka 
marek do gry z niemieckimi napisami, oraz gu- 
ziki metalowe różnych formatów, używane przez 
dawne mieszczaństwo krakowskie. W muzeum 
tern znajdują się jeszcze następujące przedmioty- 
srebrne uszy od wiecznej lampy; resztki stuły i 
ubrania zakonnika; podkowy szwedzkich koni 
niezwykłych rozmiarów, bo jedna ma rozmiary 
15 — 1 8 7 , ctm., niemniej szwedzkie ostrogi i 
resztki broni. W ulicy Kapucyńskiej obok grobu 
konfederatów barskich podczas kopania rowów 
wodociągowych znaleziono grot od lancy, zardze
w iały ja tagan  i resztki strzelby. W muzeum zło- 
żono także ostrygi, wydobyte z warstwy iłu.

— Ucieczka więźniów. Z Przemyśla j 
donoszą do jednego z pism tutejszych,t że z wię
zienia tamtejszego sądu obwodowego zbiegło one- f  Ij 
gdaj 5 mężczyzn i 3 kobiety. Między zbiegami
ma się znajdować także niejaki Kiebuziński, 
przeciw któremu 8 czerwca b. r. m iała się od
być przed trybunałem  sądu przysięgłych rozpra
wa karna o zbrodnię skrytobójczego morderstwa, 
dokonanego w jesieni ubiegłego roku na rzeźniku 
Struszkiewiezu.

— Zjazd prawników czeskich-
Z P ragi donoszą: W  sobotę otwarto tu  Zjazd 
czeskich prawników przy bardzo licznym udziale 
uczestników. Polskie Uniwersytety i towarzystwa 
reprezentują profesorowie poseł dr. Głąbiński i 
dr. Till, tudzież adw. dr. Till junior ze Lwowa, 
z Krakowa zaś prof. dr. Zoll senior. Przyjechało 
także dwóch ruskich prawników. Rossyan repre
zentuje prof. Popow z Charkowa. W obradach 
bierze udział także jeden B ułgar i jeden Kroat. 
Polaków podejmuje miasto bardzo gościnnie.

Do honorowego prezydyum Zjazdu powo
łano prof. dr. Zolla i posła dr. Głąbińskiego.
Po zagajeniu Zjazdu przez Marszałka kraju ks. 
Lobkowitza i prezesa Randy, przemówili dele
gaci polskieh Uniwersytetów dr. Zoll i dr. Głą
biński, obaj w itani owacyjnie i gorąco oklaski
wani. Po nich przemawiali inni delegaci sło
wiańscy. Obrady toczą się w sekeyach,

Wezoraj wieczorem odbył się bankiet.
— Walki byków w Budapeszcie-

Prezydent ministrów węgierskich hr. Tisza ze
zwolił na urządzenie walki byków w lasku miej
ski n  stolicy, pod warunkiem, że do igrzysk nie 
będą używane konie i że krew płynąć nie będzie, 
a więc pod tymi samymi, pod jakim i pozwalają 
na te widowiska władze francuskie.

— Kradzież w bibliotece królew
skiej. Z Brukseli donoszą, że w miejscowej bi- ■ 
blioteee królewskiej wykryto kradzież cennych 
książek, prowadzoną systematycznie już od roku- 
Zarząd biblioteki został o tem zawiadomiony 
przez antykwaryuszów monachijskich. Sprawca 
dotąd niewiadomy.

— Nowy „nieśmiertelny". W  Aka
demii francuskiej odbyło się uroczyste przyjęcie 
nowego „nieśmiertelnego", Rene Bazina, który 
zajął fotel opróżniony przez zgon Ernesta Legou- 
vógo. Powitał nowego akademika w imieniu ko
legów Ferdynand Brunetiere, znany krytyk i re
daktor Reviie des deux mondes. P. Rene Bazin / 
jest utalentowanym powieściopisarzem a z utwo
rów jego zwłaszcza cieszyły się powodzeniem: 
„Ziemia która umiera" i „Rodzina Oberló".

i t t i  litacfco-artfsirai, i
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś, we wtorek po raz trzeci „Wenecya ^  

Paryżu" czyli „Podróż panów Dunanan, ojca



syna", operetka w 8  aktach (4 obrazach) J. 
Offenbacha.

We środę po raz drugi (nowość) „Podrzu- 
tek“ tragedya w 4 aktach M. Szukiewicza osnu
te na tle „Pam iątek pana Seweryna Soplicy". 
Przedstawienie popularne, po cenach zniżonych.

We czwartek po raz czwarty „W enecja w 
Paryżu" czyli „Podróż panów Dunanan, ojca i 
syna“ , operetka w 3 aktach w 4 obrazach 
P  Offenbacha.

Z TEATRU.
("Podrzutek", tragedya w 4 aktach Macieja 
"^nkiewicza, odznaczona trzecią nagrodą na kon
kursie W ydziału kraj., a przedstawiona po raz 

Uerwszy na scenie lwowskiej dnia 19 b. m.).

R zew uskiego opow ieść „starego  szlachci- 
®a“ („z P am ią tek  P a n a  S ew eryna  S op licy") 
P' O „K laszto r S u rlań sk i"  m iała dziw ne 
Zczęśc ie ; pociąga ła  p ióra d ram a to p isa rzy  

p sz jc h  z A n ton im  M ałeckim  n a  czele, któ- 
y w sw oim  doskonałym  „L iście Żelaznym " 

Przedstawił także tę  k rw aw ą k a rtę  z dzie- 
dw óch rodzin  sz lacheckich .

« _ O sta tn i w szeregu p rzy b y ł p. M aciej
zukiewicz, p rzyodziaw szy swój u tw ór w 
laje s ta t poezyi i p rzep ięknej m ow y z X V II. 

^ leku . Ju ż  d la  ty c h  dw óch w y b itn y ch  za- 
e.k zasług iw ał „P odrzu tek" n a  odszczegól- 

^ ę n i e ;  p rzedstaw ien ie  czw artkow e udowo- 
hiło, że posiada on n ad to  w iele zalet sce- 
icznyeh i sporo  s iły  d ram atycznej, k tó ra  

•pdnakże, sku tk iem  nag rom adzen ia  efektów  
Ja®krawych, słabnie . A u to r trzy m a ł się zre- 
. zt4 w ie rn ie  opow ieści Rzew uskiego, w ciela- 
'U® ją  zręcznie w ram y  sceniczne, 
i . W  pierw szej odsłonie je s te śm y  św iad- 

ami ja k  się  zjeżdżają sąsiedzi, b rac ia  sz lach ta , 
0  dw oru pp. Ł opac iń sk ich  n a  uroczystość 
r ękow in jed y n aczk i ich  H alszki, z m ożnym  
o jc z y m  litew sk im , E razm em  C iechanow ie- 

■ 1In- Goście p rzybyw ają  licznie, spodziew a- 
się su tego  p rzy jęcia  i w esołej zaba- 

p y- D zieje się je d n ak  w ręcz przeciw nie.
• Ł opacińsk i, " s ta ro s ta  grodow y O rszański, 
os dzisiaj zbyt d ługo baw i w pobliskiej O r
ty) gdzie go snadż w ażne za trzym ują  spra- 

y  n a  grodzie. A  oto n ag le  w pada n a  sce- 
§ ta ta r  zdobyczny sta ro s ty , H ołubej, cią- 

Knąc n a  a rk an ie  w pó ł uduszoną, om dlałą 
arą  p ia s tu n k ę  E razm a C iechanow ieckiego, 

^ o tru n ę .  T ak rozkazał uczynić sam  sta rosta , 
a |ecająe, aby s ta ru c h ę  zam knięto  n a ty ch - 
'a s t  w podziem nym  lochu  i n ie  dozwolono 

porozum iew ać się  z n ik im . — S kup iają  się 
, obec om dlałej w szy scy : i s ta ro śc in a  i 

*ądz F lo ry a n , —  pleban m iejscow y a zau- 
f  Py od la t  w ielu  przy jacie l i pow iern ik  obu 

d ż in ; Ł o pac iń sk ich  i C iechanow ieckich  — 
-Halszka przerażona, k tó ra  pieszczotą, sw ych 

r°b n y ch  rączek  usiłu je b iedną  s ta rą  przy- 
P owadzie do przytom ności. I  oto powoli ona 

zyskuje zm y sły ; z je j u st p ad a ją  u ryw ane 
yrazy, n je <jla WSzystk ich  zrozum iałe, z 

^ y ją tk ie m  księdza F lo ry a n a . k tó ry  w na j- 
p y Sze® przerażen iu  słyszy  w ykrzyknik i na 
na.y oszalałej k o b ie ty : „On mój sy n ! mój 

•Rodzeńszy.... A  sm agać m n ie  kazał, psa- 
s zczuć —  w ięc zem ściłam  się i zeznałam  

n j o d z i e  p raw d ę!... Ks. F lo ry a n  surowo 
Kazuje je j m ilczenie i sam odprow adza do 

p i e n i a .
eiń i .W kró tce  p rzybyw a z g rodu  p. Ł opa- 
„ ®ki; m usi p rzyjm ow ać gości, ucztow ać 
^ fl im i, w nosić  i odpow iadać n a  toasty , a 
<10  ty  jeg o  w re burza. Ja k o  s ta ro s ta  gro  
jj wy sam  p rz y ją ł zeznania szalonej M otru- 
n ie  > ra  Pod p rzysięgą złożyła ośw iadcze-
o-j ’ ?e będąc s łu g ą  u pp. C iechanow ieckich , 
°n a  p h . synek zm ai'ł  w kró tce po urodzeniu, 
^ i ‘ ltu ją c  się nad  choi'ą sw ą pan ią , bez je j 
żarn podłożyła sw oje niem ow lę, b io rąc  w 

lan  tru p k a . Zdaw ało  się je j, że ta  ofiara 
m ia ł i 6  zb^  c ię ż k ą ; w szak sy n k a  sw ego 
p . a karm ić  w łasn ą  p iersią , a potem , gdy 
jej 1 ecklanow iecka zm arła , pieczę n ad  nim  
s ie P0 z,osl aw iono. I  później jeszcze rad o w ała  
spa Wl<̂ z^c g °  p ięknym  m łodzieńcem , ro- 

W ^ osta tk i, m ężnym  i dzielnym , 
fojj rz>itek“ , uchodząc za po tom ka znacznego 
ł em ’ zaPrzy.jaźniony m łodzieńcem  z M icha
m i  Y ^śniow ieckim , gdy  ten  zos ta ł królem , 
łów u to row aną  do w szelk ich  zaszczy
c i ć ” • r łr’Jut ulubieńcow i sw em u n ic  odmó- 
w J11® um iał. I  pan  kraj czy litew sk i u ró sł 
i Zan • M o tru n a  w  pogardzie te raz
się k °m n ien iu  n ad a rem n ie  u siło w ała  zbliżyć 
łość t ° ‘ w^P,an *a^eg °  s y n a ; on każdą poufa
l i ł  ty lko  p ia s tu n k ą  sw ą być są-
Wfegz a rc  su rowo. M o tru n a  dow iedzia ła  się 
m ło r iJ leV ^® syQ ł ei  m a poślub ić p iękną , 
toeo „ . ^  H alszkę Ł opacińską . Z chw ilą 
o s t a t n i  iU- ~  ezu ła  to  — zn ik n ie  d la  n ie j 
g ła  a n'a *e-i.a> źe k iedykolw iek  będzie mo- 
któreo-r>ZCẐ  zbliżyć s ’§ w łasnego  dziecka, 
k ła  F  u - PrzeJ  l aty  dobrow oln ie w yrze- 
t° w n i U- rem u te raz  w yryw a się z gw ał- 
uezue] l  n ie P °h am o w an ą siłą, d ługo tłum ione  
szi>7 »t„ m ai,czyne. Z niew ażona w reszcie, wy- 

p sam i, dokonała  zem sty  !

S ta ro s ta  n ie  m a  zrazu pew ności, czy 
zaznan ia  M otruny  są  praw dziw e. A le n ie b a 
wem  tę  pew ność uzyska. P e łn a  grozy je st 
scena  b a d a n ia  M otruny , p e łn a  s iły  scena 
pom iędzy  s ta ro s tą  i księdzem  " F lo ry a n em , 
* o iego  u s ta  m ilczą, ta jem n ica  spow iedzi za

m knię te . M o tru n a  w szakże — pod w pływ em  
księdza —  odw ołuje zeznanie złożone w sa 
dzie. M e , ona n ie je s t  m a tk ą  krajczego  
k rzyw oprzysięg ła  p rzez zem stę !... A le  gdy  
s ta ro s ta  p rzyw oła C iechanow ieckiego, serce  
m atk i k łam ać n ie  zd o ła ; z p łaczem  rzuci 
się  M o tru n a  do stóp dum nego „panicza" i 
b łagać go będzie, aby raz je d e n , je d y n y  i 
o sta tn i nazw ał j ą  m atką.... D la s ta ro s ty  to 
stanow czy  dowód, a g d y  k rajczy  z p o g ard a  
i w strę tem  odepchn ie  M otrunę, on, p rzysz ły  
te ść  je g o , w łasn ą  ręk ą  rzuci go n a  klęczki 
do stop  m a tk i!  —- Scena ta  w yw ołuje silne  
w rażenie, chociaż d la  w spó łczesnych  oczu 
w ydaje  się  zbyt ja sk ra w ą .

A le  co daiej czynić ? Czy Ł opac ińsk i 
w yrzeknie się  d la  córki św ie tnego  związku 
z k rajczym  litew sk im , d la tego , że on n ie  je s t  
^ m ’ za k °g °  uchodzi, -  że je s t podrzu
tk ie m ?  N ie w iem , eoby u czy n ił p . Ł o p ac iń 
ski, gdy b y  m ia ł w ątp liw ą p rzy jem ność żyć 
w epoce ro ssy jsk o -ja p o ń sk ie j w ojny , to p e
w na, że w w ieku X V II. m usia ł m ieć prze- 
dew szystk iem  ^ z g lą d  na sp lendor dom u, obok 
w zględu n a  uczucie serdeczne jedynaczk i. 
N aw et i k siądz E Joryan , od la t m łodych  
z ro sły  z obu dom am i, n ie  chce dopuścić ' do 
p o h ań b ien ia  rodów  C iechanow ieckich  i Ł o 
pac ińsk ich  i sam  p ierw szy  w ym yśla podstęp  
k tó ry  je d y n ie  ocalić może sy tu a c ję -  O to’ 
m ech  M o tru n a  odw oła poprzedn ie p raw d z i
w e zeznania, n iech  sk łam ie i o skarży  się  o 
krzyw oprzysięstw o. Oczywiście m u s i 'b y ć  za 
to  skazana n a  g a rd ło ; ale p.  k ra jczy  litew 
ski, pojedzie natychm iast, do k ró la , i' w yrobi 
d ja m ej l is t  że lazny  — u łaskaw ien ie . A  p rze 
cież K orybu t ulubieńcow i sw em u te»o  odm ó
w ić n ie  zdoła. -  P o m y sł te n  n ie °z b y t, co 
p raw d a, licu je  z sukn ią  k ap łań sk a  ks P lo 
ry an a  i z jego  ascetycznym  w yglądem  n ie  
trzeba  je d n a k  zapom inać, że to  liis to ry a  z 
X V II. w ieku, w  k tó rym  się  bardzo w iele 
działo... pro honore dornus.

I  dzieje się tak, ja k  d o rad z ił ks. F lo 
ry a n : M o tru n a  za k rzyw oprzysięstw o, sk a 
zana na gard ło , oczekuje w O rszy śm ierci 
albo g le j tu ;  p. k ra jczy  litew sk i, z ocaloua 
ta rczą  herbow ą baw i w sto licy , s ta ro s ta  Ł o 
pacińsk i i k siądz F lo ry a n  z d rżen iem  cze- 
k u ją  jego  pow rotu. Czeka go także z u tę 
skn ien iem  H alszka. I  oto w  akcie I I I .  m am y 
„nastró j" oczekiw ania, zupe łn ie  w spółczesny, 
bardzo je d n a k  dobrze odtw orzony, bez o s ła 
b ien ia  ko lo ry tu  epoki. Je s t n aw et „N iezna 
jo ray " , k tó ry  je d n a k  n ie  n ak ręca  zegaru  n a  
godzinę sam obójczej śm ierci. J e s t  to  sobie 
tak i s iedm nastow ieczny  szlachcic ubogi — 
C iechanow iecki — k tó ry  w cale n ie  dybie n a  
schedę litew sk iego  krajczego, ch c ia łb y  tylko 
dow iedzieć się, czy p. k ra jczy  rzeczyw iście 
je s t  C iechanow ieckim , czy też p rzynosi hańbę 
dom ow i, ja k o  n ikczem nego pochodzen ia  p o d 
rzu tek . S ta ro s ta  Ł o p ac iń sk i uspoka ja  jego  
obaw y, okazując dokum en ty  sądow e...

W  o sta tn ie j chw ili — w dzień w yroku, 
k tó ry  przed zm ierzchem  m a być sp e łn io 
ny. nad jeżdża w reszcie p .  krajczy . L is t
żelazny m a p rzy  sobie, a le  uży tku  z n iego  
nie uczyn i! S za tan  pychy  n im  ow ładnął; 
czyż m a się  n a  to  narażać , aby M otruna. u- 
ła skaw iona , ju tro  lub po ju trze znów  w y stą 
p iła  z p re te n sy am i sw em i; czy m a ocalić ja  
d la tego , aby  ca łe życie m ieć przed  oczyma' 
tę  m atkę, k tó rą  pogardza, k tó rą  się brzy- 
dzi, to  św iadectw o niskiego pochodzenia
sw ego?... N ie, n igdy! —  W  obecności k s ię 
dza F lo ry a n a , C iechanow iecki ciska lis t że la 
zny w ogień n a  kom inku p ło n ący .— Ksiądz, 
w szale rozpaczy, rzuca  się w p łom ienie , oca
la  część g le jtu  z pieczęcią, w ybiega na d z ie 
dzin iec i pierw szego lepszego kon ia  d o s ia d ł
szy) PS-dzi do Orszy. A le koń był p ierw szym  
gorszym , zak u la ł po drodze, —  ksiądz p rz y 
b y ł do g rodu  za późno!... I  w róc ił szaleńcem . 
P odstęp  swój sp ła c ił srogo.
^  N a te in  je d n a k  n ie kon iec trag ed y i. 

C iechanow iecki w rozm ow ie z przyszłym  sw ym  
teściem  zuchw ale w yznaje czyn swój : on 
w łasn ą  m atkę w y d a ł pod m iecz katow ski, 
aby  ocalić sp len d o r n iep raw n ie  noszonej ta r -  
czy h e i bo wej. A  na to Ł opacińsk i poryw a 
ła w ę  i chce ugodzić n ią  zb rodn iarza, lecz 
s ił mu b rak n ie  — p ad a  apop leksyą rażony .

I  oto m am y o sta tn i ak t —  pogrzebo- 
wy. Coście p rzyby li n a  ucztę, b io rą  udział 
w sm utnym  obrzędzie, na k tó ry  przyjeżdża 
także b ra t s ta ro s ty , biskup łuck i, Ł o p ac iń 
ski. W srod żałobnych  śpiew ów  (G om ółki) 
je s te śm y  św iadkam i sza leń stw a ks. F lo ry an a , 
przyczem  należy  zanotow ać bardzo dobry  
szczegół: oto ksiądz w ob łąkan iu  sw em , opo- 
w ładając przerażonym  obecnym  dzieje swej 
rozpaczliw ej ja z d y  do O rszy n a  ku le jącym  
koniu, sam  zaczyna kuleć, co tej m elodra
m aty cznej scenie n ad a je  cechę p rze n ik a ją 
cej, rea ln e j p raw dy . Je s te śm y  dalej św iad k a
m i skam ien iałe j rozpaczy H alszki, w k tó rej 
sercu  żałoba po ojcu i m iłość daw na do 
krajczego sk rzep ła  w n ienaw iść  do zbrodni, 
ja k ie j s ię  C iechanow iecki dopuścił. — Ona 
go n ie  zna, znać n ie  chce i mówić z nim

nie będzie. A  to je s t  d la  C iechanow ieckiego 
cios osta tn i, — w obec w szystk ich  daje te 
raz św iadectw o praw dzie, w yznaje sw ą zbro
dn ię i w zgardzony — uchodzi.

Tu au to r o ty le  się ro zm in ął z opow ie
śc ią  Rzew uskiego, że w edle tej opow ieści, C ie
chanow iecki poślubił Ł opac iń ską , m ia ł z n ią  
siedm iu  synów  i dopiero, ow dow iaw szy, w 
późnej s ta rości, zd ję ty  sk ruchą , w yzna ł tym  
synom  sw oją zbrodnię i w raz z n im i w stąp ił 
do ufundow anego przez siebie k lasz to ru  w 
S urli. —  N ie czynię bynajm niej z tego od
stęp stw a autorow i d ram a tu  zarzu tu , p rze 
ciw nie naw et, sądzę, że u tw ór scen iczny  
by łby  w iele zyskał n a  tein, gdyby  p. Szu- 
kiew icz n ie chc ia ł by ł w yzyskać w szystk ich  
trag iczn y ch  epizodów, poruszonych  w po 
w ieści. N agrom adzenie zbyt w ielu  efektów  
siln ie  d ram atycznych , ja k  to już  zaznaczy
łem  n a  w stęp ie, o słab ia  ogólne w rażenie 
utw oru, k tó ry  je d n ak  w lite ra tu rz e  zostan ie 
ja k o  rzecz n ap isan a  p iękn ie i z p raw dziw ym  
poetycznym  polotem .

Grze artystów  w tej sztuce należy  się 
szczere uznanie . P . K nake - Z aw adzki dużą 
ro lę H reho rego  Ł opacińsk iego  opanow ał p a 
m ięciowo i w ykonał j ą  bardzo dobrze, od
tw arza jąc  postać  grodow ego s ta ro s ty  z s iłą  
i należy te in  zacięciem . Bez zarzu tu  g ra ły  
pp.: R o tterow a i M orska w ro lac h  B arb a ry  
Ł opacińsk ie j i H a lsz k i; doskonałą , pełnią 
w łaściw ego uczucia i siły  d ram atycznej by ła 
pan i W ęgrzynow a jako  M otruna. —  P o stać  
księdza F lo ry an a , św ietn ie , w ' ca łem  tego 
słow a znaczeniu  od tw orzy ł p. S o ls k i; w y
g lą d a ł ja k b y  zszedł ze w spółczesnego po r
tre tu . P . H ierow ski, jako  E razm  C iechano 
w iecki by łby  doskonały , gdyby by ł n ieco 
m iarkow ał w ybuchy g ło s u , k tó re  czyn iły  
chw ilam i dykcyę n iew yraźną . W  epizody
cznych ro lach  należy się rów nież uznanie 
pp.: A n ton iew sk iem u (b iskup), K w iatkiew i 
czowi (N ieznajom y), W ysockiem u (S erw ack i, 
rękodajny  s ta ro s ty ), R om anow i (B ibosz), 
B ieleckiem u (H ołubej, ta ta r)  i Jaw o rsk iem u  
(podsto li). T en  osta tn i, obok pp.: Z aw adzk ie
go i R om ana, najlep ie j poruszać się um ie 
w sta rodaw nym  stro ju  polskim .

A dam  Krecliowiecki.

Zgromadzenia.
Lwów, 24 m aja. 

(Stow. kandydatów adwokatury).
W  lokalu Izby adw okackiej odbyło się 

w n iedzie lę , 2 2  b. m ., k onsty tuu jące  w alne 
zgrom adzenie s tow arzyszen ia  kandyda tów  a- 
d w o k atu ry  okręgu  wyższego sądu krajow ego 
pod p rzew odnictw em  dr. K ittay a .

P o  zagajen iu  zgrom adzen ia  przez p rze
w odniczącego, w yw iązała się  ożyw iona d y 
sk u s ja , w której postaw iono cały szereg 
w niosków , m ających  n a  celu zm ianę s ta tu tu  
w k ie ru n k u  d e c e n tra liz a c ji i podziału n a  
ko ła m iejscow e.

O statecznie po cz terogodzinnej p raw ie  
d y sk u s ji uchw alono spraw ę zm iany  s ta tu tu  po 
ru czy ć w ybrać  się  m ającem u  w ydziałow i, k tó 
ry  po porozum ieniu  się z k an dyda tam i szcze
gó ln ie  z p row incy i zapom ocą odpow iedniego 
kw estyonaryusza m a w ygotow ać p ro jek t no
wego s ta tu tu  i zw ołać n as tęp n ie  w tej sp ra 
w ie sp e c ja ln e  nadzw yczajne w alne zg rom a
dzenie. W reszcie oznaczono w ysokość w piso
wego n a  2 IŁ ,a w kładk i rocznej n a  12 K., p ła 
tn y c h  w ra ta c h  k w arta ln y ch . W  końcu do
konano w yboru w ydziału  i ko in isy i re w i
zyjnej.

P rzew odniczącym  w ybrano  dr. S ta n i
s ław a G rzesika, zastępcą  przew odniczącego 
dr. L eona W olfa.

(Wiec nauczycieli reiigiimojżeszowej).

Przez dw a dni o s ta tn ie  obradow ał we 
Lw owie w sali R ady w yznaniow ej w iec n a 
uczycieli re lig ii mojżeszowej. B rali w nim  
udzia ł nauczyciele re lig ii możeszowąj z całej 
G alieyi w liczbie k ilkudziesięciu . W iec za
g a ił po nabożeństw ie w tem plu  dr. M. 
S cho rr. Po w yborze p rezydyum  uczestn icy  
w iecu udali się n a  w ystaw ę p lanów  i p o d 
ręczników  nauk i re lig ii m ojżeszow ej, o tw a r
tej w sa li T oynbeehali. Po połudn iu  rozpo
częły się o godzin ie 4 obrady  w iecu, n a  k tó 
ry ch  w ygłoszono k ilka  referatów .

W  pon iedzia łek  w ygłoszono rów nież 
k ilka referatów , a w nioski, jak ie  sie w yło
n iły  w ciągu dyskusyi nad  poszczególnym i 
re fera tam i, oddano do zbadania osobnej ko 
m is ji, k tó ra  zda z n ich  sp raw ę n a  nas tęp n em  
posiedzeniu.

I  Krakowa.
W  sa li tu te jsze j R a d y  m ie jsk ie j ze

b ra ło  się  w n iedzie lę  o godz. 1 0  p rzed  p o 
łu d n iem  przeszło  100 delega tów  T ow arzystw a 
Szkoły  ludow ej z całego  k ra ju , n a  doroczne,

w alne zg rom adzenie. W  ob rad ach  w zią ł u- 
dział k rakow ski Zarząd g łó w n y  oraz cz łon 
kowie rad y  nadzorczej z p rezesam i dr. E r n e 
s tem  B androw skira i dr. Ju lia n e m  G ertle rem . 
M iędzy delegatam i by ł znaczny  zastęp  pań. 
P rzyby ło  także kilku delega tów  w łościan . 
O brady  zagaił p rezes Tow. S zko ły  ludow ej 
dr. E rn e s t B androw ski, k reśląc  obraz dzia^ 
ła ln o śc i T ow arzystw a w roku  ub ieg łym  i 
s tw ie rd za jąc  n a  podstaw ie cy fr jeg o  postęp  
i żyw otność. M ówca w yraził ubolew anie , że 
Sejm  krajow y  dotychczas n ie  p rzy ją ł szkoły  
b ia lsk ie j n a  w łasność i fundusz k rajow y, w 
obec czego Tow arzystw o nie może w tej po
ła c i k ra ju  rozw inąć dalszej, odpow iedniej 
akcyi. P odobnie obojętn ie  zachow uje się  
Sejm  w obec kursów  d la analfabetów .

Z kolei prez. F rie d le in  im ien iem  m ia
s ta  p o w ita ł zeb ran ie , życząc „Szczęść Boże" 
jego_ pracom . N astęp n ie  dokonano  w yboru  
kom isyj regulam inow ej, w nioskow ej i sp raw o
zdaw czej. N a tem  zakończono pierw sze p le 
n a rn e  posiedzenie.

W  n iedzie lę  po po łudn iu  obradow ały  
w ybrane przez w alne zgrom adzenie kom isye 
do późnego w ieczoru n ad  w nioskam i poszcze
gó lnych  kół.

D rug ie p le n arn e  Z grom adzenie Tow a
rzy stw a Szkoły ludow ej rozpoczęło się  w po
n iedzia łek  o 1 0  przed  po łudn iem  pod p rze 
w odnictw em  prezesa prof. dr. E rn e s ta  B an- 
d iow sk iego . N a  w stęp ie  d r. G e rtłe r  złożył 
spraw ozdanie^ z czynności rad y  nadzorczej 
T ow arzystw a i podn iósł potrzebę m aterya lne- 
go poparc ia  Z arządu  g łó w n eg o  przez koła. 
Z kolei uchw aliło  zgrom adzenie n a  w niosek 
rad y  nadzorczej udzielić Zarządow i g łó w n e
mu abso lu toryum .

Im ien iem  kom syi spraw ozdaw czej p rzed 
łoży ł n as tęp n ie  re fe ra t p. W ą s o w i c z ,  d e 
le g a t ze Lw ow a. R e fe ren t s tw ie rd z ił, że T o 
w arzystw o n ie  zna jdu je  dosta tecznego  p o p a r
cia u spo łeczeństw a, Jak o  g łów ny  cel dzia
ła ln o śc i T ow arzystw a w sk azał budow ę szkół 
ludow ych, oraz podniósł, że Zarząd nie dość 
energ iczn ie zajm ow ał się zak ładan iem  szkó
łek  początkow ych i do tychczas n ie  ułożył 
podręczn ika d la  analfabetów . Z akończył sze
reg iem  wniosków , m iędzy in n y m i w nioskiem  
o p rzysp ieszen ie  reo rg an izo w an ia  Zw iązków  
okręgow ych, zo rgan izow an ia kom itetu  red a k 
cyjnego m iesięczn ika T ow arzystw a szkoły 
ludow ej i w zyw ającym  Z arząd  g łów ny, aby 
n ie  spuszczał z oka szkółek początkow ych i 
aby j e  energ iczn ie  zak ładał.

R efe ren t m nie jszości kom isy i p. W il
helm  F e l d m a n  b ro n ił zap a try w an ia , że 
dzia ła lność  T ow arzystw a „Szkoły ludow ej" 
je s t  więcej p o trzeb n a  n a  Zachodzie an iżeli 
n a  W schodzie G alic ji, gdyż a a  W schodzie 
k u ltu ra ln a  dzia ła lność  m ogłaby  się  zam ienić 
w polityczną.

W yw iązała się bardzo obszerna dysk u 
s j a  szczególnie z powodu w y stąp ien ia  p. 
F e ld m a n a .

D yskusyi tej nie ukończono n a  p rzed 
po łudn ie  wem  posiedzeniu  i p row adzono ja  
dalej n a  popołudm ow em , w reszcie uchwało-" 
no w nioski w iększości kom isyi. Z ap a try w a
n ia  p. F e ld m a n a  nie uzyskały  uw zględnien ia.

W  dalszym  ciągu w ybrano  3 ) cz łon 
ków Z arządu  głów nego i 5 członków  rad y  
nadzorczej.

N astęp n ie  d łuższą dyskusyę w yw ołało  
sp raw ozdan ie  kom isyi budżetow ej w sp raw ie  
pokrycia n iedoboru . U chw alono  energ iczn ie  
ściągać zaległości z kół, k tó re  Z arządow i 
głów nem u n ie  n a d e s ła ły  w kładek  z la t ub ie
g łych .

* **

W n iedzie lę  ran o  w auli Collegii N ovi 
lo zpoczę ły  się  o b rad y  XX. w alnego zg rom a
dzen ia  T ow arzystw a nauczycieli szkół w yż
szych. W  zgrom adzeniu  prócz licznego g ro 
n a  m ie jscow ych  i z całego k ra ju  p rzyby łych  
członków , w ziął także udział prof. W inkow 
ski, d y rek to r  polskiego g im nazyum  w  Cie
szynie.

R ek to r prof. dr. K  r  z y  m  u s  k  i pow ita ł 
zeb ranych  im ieniem  Jag ie llońsk iego  U n iw er
sy te tu , poczem  za g a ił ob rady  prezes prof. dr. 
K a l i n  a, podnosząc m iędzy in n e m i w pro
w adzenie w życie M uzeum  szkolnego, m ają- 
cego  ̂ p rzedstaw ić  rozwój szkoły polskiej. 
P o d n ió s ł też rozwój ru ch u  naukow ego n a  
p row incy i pod w pływ em  Tow arzystw a, p rzy
p o m n ia ł w reszcie brak i w naszych  szkołach  
śred n ich  (n ad m iern ą  liczbę sup len tów  i p o 
trzebę w ytw orzenia lepszych  w arunków  hy - 
g ien icznych  m łodzieży przeciążonej nauką).

N a w niosek w ydziału , p rzed staw io n y  
przez radcę dr. S o ł t y s i k a ,  w alne zg rom a
dzenie zam ianow ało  je d n o m y śln ie  cz łonk iem  
honorow ym  T ow arzystw a -  p ro f. dr. H en -

o za Zlasłu®i P°l’°żone oko
ło  fiz jeznego  w y ch o w an ia  m łodzieży.

r oi. d r. J o r d a n  podziękow ał serde-
c zm 0 ,

v  ł  ^ - u ( P i e l im ien iem  w ydziału  i
i-ota k rakow sk iego  p rzed łoży ł poprzedzony 

bardzo zajm ującym  re fe ra tem  n as tęp u jący  
w niosek: „W aln e  zgrom adzenie uw aża"zap ro - 
w adzenie u trakw izm u w szkołach  ś red n ic h  za 
szkodliw e".

R efe ren t prof. L achow ski im ien iem  w y
działu  T ow arzystw a u zasad n ia ł w niosek  tej
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tre ś c i:  „W aln e  Z grom adzenie w yraża z a p a - 1 
try w an ie , że należy  w g im nazyach  po lsk ich  
i ru sk ich  w prow adzić oba język i k ra jow e 
jak o  obow iązujące.

W niosek  p ierw szy  (prof. K u rp ie la ) bez 
d yskusy i uchw alono . N ad  d rug im  w nioskiem  
(prof. L achow sk iego) rozw inę ła  się bardzo 
obszerna rozpraw a.

D r. O puszyński im ien iem  K oła  k rakow 
skiego p rzed łoży ł w niosek  ośw iadczający, że 
w prow adzenie obow iązkow ej n au k i języ k a  
ru sk iego  w całym  k ra ju  n ie  je s t  pożądane 
ze w zględów  dydak tycznych . N a to m ias t by 
łoby  pożądane u lepszenie i p odn iesien ie  
nadobow iązkow ej n au k i języ k a  n isk ieg o  we 
w szystk ich  szkołach  śred n ich .

D yskusya p rzec iąg n ęła  się do godziny 
2*B0 po po łudn iu . N astęp n ie  obradow ały  
sekcye. W ieczorem  odby ła  się w spó lna uczta.

N a d rug iem  p le n a rn em  posiedzeniu , od
b y tem  w p on iedzia łek  p rzy ję to  w niosek  K oła 
krakow sk iego , ośw iadczający, że w alne zgro
m adzen ie  n ie  uw aża ze w zględów  d y d ak ty 
cznych  w prow adzen ia  obow iązkow ej nauk i 
języka rusk iego  w całym  k ra ju  za pożądane, 
n a to m ia s t w yraża przekonanie , że należy u- 
m ożliw ić uczniem  w szystk ich  naszych  szkół 
ś red n ic h  n a leży tą  znajom ość obu języków  
k ra jo w y ch  i m łodzież do nauk i ty c h  ję zy 
ków  zachęcać.

D alszy re fe ra t w sp raw ie  fizycznego 
w ychow ania  m łodzieży p rzed łoży ł dr. E u g e 
n iusz P iaseck i. U chw alono p rzypom nieć po
trzebę re fo rm y  i rozszerzen ia fizycznego w y
ch o w an ia  m łodzieży, ośw iadczyć się za w pro 
w adzen iem  p racy  ręcznej w polu i w arsz ta 
cie w  p rog ram  nadobow iązkow ych zajęć m ło 
dzieży szkół ś red n ic h  i ponow iono żądan ie 
w sp raw ie  u s tan o w ien ia  lekarzy  szkolnych .

Z ko le i udzielono w ydziałow i absolu- 
to ryum , poczem  dokonano  w yborów . P rz e 
w odniczącym  w ybrano  ponow nie prof. dr. 
A n to n ieg o  K alinę, jego  zastępcą  dyr. E m a
n u e la  W olffa.

W niosk i w ydzia łu  w sp raw ie  zastęp 
ców nauczycie li sp a d ły  d la  b raku  czasu  z 
porządku  dziennego  i będą przedm io tem  obrad 
najb liższego  w alnego  zgrom adzenia.

N a w czorajszem  posiedzen iu  uchw alono  
celem  pok rycia  n iedoboru  2 2 . 0 0 0  koron  w n io 
sek p łacen ia  50 prc. w k ładek  członków  kół 
n a  rzecz Z arządu  głów nego, dalej nałożen ia  
jed n o razo w eg o  datku  25 p rc. od sum y w k ła 
dek o s iąg n ię ty ch  w r . 1903. G dyby to  n ie  
w ystarczy ło , będzie do ogółu członków  w y
dana  odezw a, aby dobrow oln ie nałoży li na 
s ieb ie  jedno razow y  podatek  w kw ocie 2  ko
ron . W czorajsze obrady  zam knięto  o północy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W ystawa koni o tw artą  została  w so 

bo tę w W ied n iu  w P ra te rze . W  zastępstw ie  
M in is tra  ro ln ic tw a  p rzy b y ł szef sekeyi 
S ch losser.

Giełda towarowa. C ukier surow y loco 
A u ssig  20-25 do 20-35, loco O łom uniec 19-20 
do 1 9 -30, loco B e rn o -W ied eń  19 ‘40 do 19-50, 
n a  m aj loco A ussig  26-25 do 26  75. Cu
k ie r  w k o s tk a c h : p rim a  70-75 do 70-75, sc- 
cunda  69 '25  do 6 9 -25. S p iry tu s  k o n ty n g e n 
to w an y : loco W ied eń  46-40 do 46-80. N afta  
k au k azk a : transito  T ry est 10-25 do 10-85, 
g a licy jsk a  przeźroczysta  39-75 do 40-35. (Ceny 
w  koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 24 m aja. W alu ta  koronow a 
C ena za 50 kg. loco Lw ów. P szen ica  go tow a
8-25 do 8 -50, pszenica n a  te rm in a  •— do — •— , 
żyto go tow e 6-50 do 6-75, żyto n a  te rm in a  
— .—  do — ■— , ow ies obroczny go tow y 5"70 
do 6 -— , owies obroczny na te rm in a  — "—  
do — , jęczm ień  p as tew n y  5 -40 do 5-60, 
jęczm ień  b ro w arn iczy  5 75 do 6-50, rzepak
9-15 do 9"40, ln ia n k a  — do — , g roch  
p as tew n y  6-50 do 7 -— , g ro ch  do go tow an ia 
7-75 do 11 ■— , w yka 5"75 do 6 -— , n as ien ie  
ln ia n e  — do — , n as ien ie  konopne 
— do — , bób — do — '— , bobik
5-50 do 6-25, h reczk a  — ■— do — — , kuku- 
ru d za  now a — ■— do — , k u k urudza  s ta ra
6-25' do  6 -50, chm ie l za 56 kilo  1 5 0 -— do 
165-— , kon iczyna czerw ona 65-— do 75-— , 
k o n iczy n a  b ia ła  65-—  do 80 ’ — , koniczyna 
szw edzka 65-— do 80-— , ty m o tk a  22-—  do 
28-— .

S p iry tu s  loco za 50 l i t r .  gotow y pari-  
tas T a rn o p o l 2 0 ‘40 do 20-50, za 50 li tr .  p a -  
ritas  T arnopo l n a  te rm in  — -— do — -— , 
w yran ty  — •—  do — "— , esk o n ty n g en to w y  
14 75 do 15 -  .

OSTATHA POCZTA
W  niedzie lę  dn ia  29 b. m. będzie N ajj. 

P a n  obecny n a  uroczystem  nabożeństw ie  z 
okazyi 25 z rzędu  zgrom adzen ia  członków  
austryack iego  Tow arz. Czerw onego Krzyża.

O dbyw ające się w W iedn iu  od ty g o 
d n ia  ko n feren cy e  cłow e w  sp raw ie  tra k ta 
tów  h an d lo w y ch  zosta ły  już  ukończone. W  tym  
tygodn iu  u d a ją  się delegaci au s tro -w ęg ierscy  
do B erlin a  celem  rozpoczęcia p ertrak tac y j 
z rządem  n iem ieck im . K onferencye w B e rli
n ie  m ają  po trw ać 10 do 12 dn i. J a k  s ły 
chać g łó w n ą tre śc ią  obecnych  n a ra d  będą 
sp raw y  w ete ry n a ry jn e . W  czerw cu rozpo
czną się rokow an ia  z W łocham i.

N ajbliższe posiedzenie austryack iej de- 
p u tacy i kw otow ej odbędzie się po ukończe
n iu  sesyi d e leg acy jn e j, p raw dopodobn ie  z 
końcem  p ierw szej połow y czerwca.

W ęg ie rsk a  Izba m agnatów  p rzy ję ła  n a  
sobo tn iem  posiedzen iu  p ro jek ty  ustaw  o u- 
regu łow an iu  p łac  urzędn ików  kom ita tow ych  
i o u regu low an iu  p łac  no taryuszy  gm innych  
i okręgow ych, oraz p rzed łożen ie  o n ad an ie  
dziedzicznego p raw a n a leż en ia  do Izby  m a
gnatów , Z ygfrydow i i Szym onow i br. W im p- 
fenom  i F ry d e ry k o w i T rau ten b erg o w i. Po 
k ró tk ie j dyskusy i p rzy ję to  rów nież p rzed ło 
żen ia  in w es ty cy jn e .

Z B e rlin a  zaprzeczają pogłosce, jakoby  
cesarz W ilh e lm  m ia ł ja k o  gość b rać  udzia ł 
w tego rocznych  au s try ack ich  m an ew rach  j e 
s ien n y ch  w po łudn iow ych  C zechach i zaw i
tać  do M aryenbadu .

W  dobrze po in fo rm ow anych  k o łach  b e r
liń sk ich  nazyw ają w ym ysłem  w iadom ość, że 
B ossya zap roponow ała  m ocarstw om  konw en- 
cyę przeciw ko a n a rch is to m  i że n a  p ro jek t 
te n  zgodziły się w szystk ie  p ań s tw a  z w y ją t
k iem  F ra n c y i i A ng lii.

K ró l ang ie lsk i E d w a rd  przybędzie w 
czerw cu do K ielu  i ja k o  ad m ira ł a la suitę 
odbędzie p rzeg ląd  flo ty  n iem ieck ie j. D zien
n ik i b e rliń sk ie  zaznaczają, iż w szystk ie do 
tychczasow e podróże k ró la  E d w ard a  m ia ły  
znaczenie po lityczne. P odróż do P ary ża  p rzy 
n io s ła  konw encyę an g ie lsk o -fran cu sk ą , po
dróż do Bzym u porozum ien ie  w łosko -francu - 
sko -ang ie lsk ie  co do sp raw  śródziem nom or
sk ich . W izy ta  w K ielu  m a udow odnić, że 
w sto su n k ach  A n g lii do N iem iec n ie  zasz ła  
żadna zm iana.

O djeżdżającem u do A fry k i g en e ra ło w i 
T ro th a , k tó ry  m a k ierow ać operacyam i p rz e 
ciw  zbuntow anym  H ererom  w ypraw iono  
w sp an ia łe  pożegnanie, podobne ja k  g e n e ra 
łow i h r .  W aldersee , gdy  się w y b ie ra ł do 
C hin , celem  objęcia naczelnej kom endy n ad  
sp rzym ierzonem i w ojskam i. G en e ra ł T ro h ta  
w y raz ił nadzie ję , że w p rzeciągu  cz terech  do 
p ięciu  m iesięcy  zgn iecie buntow nicze p lem ię 
i w róci ja k o  zw ycięzca do k raju .

W ybór ściślejszy  posła  do p a rla m en tu  
odby ł się onegdaj we F ra n k fu rc ie  n ad  O drą. 
S ocyalista  dr. B raun , k tórego  m an d a t p a r 
la m e n t un iew ażn ił, o trzy m ał 11.882, n a ro 
dow y lib e ra ł B a s s e n n a n n  14 388 głosów . 
O sta tn i zos ta ł w ybrany . D opom ogli m u do 
zw ycięstw a konserw atyści, w o lnom yśln i i an- 
tisem ici.

A n arch is ty czn e  zeb ran ie  zw ołane w B er
lin ie , po licya rozw iązała, a uczestn ików  roz
pędziła , poniew aż n ie chcie li dobrow oln ie  o- 
puścić sali.

N a  podstaw ie in fo rm a c ji  o trzym anej 
ze s tro n y  ja k  n a jw iary g o d n ie jsze j zapew n ia  
Pol. Gorr., iż zupe łn ie  n iep raw dziw e są do 
n ie s ie n ia  n iek tó ry ch  p ism  zag ran iczn y ch  o 
n iepoko jącym  stan ie  zdrow ia ca ra  M iko łaja . 
Z rozum iałem  je s t  w praw dzie, iż w ypadk i n a  
D alek im  W schodzie  oddzia ła ły  n a  w rażliw y 
n m y sł m łodego  m o n arch y  — n ie  w ty m  je d n a k  
stopn iu , aby m ia ły  s tą d  w ytw orzyć się jak ieś  
pow ażniejsze w je g o  s ta n ie  zdrow ia kom płi- 
kacye.

Car z n as tęp c ą  tro n u  p o w ró c ił 2 2 b. m. 
do P e te rsb u rg a .

W  p ierw szy  dzień  Z ie lonych  św iąte  k 
odby ła  się w P e te rsb u rg u  u roczystość w stą 
p ie n ia  m e tro p o lity  ks. Je rzego  h r. Szeinbeka 
do ka ted ry . M e tro p o lita  odpraw ił M szę so 
lenną , poczem  w y g ło sił kazanie, w k tó rein  
zaznaczyczył, że o d d ał się pod  szczególną 
op iekę M atk i Boskiej i św. S tan is ław a . — 
W  uroczystości b ra li udz ia ł b iskup  żm ujdzki 
P allu lon , w ileńsk i B o o p , k ap itu ły , liczny 
zastęp  duchow ieństw a i m nóstw o pobożnych.

W  P e te rsb u rg u  zm arł onegdaj n ag le  
d y rek to r d ep a rtam e n tu  d la „obcych" w yznań  
w m in is te rs tw ie  sp raw  w ew nętrznych , ta jn y  
radca A. M. M ossołow.

U rzędow nie s tw ie rd z a ją  z K o n sta n ty n o 
pola, że po łożenie w sandżaku  M usz (w  A r
m enii tu reck ie j)  je s t  c iąg le bardzo pow ażne. 
B uch  je d n ak  m a c h a rak te r  loka lny . P odczas 
w ojskow ych operacyi przeciw  rokoszanom  
arm eńsk im  spalono  17 w si arm eń sk ich . Za
p rzeczają w iadom ości ja k o b y  w oddziale ro 
koszan pod dow ództw em  A n tra n ik a  zna jdo
w ali się oficerow ie rossy jscy .

Po trzydn iow ej rozp raw ie  p rzed  try b u 
n a łem  sądow ym  w B rukseli an arch iśc i Lam - 
b in  i Gudefin, sp raw cy  m arcow ego zam achu  
w Leodyum , w ykonanego  zapom ocą bom b, zo
sta li skazan i n a  śm ierć, a B ontet, w k tó 
rego p iw nicy  bom by w yrab iano , n a  doży
w otn ie  robo ty  przym usow e.

D zienn ik i p arysk ie  donoszą, że zarzą
dzone przez sz tab  g e n e ra ln y  śledztw o w a- 
ferze szpiegow skiej F rago li, w y k a z a ło : 1) że 
p lany  T u lonu  w całości w ydano  rozm aitym  
m o carstw o m ; 2 ) że dokum enty  te  skopiow a
no z p lanów  p rzedsięb io rcy  budow lanego ;
3) że p lan y  Bre.stu i C h e rb o u rg a  ty lko czę
ściowo zn a jd u ją  się w p osiadan iu  szp iegów ;
4) że w iększa część p lanów  pochodzi z r. 
1894. — W ynik  śledztw a zostan ie  p rze d ło 
żony m in is t rs tw u  w ojny.

T ELEG R A M  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 24 m aja. (T el. p ry  w.). P o 

grzeb ś. p. prof. C yfrow icza odbędzie się 
ju tro , we środę, o godz. 5 po po łudn iu . T y m 
czasem pow ierzy ł se n a t obow iązki se k re ta 
rza U n iw ersy te tu  dr. Ja n o w i W a lig ó rsk ie 
mu, in spek to row i podatkow em u.

Wiedeń, 24 m aja. P o se ł K leew ein  
w y stą p ił z n iem ieckiego  s tro n n ic tw a  lu d o 
wego.

Koszyce, 24 m aja. W czoraj podczas 
w yścigów  sp a d ł z kon ia  poruczn ik  F o lb e r t 
i zab ił się n a  m iejscu .

Sofia, 24 m aja. B u lg .A g . le i .  o św iad 
cza, że n iep raw d ziw ą je s t  w iadom ość, ro z 
pow szechn iona w p rasie  zag ran icznej, jak o b y  
książę F e rd y n a n d  baw ił zag ran icą  w celu 
u n ik n ięc ia  p rzy jm ow ania  tu reck iego  am ba
sadora , M un ira  baszy. K siążę u d a ł się za 
g ran icę  d la  w ypoczynku, oraz w celu  odw ie
dzenia m atk i i dzieci.

Paryż, 24 m aja. P etit Journal d o n o 
si, że w m iejscow ości B elle Is le  su r m er, 
n a  p o łu d n ie  od bretorisk iego  w ybrzeża, żan 
d arm i aresztow ali ang ielsk iego  pu łkow n ika 
a rty le ry i, jak o  podejrzanego  o szp iegow anie.

Arras, 24 m aja. P rz y b y ł tu  p rezy d en t 
L oubet w tow arzystw ie  m in is tró w  Com besa, 
A ndreego  i M arueejou ls.

Arras, 24 m aja. N a  bank iec ie , w y d a 
nym  n a  cześć p rezy d en ta  repub lik i, w yg łosił 
L oubet toast, w k tó rym  ponow nie podn iósł 
konieczność u trzy m an ia  pokoju. W tym  celu 
jed n ak że  m usi być F r a n c ja  s iln ą  i m ieć d o 
b re  w ojsko i dobrze uzb ro joną flotę. Tylko 
ja k  będziem y silnym i, in n i szukać będą n a 
szej p rzy jaźn i. N ie p rzygotow ujem y się do 
w ojny, lecz w łaśn ie  d la tego  m usim y być s il
nym i, aby w ojny  un iknąć.

Arras, 24 m a ja  W czoraj po po łu d n iu  
u d a ł się p rezy d en t L oubet do m ag is tra tu . 
B u rm is trz  p o w ita ł go przem ow ą, w której 
p odn iósł znaczenie podróży L oubeta do Ros- 
sy i i A n g lii. L oubet w odpow iedzi zazna
czył, że u siłow an ia  w szystk ich  fran cu sk ich  
gab inetów  by ły  zawsze sk ie row ane  ku  u trzy 
m aniu pokoju i um ocn ien iu  sojuszów  i p rzy 
jaźn i z Bossya, A n g lią  i W łocham i, oraz za
w arciu  także z in n e m i p aństw am i now ych 
sojuszów . Tem u dz ia łan iu  pośw ięci m ówca 
w szystk ie swe siły . M owę p ow itano  o k la 
skam i.

Madryt, 24 m aja. R obotn icy  kolejow i 
zap rzes ta li s tre jku .

Konstantynopol, 24 m aja. K em al 
basza, syn  zm arłego  O sm ana baszy, a zięć 
s u łta n a  zos ta ł w sobotę w raz z k ilku d y g n i
ta rzam i pałacow ym i, z pow odu w ykryc ia  
ta jne j korespondency i, aresztow any  i w y sła 
ny  n a  w ygnan ie .

Konstantynopol, 24 m aja. R ossy j- 
ski am basado r Z inow iew  b y ł onegdaj n a  po 
słu ch an iu  u su łtan a . A m basado r u rgow ał o 
p rzeprow adzen ie re fo rm  w M acedonii.

Konstantynopol, 24 m aja. W czoraj 
pow rócili tu  a u s tro -w ę g ie rs c y  i ro ssy jscy  
attaches w ojskow i.

Cherbourg, 24 m aja. W  dokach  dla 
łodzi podw odnych  znaleziono u k ry te  p lan y  
ta jn e  podm orsk ich  łodzi.

Tanger, 24 m aja. (Agenrya H avasa). 
Z pow odu up row adzen ia  A m ery k a n in a  P er-

dicariego  i sy n a  jeg o  przez rozbójników  o- 
trzy m ały  trzy  am erykańsk ie  okręty  wojenne, 
sto jące koło w ysp K an a ry jsk ich , rozkaz u- 
dan ia  się do T angeru .

Rio de Janeiro, 24 m aja. (Biuro  
Reuterah  P re zy d e n t rep u b lik i zakazał w yw o
zu b ron i i am unicy i do P eru  przez rzekę 
A m azonkę.

W O J N A
r o s 8 y j n k o - j a p o ń s k a.

Petersburg, 24 m aja. W czoraj cały 
dzień pom pow ano w odę z p an c ern ik a  „O re ł“ - 
W oda d o sta ła  się przez źle za tkane otw ory 
przeznaczone n a  śruby  d la um ocow ania p an 
cerza. O kręt je s t  uszkodzony, p rzypuszczają 
jed n ak że , że n ap raw a  jego  nie opóźni w y
s ła n ia  bałtyck ie j floty do A zyi w schodniej.

Londyn, 24 m aja. B iuro  Reutera  do
nosi z P e te rsb u rg a , że R ossyan ie  sam i w y
sadzili w pow ietrze o k rę t „B o h a ty r" , k tó ry  
koło W ładyw ostoku  rozb ił się n a  skale, po
niew aż nie m ogli go uw olnić. D ziała  po 
p rze d n io  z ok rę tu  zabrano.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 m aja  1904 r. G iełda po 

ran n a . ( Yorborse) .  G odzina 10 m in u t 30. 
M ark i 117-33, R en ta  m ajow a 99-40, W ę g ie r
ska re n ta  koronow a 97-35, A kcye aus tryac. 
Z akładu  k redytow ego 643-25, A kcye w ęgier. 
Z ak ładu  k redytow ego 753- - ,  A kcye A nglo- 
banku  279 -— , A kcye U n ionbanku  521-— , 
A kcye B an k v ere in u  514- — , A kcye L an d e r-  
banku  425-50, A kcye K olei państw ow ych  
638-— , L om bardy  7 9 ’— , A kcye K olei E lb e - 
th a l — , A kcye F ab ry k i b ro n i 4 8 5 ’— , 
A kcye ty ton iow e — ■— , A kcye A lp in y  415-25, 
A kcye R im a M urany i 492-— , A kcye P ra 
skiego T ow arzystw a żelaz.1998 1— , Losy tu re 
ckie 130-50, R uble 253-50.

U sposob ien ie : silne.

Wiedeń, 24 m aja  1904 r. G iełda po 
łudn iow a (M ittagsborse). Godz. 12 m in . 30. 
M ark i 117-35, R e n ta  m ajow a 99 40, W ę g ie r
ska re n ta  koronow a 97-35, A kcye aus tr. Za
k ład u  kredy tow ego  643-75, A kcye w ęg. Za
k ład u  k redytow ego 754-— , A kcye A nglo - 
banku  279-50, A kcye U n ionbanku  5 2 0 -—, 
A kcye B an k v ere in u  5 1 4 '— , A kcye L an d e r-  
banku  425-— , A kcye kolei p aństw . 638-— , 
L om bardy  79-— , A kcye kolei E lb e th a l 424-— , 
A kcye F a b ry k i b ro n i 490-— , A kcye ty to n io 
we — , A kcye A lp in y  4 1 4 '— , A kcye R i
m a M urany i 492-50, A kcye P rask ieg o  To
w arzystw a żel. 1998 — , Losy tu reck ie  130-75, 
R uble 253-50, 2 0 - F r a n k i  — ■— , T ram w ay

U sp o so b ie n ie : spokojne.

Wiedeń, 24 m aja  1904 r. Z am knię
cie g ie łd y  (Schlusscourst). Godz. 2 m in . 30. 
A kcye aus tryack iego  Z ak ładu  k red . 645-25, 
A kcye w ęg iersk iego  Z akładu  k red y t. 753 50, 
Akcye. A n g lo b an k u  278-75, A kcye U n io n b an 
ku 521-— , A kcye L an d erb an k u  427 -— , A kcye 
B ankvere inu  513-25, A kc. B odencred ii 9 2 0 ’— , 
A kcye galicy j. B anku  h ipo tecznego  545-— , 
A kcye ko le i państw ow ych  638 '50 , A kcye ko
lei P o łudn iow ej 78-— , A kcye T ram w ay  A )  
— •— , A kcye T ram w ay  B )  — ■— , A kcye 
kolei E lb e th a l 424-50, A kcye ko le i P ó łn o 
cnej 55 4 0 -— , A kcye kolei czerniow ieckiej 
574-50, A kcye A lp in y  414-— , A kcye R im a 
M urany i 492-— , A kcye p rask ieg o  T ow arzy
stw a Żelazn. 1990-— , A kcye F ab ry k i b ro n i 
487-— , A kcye T ureck ie  ty ton iow e 331-50, 
A kcye G alicy jsko-karpack iego  T ow arzystw a 
naftow ego  1104-— , 5-p roc . ob ligacyi kom u
n a ln y ch  B anku krajow ego — ■— , O bliga- 
cye w ęg iersk iej indem nizacy i 97 70, R en 
ta  m ajow a 99-35, A u stry ack a  R e n ta  ko ro 
now a 99-35, W ę g ie rsk a  R e n ta  koron. 97-35, 
56 1. L isty  Tow. k redy tow ego  ziem . 99 '45 , 
4 p rc . L is ty  B anku  h ipo tecznego  99-— , 4 i  pół 
p rc. L is ty  B anku krajow ego 101-90, 5 p rc. 
kom unalne oblig . B anku  k ra j. 112' —, 4 proc. 
L is ty  B anku  h ipo tecznego  9 9 ’37, 4 i p ó ł p rc. 
L is ty  B anku  h ipo tecznego  101-50, 5 p rocen . 
L is ty  B anku  h ipo tecznego  103-45, 4 -p rc . Gal. 
O bligacye p ro p in ac y jn e  9 9 ’75, 4 - p r c .  Gal. 
pożyczka k ra j. z 1893 r. 99-45, 4 - p r c .  p o 
życzka m ia s ta  Lw ow a 97-— , Losy tu reck ie  
130-25, M ark i 117-40, R uble 2 5 3 - - .

O dpow iedzialny r e d a k to r :

A d a m  K r e o h o w i e c k i .
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Nadesłane.

Od lat 35 używa się Bergera Mydła terowe
w Austro-W ęgrzech jakoteż we wszystkich innych
państwach europejskich tak do mycia jakoteż ką

pieli w wypadkach wyrzutów skór
nych i t. p. nieczystościach skóry* 
Opakowanie powinno być zaopatrzone 
w znaki o- 
ehronne jak  
odbitki obok.

Sprzedaż główna G. HELL i Spka, 
w Wiedniu, I„ Sterngasse 8.

Kawiarnia „Wiedeńska^
z n a k o m ita  k a w a .

Polskie kąpiele m orskie
w Adryatyku już otwarte!

„Therapia Palace“ Dr. Eberta w Cirkvenicy pod
Rjeką (Fiume). Ceny pobytu bardzo umiarkowane.
Prospekty na żądanie Za Dyrekeyę J. Przybytowski.

Jako dobrą I pewną io&aeyę
polecamy

4 Listy hipoteczne koronowa, 
41/*4/* L isty  hipotecsufe.
5 %  L isty  h ipoteczne prem iow ane, 
4 -/, L isty  To w. kred. ai®u

fcrąj.

4 ’-/*% L isty  B anka krajow ego,"
4 9/„ L isty  Banku krajow ego,
5s/„ O bligacjo  kism unalne B anka  
4j/„ Pożyczkę krajową,
4*/, Gai. O bligacje  p rop inacy ice  i w szel

ki* m i ty  państw ow e.
Nadto polecamy 

A k ey e  g a i .  T o w a r z y s tw a  e l e k t r y c z n e g o ,  

P apiery  te  sprzedajem y i kapu jem y po n a j
dokładniejszym  kursie dziennym .

K ANT O R W Y M I A N Y
e. k . upr*. gal. akcyjnego

BASIU KIP0TECZIE60.

Prof. dr. Grzegorz
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego,
przeprowadził sl.ę na ni. MicMe- 

włcva 1. 12.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez
pieczenie losów od strat przy wyloso

waniu najmniejszą wygraną

S o k a l I L ilie u .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecema z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

P r z y je c h a li  d o  L w e w a .
D nia 24. maja 1904.

HOTET GEORGE.
PP. J. lir. Michałowski z Krakowa, K hr. 

Rozstworowski z Hr.-korowa, T. hr. Soi uska z Ja- 
roszynki, B. Rozwadowski z Turówki, S. Kieic-ew- 
ska z Królestwa Polskiego, R Jabłonowski z Wie
trzna, A. Zawadzki z Dąbki

Wystawy i Muzea.
Z a k ła d  narodowy im. Ossolińskich.

Biblioteka o tw arta  codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. A g i ej po południu z w yjątk iem  
niedziel i św iąt uroczystych. — G abinet m o
n et i m edali polskich  o tw arty  je st d la  zw ie
dzających  codziennie w  godzinach urzędow ych 
a nadto  we w torki i p iątk i także od godz, 
3-eiej do 5-tej po południu.

M ie js k a  W y s ta w a  o k a z ó w  przem ysłu  
krajow ego otw arta codziennie w  dom u n iegdyś 
Biesiadeckich (przy  placu H alick im ). W stęp  
wolny. W szystkie przedm ioty n a  sprzedaż.

C E J f J f l K
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 24 maja 1904. płacą |żadają
walutą koron

(I. Akcye za sziukę. K. h. | K. li.
Banku Lip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 — 550 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Bankn kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i............................... — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 - 583 -
G arbam i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 370 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

410 —cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor. ^

Banku h. g. 5 % w. a. wyl. z 10 % o 111 25 -------
» 41/, °jo „ los w 50 1. *■ 101 70 102 40

:  :  ;  4 *  „601.po 200k. -  
kraj. 41/, % „ los w 51 1. „

98 80 
101 50

99 50 
102 20

„ 4% „ los w f l  1. ^ 99 20 99 90
Tow. kred. gal. ziem. 4 % (pierw.

sza e m i s y a ) ............................... a 99 - — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 0

los. W411/, l a t .......................... e, 99 30 — —
4 «j, los. w 56 l a t ..................... 0 99 20 99 90

I I I .  Obligi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4% w. a. ** 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 102 80 — —
Kmnunalne Banku kr. 5 °jo (2 em.) 102 80 — —

„ ,,4V /ó(3em .) _ 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 98 80 99 50

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 - 99 70
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 —  — — _

„ 4% po 200 kor. z ro
99 50ku 1893 ..................................... 100 20

Pożyczka m. Lwewa 4 lj> po 200 kor. 97 - 97 70
„ „ „ 41/ ,#  „ 200 „ 101 - 101 70

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 - 82 -

V. Monety.
Dukat c e sa r s k i............................... 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 70

Kurs giełily  wiedeńskiej.
Dnia 20. maja 1904.

płacą żądająA. Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ...................................
styczeń-lipiec.....................................

99-35
99-25

99-55
99-45

płacą żądają

1 0 0 -  

100 - —  

185-— 
152-10 
182 -  
260-— 
260 — 
293- —

100-20
100-20
190—
153-10
184-50
263-50
263-50
294-50

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień ....................................
kw ieeień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr.
„ 1S60 po 500 zł. wa. 4 pr.

„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. . ■  ..................... 118-45 118-65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-40 99-60

C. O bligacje  kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99’40 100 40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 117-65 118’65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. a k e y e ) .............511'— 513-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, p r ................................ 128-40 129-40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................  99'50 100'50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-40 100'40

Obligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Ałbreehta za 300 zł. 5 pr. —•— —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■— —•—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r...................... _ • ■ • 99-70 100-70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r........................................   . 99-75 100-75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.................................. ..... 99-40 100-40
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................  99-45 100-45
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...............................99 30 100-30
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119 40 —•—

D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................  97-40 97-60

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 16120 163-20 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207—  208 60 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206'— 208 50

E . Obligaeye indenunzaeyjfie.
Kroacyi i Sławonii ..........................  98 25 99’2-5
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 97 85 98 85

F . Inne publiczne pożyezk*.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r . .......................................... 275—  280—
Poź. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 75 107-75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor 4 p r......................................  98 2-5 99 25

płacą

103-85

99-25
99-25

żądają

104-85

100-25
100-25

96-50 97-50

90-— 93—

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —■— —■—

U. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1.4’/i pr. —'— —•—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99Y0 100- —

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 293-— 304p50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 292-— 298—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103'— 104—
„ los 4 pr. 99 15 100-15

Gal. akc. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-50 112 50
„ „ los 50 1. 4l/j pr. . 101-80 102 60

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.................................................... - ■ 93-— 100.—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99-— 99-80
„ 4 pr. los. 41 lat 99'75 100 50
„ 4 pr. s ta re . . 99-75 100 50

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. —
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 5H/J lat zwrotne . .
Banku krajowego oblig. komun. 2emi-

sya 5 p r ............................................._.
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 101-50 101-80
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 98-15 99'75
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 100—  100-25 

„ 7 j, 50 lat los. 4 pr. 100-30 101-30
I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr. . ................................—•— ——
Tow. żegl par. po Diiii.Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferii. em. z r. 1886 4 pr.

» » n n n » 1887 4 pr.
n „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
» i, n n i) n 18914 Pt.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k. . . . . . .
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł m. k. . . . - •

101-50 102-50 

103 — 103-90

li i i  — 117-—
10015 101-15
100-25 101-25
100-15 101-15
1 0 0 -- 101-—

93 — 94-—

9 9 - - 100- —

110-25 11125
11025 111-25

99-— 100-- -

21-10 22-10
465-— 4 7 4 --
160 — 170-—
8 0 - - 8 3 -
77-— 8 1 - -
6 8 - - 72-—

161 — 172-—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża- węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ T ryestu l00zł.m k.47s pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą 
53-60 
29-25 
66 ' —  

227—  
75—

żądają
55.60
30-25
71—

237—
80—

230—  300—
K. Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 278 50 279 50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2740—  2750 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —•— — • —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 752—  758’— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 502 50 504 50
Galic. banku bip. 200 zł..................... 545—  547—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 260-— 280 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 424_50 425 50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1610 — 1620 — 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 515—  517—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-— 245—  
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  249-50 250-50

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 410"— 424—  

„ „ ,, akcye zakład. 200 zł. 394-— 400—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5570'— 5590— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 290 zł. ——  —•-
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. ——  —- —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 575 25 575-50 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 200 zł...................... — ——
„ południowej 200 z ł........................  — ——
„ węg. galic. I. 200 z ł....................  406'— 403—

Austr. Tow. żegi. na Dunaju500zł.m k. 840—  844—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 623-— 633' — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1080’— 1102-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 413-75 414-75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1995—  1999 —
Sehodnicy 500 kor.................................  670—  682 —
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł, . . 292—  298—

N . W E K S L E ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117 30 117-50
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239'321/* 239'45 
Paryż za 100 franków . . . .  95-30 95 42’/,
Petersburg za 100 rubli 4V* pr- — —■—  
Niemieckie banki . . . .  117 35 117 65
Włoskie b a n k i ..........................  95--.0-5 95-20
Francuskie b a n k i ..................... 95121/, 95-221/,
Szwajcarskie b a n k i .....................95-12'/s 95-22),

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................11-33 11-38
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —’— —•—
2 0-frankow ka......................................19-06 19-03
20-m .arków ka...............................  23-46 23-54
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —•—
NiemieckiebanknotyzalOOinarek 117-25 11745
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95 05 95 20
R u b le .......................................... 2 53 2 54

:sm w  w .
Licytacye.

L . cz. E . 103,4 (10) (4285  3 - 3 )
D n ia  23. czerw ca 1904 godz. 9Y2 

południem  odbędzie się w biurze N r. 9 Sądu 
tu te jszego  licy tacya realności w  K alw ary i 
N k. 83 lw h. 83.

N ieruchom ość ta  ocen iona na 10.630 
kor. 2 0  h al.

N ajn iższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  n as tąp i, w ynosi 5315 kor. 10 hal.

W aru n k i licy tacy jne , obecnie się za
tw ierdzające i in n e  odnośne dokum enta 
przejrzeć m ożna w sądzie tu te jszym , w  b iu 
rze N r. 9.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
K alw arya, dn ia 30. k w ie tn ia  1904.

L. cz. E . XX. 483/4 (5 ) (4197 3 - 3 )
N a żądanie galicy jsk iej K asy  oszczęd

ności we  Lw ow ie, zastąp ionej przez adw. dr. 
P a w ła  D ąbrow skiego w e Lw ow ie odbędzie 
się  d n ia  24. czerw ca 1904 o godz. 10 przed 
południem  w Sądzie niżej w ym ienionym  sali 
N r. Y I. licy tacya realności pod lk. 177 3/4 
We Lw ow ie przy ul. Z am arstynow sk ie j 1. 21 
położonej lw h. 128/3 ks. g r. gm . m. Lwowa 
objętej w raz z p rzynależytośeiam i w proto
kole oszacow ania bliżej opisanym i.

N ieruchom ość pow yższa, w ystaw iona 
Ra lic y ta c ję , je s t oceniona n a  196.340 kor. 
50 h a l p rzynależności zaś n a  2382 koron 
97 hal!’
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N ajniższa cena w ynosi 99.361 kor. 50 
hal., poniżej te j ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie ; 
do skutku. j

W arunki licy tacy jne , k tó re  się r-in iej- j 
szem zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie rucho- • 
m ości dokum enta (w yciąg  tabu larny , w yciąg ’ 
k a ta s tra ln y , pro tokoły  ocenienia z d n ia  2 2 . 
czerw ca 1903 E . XX. 809/3 (5) i t. d.) może 
każdy, m ający  chęć kupienia, p rzejrzeć pod
czas godzin urzędow ych w  sądzie niżej w y
m ienionym , w biurze N r. XX.

T akie p raw a, w obec k tórych  n in ie j
sza licy tacya  by łab y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d ia  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
lub c iężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w ania je d y n ie  przez przybicie na tab licy  są
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i nie wskażą tem uż są
dowi p ełnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. S ąd  pow iatow y, S. I. Oddział XX. 
Lwów, dn ia 24. kw ietn ia 1904.

L. cz. E . 320/4 (5 ) (4272  2 - 3 )
N a żądanie H ank i Jastrzębsk ie j w M al

czycach, odbędzie się dn ia  15. czerw ca 1904 
o 1 0  przed po łudniem  w sądzie n iżej w ym ie-

z dnia 25. maja 1904.

nionym , w b iu rze  N r. IY . w Janow ie, licy 
ta c ja  2 6  części rea ln o śc i w hi. 46 gm . 
W roców.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  licy ta
c ję , je s t  ocen ioną na 861 kor. 67 hal.

N ajn iższa  cena w ynosi 574 kor. 46 
b a l., poniżej tej c e n j  sprzedaż n ie  p rz jjd z ie  
do skutku.

W aru n k i lic y ta cy jn e  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  może każdy, 
m ający  chęć kupien ia, p rze jrzeć  podczas go
dzin  urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio
nym , w biurze N r. IV .

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsz a  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodza ju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w ania jedyn ie  przez przybicie  n a  tab licy  sądo
wej, je ś li u ie m ieszkają  w okręgu sądu  niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego,

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IY .

Janów , dn ia  22. kw ie tn ia  1904.

L. 54 ,738 . (4383  1 — 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddau ia w przedsięb iorstw o 
dostaw y szutru  n a  gościńce państw ow e w  Sa
noku okręgu  budow niczym  w la tach  1905 i 
1906, odbędzie się 6 . czerw ca 1904 w c. k. 
S tarostw ie  w  S anoku licy tacya  ofertowa.

Koszta fiskalne szu tru  w roku l'-'105 do 
staw ić się m ającego w y n o sz ą : za 4496 m 3 
24 615 kor. 01 hal.

W a ru n k i p rzed sięb io rstw a p rze jrz an e  
być m ogą w godzinach  urzędow ych w w y- 
m ienionem  c. k. S taro stw ie , gdzie także 
w wyż oznaczonym  dn iu  najpóźn ie j do go 
dziny  1 2  w południe w noszone być m aja 
oferty , sporządzone n a  b lank ietach  urzędo
w ych, k tó ry ch  S tarostw o  b ezp ła tn ie  udzieli, 
a zaopatrzone m arką stem plow ą n a  1 ko ronę 
i wa w adyum  w ynoszące 5 ° / 0 kw oty fiskal
nej, z w yrażeniem  opustu z cen  jednostko 
w ych n ie tylko cyfram i a le  i lite ram i.

O ferent w in ien  n a  b lankiecie n a  w ła- 
śeiw em  m iejscu  podać nazw ę kam ienio łom u 
lub szu trow iska i o fiarow aną cenę je d n o stk o 
wą bez żad n y ch  dopisków , w reszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ien iem  i nazw iskiem .

Oferty w noszone być m ają  n a  każdy 
kam ien io łom  lub szutrow isko osoDno, jeżeliby 
zaś oferta  obejm ow ała  k ilk a  kam ieniołom ów  
lub szutrow isk, w tedy  podać w  niej należy 
ceny jednostkow e d la każdego kam ienio łom u 
lub szu trow iska osobno, albow iem  za tw ie r
dzanie ofert nas tąp i bezw arunaow o w edług  
poszczególnych kam ieniołom ów  lub sz u tro 
w isk.
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O ferty u iesporządzone n a  b lan k ie tach  

urzędow ych, albo zaw ierające jakiekolw iek 
dopiski, zo>tan% oferentow i zaraz przez ko- 
raisyę przeprow adzającą lie.ytaeyę zw rócone, 
zaś po te rm in ie  licy taey i n ie  będą o ferty  
p rzy jm ow ane.

Z e. k. N am iestn ic tw a,
Lwów, dnia 4. m aja  1904.

(4129 8 - 8 )
SĄ D O W A  H A L A  A U K C Y JN A  W E  L W O W IE  

ul. Jag ie llo ń sk a  1. 15.
G odziny urzędow e (ty lko  w dn ie  pow sze
dn ie) p rzed  południem  od 8  do 1 2 , po po
łudn iu  od 2  do 6 , w soboty popoł. od 3 do 8 .

L i c y t a c y e :

W torek 24. m a ja  1904 od 10 do 12 g o d z .: 
m eble, fo rtep ian  i sprzęty  domowe. 

Ś roda 25. m sja  1904 od 10 do 12 godz.: 
kasa, fo rtep iany , m eble i sp rzę ty  d o 
m owe.

Czw artek 26. m aja  1904 od 10 do 12 godz: 
dw a p ian ina, obrazy o le jne  i meble. 

P ią tek  27. m aja  1904 od 10 do 12 g o d z .: 
u rządzenia sklepow e, res ta u racy jn e , 2 0 0  
p a r  kaloszy i m aszyny  do cięcia p a
pierów .

Sobota 28. m aja  1904 od 4 do 8  g o d z .: 
tan ie  m eble i sp rzę ty  domowe.
Sprzedać się m ające przedm ioty  m ogą 

być og lądane w hali p rzed  licy tacyą w go
dzinach  urzędow ych.

Lwów, dn ia 15. m aja  1904.

L W . 47.496/004. (4328)
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy postanowił wy
konać budowę szpitala powszechnego 
w Przemyślu wraz z budynkami go
spodarczymi i administracyjnymi w dro
dze przedsiębiorstwa prywatnego, wy
łączając z przedsiębiorstwa ogólnego 
kanalizacyę i wodociągi

Wzywa się przeto przedsiębiorców, 
mających chęć ubiegania się, by oferty 
swe zaopatrzone potwierdzeniem kasy 
krajowej na złożone wadyum w wyso
kości 2 1/2 % ceny oferowanej, wnosili 
wprost do Wydziału krajowego najpó
źniej do dnia 10. czerwca 1904.

Plany i warunki budowy są do 
przejrzenia w Departamencie V. Wy
działu krajowego w godzinach urzę
dowych od 9 rano do 3 po południu. 

We Lwowie, dnia IB. maja 1904.
Wydział krajowy.

L. cz. E . 127/4 (4 ) (4289)
D nia  6 . czerw ca 1904 o godzinie 9 rano  

odbędzie się  w biurze N r. 7 Sądu tutejszego 
licy tacya realności w Ś le m ie n iu : całego w y
kazu h ip . 1^2 6/14 części lw h. 124 ca ły ch  
lw h . 598 i 682 i 1 5 części lw h. 143 gm iny 
Ślem ień w raz z p rzynaleźnościam i, sk ładają- 
cem i się  z całego dom u N r. 79, ze stodoły, 
1/5 części dom u N r. 91, trzech  p iw nic i 90 
i 24 drzew  liśc iastych .

N ieruchom ości oceniono n a  7062 kor., 
przynależności n a  1918 kor.

N ajn iższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie n a s tą p i w ynosi 5986 kor. 67 hal.

W arunk i licy tacy jn e  i in n e  odnośne 
dokum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu te j
szym , w biurze N r. 3.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy  zg ło
sić do sąd u  najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary  na pow yższych n ieruchom ościach  
bądź obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku po
stępow ania  licy tacyjnego pow staną, zaw iada
m iane  będą o dalszych w ydarzen iach  tego 
postępow an ia  je d y n ie  przez przybicie n a  ta 
b licy  sądowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą temuż 
sądow i pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi
bie sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Ś lem ień , dn ia  18. k w ie tn ia  1904.

L. cz. E . 812;3 (4) (4377)
N a żądan ie J a n k ia  D odyka i N uty  

R osenstoeka, odbędzie się d n ia  26. m aja 
1904  o godz. 10 przed południem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4, lic y 
tacy a  a) 1/35 części realności w hl. 289 ks. 
g r. gm . B ab ince ad K rzyw cze składającej 
się z parcel bud, lk . 230 z ch a tą , s ta jn ią , 
wozownią, kosznicą i ku rn ik iem  i parc. gr. 
lk.: 326, 455, 681, 803, 998, 1090, 1172, 
1173, 1443, 1710, 1899, 2166, 2167, 2539, 
b) 1/4 części rea lnośc i w hl. 369 ks. gr. 
K rzyw cze sk ładającej się  z parc. bud. lk. 
321 z ch a tą , chlew em  i kosznicą oraz parc. 
gr. lk. 834/3 wraz z przynaleźnościami, skła

dającym i się ad  a) i b) z drzew  owocowych 
n a d to  ad  a} w ierzby i jesionu .

Pow yższe części n ieruchom ości, w y j a 
w ione n a  lieytacyę, są  ocenione ad a) n a  97 
kor. 33 hal., ad b ) n a  45 kor. 35 hal., 
przynależności zaś ad a) n a  2 kor. 91 hal., 
s.d b) 9 kor.

N ajn iższa cena  w ynosi ad ad a) 6 6  

kor. 83 hal., ad b) 36 kor. 23 h a l., poniżej 
te j ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące się do 
ty c h  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta 
bu larny , w yciąg  k a tastra ln y , pro tokoły  oce
n ien ia  m oże każdy, m ający  chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej wy wy m ienionym , w biurze N r. 4.

T akie praw a, w  obec k tó rych  nin iejsza 
licy tacya by łaby  n iedopuszczalną, należy  zg ło 
sić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczonym  
term in ie licy tacy jnym , inaczej roszczen ia  tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
głyby być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo
w ej, je ś li n ie m ieszkają  w  okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu  
zam ieszkałego.

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział II.
M ielnica, dn ia  17. kw ietn ia  1904.

L. cz. E . 73/4 ( 6 )  (4354)
N a  żądanie d ra  Ignacego  W ielgusa, 

adw okata w Zatorze, odbędzie się dn ia 25. 
m aja 1904 o godz. 10 przed po łudn iem  w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 5, 
licy tacy a  12 32 części rea lnośc i lw h. 60 ks. 
gr. G ierałtow ice.

N ieruchom ość 12/32 części, w ystaw ioną 
n a  lic y ta c ję , je s t ocen ioną n a  257 kor. 50 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 171 kor. 8 8  h a 
lerzy. poniżej tej ceny sprzedaż nie p rzyjdzie 
do skutku.

W aru n k i licy tacy jne , które się  n in ie j- 
szem  za tw ierdza i odnoszące się do tej n ie 
ruchom ości dokum enta  (w yciąg  tab u la rn y , 
w yciąg k a tas tra ln y , protokoły  ocen ien ia  i t.
d .) może każdy , m ający chęć kup ien ia, p rzej
rzeć podczas godzin  urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 5,

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g ły b y  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższej n ieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo
w an ia jed y n ie  przez przybicie na tab licy  sądo
wej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IY . 
Zator, dn ia 2 ł .  kw ietn ia  1904.

L. cz. E. Y III . 787/4 (4 ) (4337)
D nia 10. czerw ca 1904 o 10 przed połud. 

w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
51, odbędzie się licy tacya rea ln o śc i lw h. 302 
ks. g r. gm . kat. O rzechowce.

R ealność oceniona n a  3470 kor.
N ajniższa oferta, poniżej k tórej sprzedaż 

n ie n as tąp i, w ynosi 2320 kor.
W arunk i licy tacy jne i in n e  odnośne 

dokum enta p rze jrzeć  m ożna w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 22.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
l ic y ta c ja  by łab y  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźn ie j przy  w yznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d ia  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy  są 
dow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu  ni
żej w ym ienionego  i n ie w skażą tem uż sądo
wi pełnom ocnika do doręczeń , w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V III.
P rzem yśl, d n ia  5. m aja  1904.

L . cz S. 1/4 (4 ) (4293 2 - 3 ) /
E d y k t konkursow y.

O k. sąd eyw. krajow y w e Lwowie 
zezwolił n a  o tw arc ie konkursu  do m ajątku  
Zofii S ch o rr, nieprotokołow anej w łaścicielk i 
h an d lu  tow aram i m odnym i we Lw owie, pa
saż Mikolascha.

K om isarzem  konkursow ym  m ian u je  się
c. k. R adcę sądu krajow ego G arfeina , zaś 
tym czasow ym  zaw iadow cą m asy p an a  adw . 
d r. H e n ry k a  M axa we Lwowie.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  a u 
dyencyi, w yznaczonej n a  dzień 31. m aja 1904, 
godzina 1 0  p rzed  południem  w ty m  sądzie, w 
biurze N r. 13, przedłożyli dokum enty, pośw iad
czające ich  roszczenia, w ystąp ili z w nioskam i 
w zględem  zatw ierdzenia tym czasow ego zawia
dowcy lub zam ianow ania in n eg o  i je g o  za
stępcy i p rzystąp ili do w yboru w ydziału  w ie
rzycieli.

Wrzyw a się także tych  w szystk ich , k tó 
rzy  chcą  w ystąpić jako  w ierzycie le k o n k u r
sowi z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ic h  spór już  zaw isł, sto
sow nie do przepisów  ord. konkurs., zgłosili 
w ty m  sądzie n a jd a le j do d n ia  2 0 . czerwca 
1904 a na audyency i likw idacyjnej, n a  dzień 
24. czerw ca 1904 godzina 11 przed po łu 
dniem  w tym że sądzie w yznaczonej, polikw i
dowali je  i ustanow ili dla n ic h  porządek. 
W ierzycieli, k tórzy  zan ied b a ją  te rm in u  zgło
szen ia , tak  poszczególnym  w ierzycielom  jak  
i m asie upadłościow ej zw rócą koszta urosłe 
przez ponow ne zw ołan ie ogółu w ierzycieli 
i b ad a n ie  dodatkow ego zg łoszen ia  i będą 
w ykluczeni od podziałów  uskutecznionych  
n a  podstaw ie form alnego  p ro jek tu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyencyi likwida, 
cyjnej jaw iącym  się i zg łoszonym  służy p r a 
wo w m iejsce zaw iadow cy m asy, jego  za 
stępcy  i członków  w ydziału w ierzycieli, do 
tychczas u rzędu jących , pow ołać o sta teczn ie 
w olnym  w yborem  in n e  osoby, swego zau
fania.

A udyencyę likw idacy jną p rzeznacza  się 
zarazem  do postępow ania  ugodow ego.

D alsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursow ego um ieszczać się będzie w  czę
ści urzędowej „G azety  L w ow sk iej“ .

W ierzyciele , k tórzy  n ie m ieszkają we 
Lw ow ie lub w pobliżu Lw ow a m ają w ym ie
n ić  w zgłoszeniu pełnom ocn ika d la doręczeń, 
w tem że m iejscu zam ieszkałego; w p rze 
ciw nym  bow iem  razie n a  w niosek kom isa
rza konkursow ego ustanow i się d la  n ich  n a  
ich  koszt i n iebezpieczeństw o pełnom ocnika 
d ia doręczeń.

O. k. Sąd krajow y cyw ilny , O ddział Y iL
Lw ów , d n ia  18. m aja 1904.

L. cz. S. 1,4 ( 6 ) (4336)
Og ł  o s z e  n  i e.

W  konkursie  R yfki L a sd w e h r  n iep ro 
tokołow anej kupcowej w Czortkowie n a  w nio
sek w ierzycie li, jaw iący ch  się n a  audyencyi 
w yborczej zatw ierdzono zaw iadow cą m asy 
p. dr. Izaka M oslera adw. kraj. w C zortko
wie. zastępcą zaś jego  ustanow iono p. Iz ra 
ela F ran k la , koncyp ien ta  adw okackiego w Czor
tkow ie.

C. k. Sąd obw odow y, O ddział IV .
T arnopol, du ia  29. kw ie tn ia  1904.

L. cz S. 1 903 (55) (4389)
W konkursie Ju d y  L iebera kupca nie- 

protokołow anego w D rohobyczu w yznacza się 
audyencyę do rozpraw y celem  u sta le n ia  ro
szczeń zaw iadow cy m asy do w ynagrodzen ia 
i zw rotu pon iesio n y ch  w ydatków  tudzież ce
lem  powzięcia uchw ały  co do sposobu zreali
zow ania m ajątku konkursow ego n a  dzień 
26. m aja 1904 godzin ie 10 rano  w  biurze 
N r. 50.

N a audyencyę tę zaprasza się w ierzy
cieli konkursow ych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
D rohobycz, 15. m aja 19' 4.

Konkutm
L. 58342 II . (4234  3 - 3 )

K O N K U R S .
N a posady ekspedyentów  przy  c. k. 

U rzęd ach  pocztow ych:
1 ) w Czarnej obok U strzysk  3 k lasy  5 

s topn ia  i ryczałtem  252 kor. rocznie n a  s łu 
żącego.

2) w Zaw adce obok K ałusza 8  k lasy  4 
stopnia i ryczałtem  140 kor. na służącego. 
E w en tua ln ie  może być nadanem  przedsiębior
stw o przewozu poczty do K ałusza za rycza ł
tem  1300 kor. rocznie.

3) w Slobodzie rungursk ie j 3 k lasy 4 
s to p n ia  i ryczałtem  n a  służącego  378 kor. 
E w en tu a ln ie  może b jć  nadanem  przedsięb ior
stw o przewozu poczty do P eczen iżyna za ry 
czałtem  1 2 0 0  rocznie.

P odan ia  należy w nieść najpóźn ie j do 
5 czerw ca b. r. do c. k. D yrekcy i poczt i 
te leg rafów  we Lwowie.

Lwów, dn ia  16. m aja 1904.

L. 5170 (4299 2 - 3 )
K O N K U R S .

O clem  obsadzenia trzech  posad radców  
sąd u  krajow ego w K rakow ie ew entualn ie 
przy innym sądzie kolegialnym rozpisuje się 
konkurs z terminem do 10. czerwca 1904.

K om petenci w inn i w nieść  n a le ż y c i 
udokum entow ane podan ia w przepisanej dro 
dze do P rezydyum  sądu krajow ego w Kr* 
kowie.
Z P rezydyum  c. k. Sądu krajow ego wyższeg" 

K raków , dn ia  19. m aja  1904.

Wyroki prasowa
H. c n p .  P r 1 3 2 / 4  ( 2 ) ( 4 3 3 0 ).

orojoiiiEHe.
B  I iu e H H  6 r o  B e . i H u e c T B a  I f i c a p a !

I f .  k .  C y ^ ;  K p a e B H H  ą j i s i  c n p a B  K a p H B |  

y  J l t B O B i  p i m H B  H a  u f ą c T a B i  § § .  4 8 9  i  4 9  ̂

s a K .  h o c t .  K a p .  i  § .  3 7 . a a K .  n p a c . ,  m ;o  3 M ic l  

a p T H K y . i i B  y i n i n i ; e H H x  b  U H C .a i  1 0  uacounci.
„ B o j u j 11 a  1 5 . n a s  1 9 0 4  n ig i;  H a n a c e K '  

1 )  „ I I I  i m  o  E H J i i3 a e  3  M i m K a “ b  y e r y n a *  

Bigi; c j ż b  „ n i / o a c  r e n e p "  ą o  „ B H x o g i y “ ,  21 

„ C t B H T K O B a H e  1 . M a a “ b  y c T y n i  B ig ,  a j ń f  

„ B  T a K i ń *  ą o  „ x j i o n i B “ i  3 )  „ H e u n c T a  c o  

B i c T t “ b  y c T y n a x  Bigi; c - J b  „ 3 f l a B a J i o  c d  

gi,o  „ p a T Ł ,  I  H a p a s “ g ,o  „ i  t .  ą . “ „ n j o y H a C  

gi,o „ r p H B H o r o  i  n i o H ' i p H “ g ( o  K m g a ,  M i c r a d  

b  c o 6 i  3 H a n e H a  n p o B H H H  s  § § .  3 0 0  i  S C  

3 . k .  i  a p T .  Y I I I  3 a K .  s  1 7 / 1 2  1 8 6 2  u. $ 

f i  n  ą  3  p .  1 8 6 3  i  n p o T o  y c n p a B e / j ^ o  

B j i e H a  e c T B  s a p f l g ę a s e H a  u e p e 3  n ;. k .  I I p o K / '  

p a T o p a  f l e p a c a B H o r o  K o s t p i c K a T a  c e l  u a c o -  

h h c h .

B H a c A t f l O K  T o r o  p i m e n n  3 Ó o p O H e b 'fl 

e c T t  f l a j i t m e  m a p e n e  t h x  a p T H K y u i e ,  a  

s a ó p a H H H  H a iM a g i ,  M a e  ó y T H  3 H n m ,e H H Ś i .

J ł t B i B ,  f lH H  2 1 . M a s  1 9 0 4 .

L. cz. P r. I II . 59/4 ( 2 ) (4363)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajow y jako  prasow y orzekł 
na w niosek  c. k. P ro k u ra to ra  P aństw a, że 
zam ieszczony w dodatku do N r. 1 /4  cza
sopism a „N o w in y 11 z d n ia  19. m aja  1904 
a r ty k u ł pod ty tu ł e m : „B ezpraw ie11 od „uko
ronow ał fa k t11 do „przez sędziów 11 i od „Stron
niczości i zapoznan ia11 do „tylko zła w ola“ 
strona p ierw sza, zaw iera  znam iona w ystępku 
z §. 300 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tego  a rty k u łu .

Cl. k. S ąd  krajow y jako  prasow y, S. III .
K raków , dn ia  20. m aja 1904.

Kuratele.
L cz. L. 15/3 (7) (28 7 3 - 3 )

F ed o r M ich ajiy n a  z M ielnicy  z powodu 
m arno traw stw a pod kura te lę  postaw iony  zo
sta ł, ku rato r M ichał N ykoluk H n a ta  z Mielni- 

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV . 
M ielnica, dnia 23. g ru d n ia  1903.

L  cz. L. 3/4 (4) (2815  3 - 3 )
J a n a  B ętkow skiego z M yczkowiec uzna

no za m arn o traw cę  a kurato rem  ustanow iono 
Józefa O ycaka z M yczkowiec.

O. k. Sąd pow iatow y.
L isko, d n ia  29. m arca  1904.

L. cz P . 6/4 (4) (2845 8 - 3 )
Jó z e f  de N ieczu ja W ierzbicki uznany  

został m arn o traw cą  a kurato rem  je g o  u s ta 
now iono F elik sa  de N ieczuja W ierzbickiego 
z M educhy.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
H alicz, 30. s ty czn ia  1904.

L. cz. P . 58/4  (1) (2846 8— 3)
M arya Kołodziej z K ończak uznaną zo

s ta ła  chorą  n a  u m jś le  a ku rato rem  je j usta- i 
now iono Jakóba K rzem ińskiego z K ońezak. 

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V III . 
Halicz; 10. lu tego 1804.

L. cz. P . 76/4;;(10) (2932 3 - 3 )
Ja n  B rud z G niew czyny uznany  został 

m arn o traw n y m . K ura to rem  tegoż S ebastyan  
K onieczny z G niew czyny.

O. k. Sąd pow iatowy, O ddział I. 
Przew orsk, 19. m arca  1904.

L. cz. P . 75/4 ( l i )  (2833  3 - 3 )
Ire n a  P iła t z T arn aw k i uznana  została 

za m a rn o tra w n ą , ku rato rem  d la niej ustano- J  
wiono Izydora  P ieehu rę  z T arnaw k i.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział 1. 
P rzew orsk , d n ia  19. m arca  1904.

L. cz. P . X I. 67/4 (4 ) (2974  2— 3) !'■
N ad  P au lin ą  C zarną zam. H ausm aje- 

row ą z Z agw oździa jako  um ysłow o chorą, 1 

zaw ieszono ku rate lę , k u ra to rem  jej u stan o 
wiono E d m u n d a  H ausm ajera  z Zagwoździa.

O- k. Sąd pow iatowy, O ddział X I. 
S tan is iaw ów , 26. m arca  1904.
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L. cz. L . V II . 17/3 (8 )  (2901 8 - 3 )

J a n  Oleksy syn  Józefa z K obyla uzna
l i  's ta l  um ysłow o n iedołężnym . K ura to r 
M ichał S ara ta  z K obyla.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział V II. 
N ow y Sącz, dnia 3. lutego 1.904.

L. cz. L . I. 5/3 (5) (2902 3 - 3 )
Jó zef i M ary an n a  K rzysztom ow ie uznan i 

zostali za m arn o traw n y ch . K ura to r Józef 
M rzygtód z P rzydon icy .

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddział I.
N ow y Sącz, dn ia  11. lis topada 1903.

L. cz. P . 23/4 (8) (2913  3 - 3 )
Z a um ysłow o chorą uznano  E w ę R yn- 

óuchow ą w W ieliczce. K ura to rem  je j u s ta 
now iono P io tra  R y n d u e h a  w W ieliczce.

C. k . Sąd pow iatow y, O ddział I. 
W ieliczka, d n ia  27. lu tego  1904.

L cz. P . 39 4 (5) (2876  2 - 3 )
Jew d o ch a  Iw anciów  u zn an ą  została 

M arno traw ną a k u ra to rem  je j ustanow iono 
M ichała  Iw anciów  z L uezyniec.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
R ohatyn , 22. lutego 1904.

L. cz. L . V. 8 4 (3 ) (2866 2 - 3 )
G. k. Sąd pow iatow y w P rzem yślu  u sta

naw ia  na podstaw ie udzielonego przez c. k. 
^4d obw odowy w P rzem yślu  uchw ałą  z dnia 

m arca 1904 L. cz. N c. 17 . 108/4 (1) 
zatw ierdzenia, k u ra te lę  n ad  D m ytrem  F oea 
^  T o rkach  z powodu stw ierdzonej przez Sąd 
choroby um ysłowej a k u ra to rem  u stan aw ia  

£drzeja Focę w  T orkach.
C. k. S ad  powiatowy, Oddział V. 
P rzem y śl, dn ia  28. m arca  1904.

L. cz. P . 50/4 (4) (2855 2 - 3 )
W asyl Lubczyk syn  Ju rk a  z L adzkiego 

2° sta ł uznany  m arn o traw cą a k u ra to rem  jego  
s ta n o w io n o  W asyla D any lec  sy n a  P a w ła  
2 Ladzkiego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV. 
T yśm ien ica , dn ia  8. m arca 1904.

L. cz. P . 71/4 (2 ) (2987 2 - 3 )
O łeksa T e tiu k  z P anasów k i zo s ta ł u zn a

ny um ysłow o niedołężnym  a k u ra to rem  jego  
ustanow iono F ilip a  T etiuka z P anasów ki.

C. k. Sąd pow iatowy, O ddział I I I .  
S kała t, d n ia  18. m arca  1904.

L - cz. p .  y .  1 7 8 / 4  (9) (2971 2 - 3 )
Obłąkanego C haim a P u sch a  z Kołomyi 

uddano pod kura te lę  M osesowi Puschow i 
Mmże.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V. 
K ołom yja , d n ia  6. k w ie tn ia  1904.

L - cz. P . 1,4 (8038  2 - 3 )
M ary an n a  Ohm aj z Borków n iz ińsk ich  

Uznana m arn o traw n ą , k u ra to rem  je j W aw rzy- 
lec G łuch z K liszow a.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
M ielec, d n ia  24. m arca  1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9 1 9 L  (4239  2 - 3 )

E d y k t.
Gmina miasta Krakowa wniosła 

Podanie o pozwolenie przedłużenia 
^dejskiego wodociągu przez Dębniki 
do koszar konnicy w Zakrzówku

Według przedłożonego projektu 
łochnicznego zamierzonem jest odgałę
żenie rurociągu miejskiego od ulicy 
Zwierzynieckiej, następnie wzdłuż do- 
Juzdu kolejowego do mostu drogowego 
ba Wiśle.

Przekroczenie Wisły projektowane 
Jest po moście drogowym od strony 
biostu kolejowego, w dalszym ciągu 

być ułożone rury wzdłuż drogi 
Powiatowej Dębniki-Zakrzówek.

Rurociąg przecinać będzie też 
Parcele położone w gminie miasta Kra
kowa 1. k. 1943/1, w Dębnikach 1. k.

i 361/1, będące własnością ko- 
ei Północnej im. cesarza Ferdynanda 

oraz w gminie Zakrzówek 1. k. 877, 
§dącą własnością c. i k. skarbu woj

skowego. Celem zbadania czy i o ile 
namierzone rozszerzenie wodociągu jest 

opuszczalne ze względu na obowią
zujące przepisy, zarządzam w myśl 
» w e j  ustawy wodnej z 14. marca 
•icC5 Dz. u. k. Nr. 38 komisyjne do

chodzenie na miejscu, które się odbę
dzie dnia 6. czerwca 1904 o godzinie 
9 rano. Punkt zborny przy moście 
zwierzynieckim.

Projekt techniczny można przej
rzeć przed dochodzeniem w krakow- 
skiem Starostwie w godzinach urzę
dowych.

Powyższe zarządzenie podaję do 
wiadomości ogółu i wszystkich intere
sowanych z tą uwagą, że w czasie 
rozprawy mają być nieporuszone już 
pierwej zarzuty tem pewniej wniesione, 
ile że w przeciwnym razie intereso
wani uważani będą, jako zgadzający 
się z zamierzonem przedsiębiorstwem.

C. k. Starostwo krakowskie.
W Krakowie, dnia 14. maja 1904.

C k. Radca Dworu: 
Fedorowicz.

L. 72.181.
O B W IE SZC Z E N IE

e. k. M in isterstw a spraw  w ew nętrznych  i  19. 
m a ja  1904 L. 22 .352, no rm u jące aż do od
w ołania przyw óz zw ierząt i m ięsa  z krajów  
korony w ęgierskiej do królestw  i krajów  za

stąpionych w R adzie państw a.

I.

Poniżej w ym ienia się te  gm iny  n a  W ę
grzech i w K roaeyi-Sław onii, z k tórych  w m yśl 
artykułu  i . ,  ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
n isteryalnego  z dnia 22. w rześnia 1899 (Dz. 
u. p. N r. 179) z powodu istn ien ia chorób 
stadnych  zakazany je s t przywóz szczegółowo 
podanych gatunków  zw ierząt.

Te zakazy, k tóre już  z mocy samej 
nnow y obowiązują, rozc iąga ją się n a  gm iny 

im iennie w ym ienione i n a  gm iny  sąsiednie.

W  m yśl tego je s t zakazany:

1. Z Węgier:
a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 

wej przywóz zw ierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i św iń ):

kom itat A b  a u j - 'T o m a ,  pow iat sądo 
wy C se reh a t: z gmiDy R e ste ; pow iat sądo
wy G óuc: z g m in y  Baskó;

kom itat A l s ó - F e h ó r ,  pow iat sądow y 
B alazsfa lva : z gm iny  B uzńsbocsard ;

kom itat B a r s ,  pow iat sądow y G ararn- 
sz en tk e re sz t: z gm iny  B a r to s ;

k o m ita t B e k e s ,  pow iat sądowy Szar- 
v a s : z g m in y  K o n d o ro s ;

kom ita t B i h a r ,  pow iat sądow y Sza- 
la rd : z g m in y  N y iiv ed ;

kom ita t E s z t e r g o m ,  pow iat sądowy 
E sz te rg o m : z m iasta  E sz te rg o m ; pow iat są
dowy P a rk śn y : z gm iny  K isujfalu ;

kom ita t F e j e r ,  pow iat sądowy V al: 
z g m in y  Val;

k o m ita t G y ó r ,  pow iat sądow y Tótszi- 
getcsilizkóz: z gm in  H e d e rv ir , M edve;

k o m ita t H a j d  u, pow iat sądowy Koz- 
p o n t: z g m iny  B alm azujyaros,;

kom ita t H e v e s ,  pow iat sądow y G jó n -  
gyós: z g m in  A dacs, G yongyóssolym os, N a- 
g y fu g ed ; pow iat sądow y H a tv a n : z gm iny 
H o rt;  pow iat sądow y H ev es: z gm in  E rdo te- 
lek, H eves;

kom itat H o n t ,  pow iat sądow y K orpona: 
z g m in y  D & raz;

kom ita t J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
pow iat sądowy Ja sz śg y -F e lso : z m ias ta  Jasz- 
b e re n y ;

kom itat K o m a r o m ,  pow iat sądow y 
C sallókóz: z gm iny  G u ta ;

kom ita t M a r m a r o s ,  pow iat sądowy 
Tecsó : z gm iny  T e c so ;

kom ita t N ó g  r a d ,  pow iat sądowy Szi- 
rak : z g m in  H ehalom , Lorinci, P a lo ta s ;

kom ita t N y i t r a ,  pow iat sądowy Gal- 
góc : z g m in y  R om anfalu ; pow iat sądowy Pó- 
s ty ś n : z g m in y  P e tó fa ly a ;

K om itat P e s t - P i l i s  S o l t - K i s k u n ,  
pow iat sądow y D unayecse; z g m in y  S o lt; 
pow iat sądowy G odólló; z g m iny  B oldog; 
pow iat sądowy R ackeye: z gm in  T ak so n y ;

kom ita t P o z s o n y ,  pow iat sądowy 
G alau ta  : z gm iny  B arakony ;

kom itat S o n i o g y ,  pow iat sądow y 
M a rc a l: z gm iny  B o ro n k a ;

k o m ita t S z a b o l c s ,  pow iat sądowy 
D ada-A lsó : z g m in  Tiszadob, T iszalok;

k om ita t S z e p e s, pow iat sądow y Igló  : 
z g m in y  Ig ló ;

k o m ita t 8 z i l a g y ,  pow iat sądcwry Zsi- 
bó: z g m in y  Kuco ;

kom itat S z o l n o k - D  o b o k  a, pow iat 
sądowy E ó k es: z gm in  Buza, P u jon , Szent- 
egyed ;

kom ita t T o 1 n  a, pow iat sądowy Kóz- 
p on t: z g m iny  T o in a ;

k o m ita t T o r d a - A r a n y o s ,  pow iat są
dowy M orosludas: z gm iny  M ezózśh ;

k om ita t T o r o n t a ] ,  pow iat sądowy N a- 
g y b ee sk e re k : z gm iny T ó ta ra d a e ; powiat
sądowy N ag y szen tm ik ló s : z gm iny  V a lk a n y ; 
pow iat sądow y T ó ró k k a u iz sa : z g m in y
Óbeba;

kom itat LTd v a r h e l y ,  pow ia t sądowy 
H om oród: z gm iny  F elsó rak o s ;

kom itat U n  g, pow iat sądow y U n g y a r : 
z g m in y  A ndc& sóc;

k o m ita t V e s z p r ó m ,  pow iat sądowy 
Z irc : z gm iny  T elek i;

k o m ita t Z a 1 a, p o w ia t sądow y K eszthe- 
ly :  z g m i n y  V in d o rn y afo k ; pow iat sądowy 
S iim eg: z gm iny  G óganfa; pow iat sądow y 
T apolca: z gm iny P u la ;

kom itat Z ó l y o m ,  pow iat sądow y Brez- 
nób i n y a : z gm iny  S zen taa d rśs  ; pow iat są
dowy Z ólyom : z g m in  B ues, N ag y re t, jako- 
też  z m unicypalnego  m iasta  Sslm sc-es-B ela- 
b a n y a ; . . .

b ) z powoau pomoru swrn przy
wóz świń: . ,

k o m ita t A l s o - F e h e r ,  po w iat sądow y 
M arosu jyar: z gm in  M agyarcsesztve, M aros- 
e su es ; p o w ia t sądowy N a g y e n y e d : z gm iny 
S zaszu jfalu ; pow iat sądow y K isen y ed  : z m ia
s ta  V izak n a ; .

kom ita t A r a d ,  pow ia t sądow y Boros* 
sebes • z g m in  Szakacs, Z ó ld e s ; pow iat s ą 
d o w y  N a g y h a lm a g y : z g m iny  K ish a lm a g y ;

kom itat B a c s - B o d r o g ,  pow iat są 
dowy T ite l : z g m in  A lsókabol, S ajkśszen ti- 
van T ite l; pow iat sądowy Z e n ta : z g m in  
M agyarkan izsa , M &rtonos; pow iat sądow y 
Z sa b ly a : z gm iny  Gsurog i z m iasta  Z enta 
111. r e jo n ; .

kom itat B a r a n y  a ,  pow iat sądow y 
P e e sv a ra d : z gm in  H im eshaza, N agypall, 
S z i la g y ; .

kom ita t B a r s ,  pow iat sądowy A rany os- 
m a ró t:  z g m in  Hecse, K istapoiesany , N a- 
g y sz e le zse n y ; pow iat sądowy V t-rebśly . z 
g m iny  F i i s s ; .

kom ita t B e k e s ,  pow iat sądow y Szeg- 
h a lo m : z g m in y  F u z e s g y a rm a t;

kom itat B s r e g ,  pow iat sądow y M ózo- 
kaszouy: z gm iny  N agy iónya;

kom ita t B i h a r ,  pow iat sądowy Vas- 
k o b : z g m in  G yigyiseny , R śzbaayayaros ;

k o m ita t B o r  s o d , pow ia t sądow y Ozd: 
z g m in  A rló , J iird a ah a za , O zd , pow iat s ą 
dow y S zen tp e te r: z g m in  B eren te , Sajoszent-

P6 t r  kom ita t O s i  k , pow iat sądow y G yer- 
g yószen tm ik ló s: z g m iny  G y e ig y ó rem ete ;

k o m ita t O s  o n  g r a d ,  pow iat sądow y 
T isz an in n e n : z gm iny  S ovenyhdza;

k o m ita t F  e j  e r  pow iat sądow y V a l:  
z g m in  Bodm er, C sabai ; _

k o m ita t F  o g a r a  s ,  pow iat sądow y A l- 
s ó a rp a s : z gm iny  A ls ó a rp a s ; pow iat sądow j 
F o g a r a s : z g m in y  K o p a c se l;

k om ita t G  ó ni ó r  - K i s - H  o n  t , pow lat 
sądow y G aram v o lg y : z g m in y  B o lo n ia ; po
w iat sądow y N agy-R ócze: z g m in  P erlasz , 
R a tkószu lia ; pow iat sądow y R ozsnyo: z g m m  
Bbtlór, Keszyeszveres, R e k en y en y u jla ln  i z 
m iasta R osznyó;

kom ita t G y  o r, pow iat sądowy boko- 
r ó a l ja : z g m in y  P a tk a ;  . ł ,

kom itat H ó r o i n s z e k ,  pow iat sądowy 
S e p s : z gm iny  Szotyor;

k o m ita t H  e v e s , pow iat sądow y 
E g e r :  z g m in  A ldebro , Besenyotelek, V ees; 
pow iat sądow y G yongyós: z gm iny  L u b a s , 

kom itat H o n t ,  powi&t sądowy B at: 
z g m in y  B aksófalva; pow iat sądowy lp o ly -  
nyek : z gm iny  A lsó ipo lynyek ;

7  k o m ita t J  k s z -  N  a g y  k u n - S 1 0 1 noi k, 
pow iat sądow y T isza-F elso : z g m ia
szalok K u n h eg y e s , T isza-D erzs; pow ia t są- 
row y  t Ł  A  :’ z gm iny  T órókszentm i- 
klós i z m iast K arcag  i M ezotur II. i  I I I .

reJ011 k o m ita t K i s - K  i i k u l l ó  , pow iat są 
dowy E rz se b e tv a ro s : z g m in  Kisszóllós, h a- 
g o r i z m ias ta  E rz se b e tv a ro s ; pow iat sądowy 
H osszuaszó: z g m in y  B e tlen szen tm ik ló s;

k o m ita t K o l o z s ,  pow iat sądow y A l- 
m żs : z gm iny  K ózeplak ; pow iat sądow y N a- 
d as in e n t: z gm in  M akó, Szucsak, V is ta ; po 
w iat sądow y T e k e : z gm iny  M ezóerked; _ 

kom ita t K r a s s ó - S z o r e n y ,  pow iat 
sądow y J a m :  z g m in  M akovistye, M ercsm a, 
R akasdia, S zla tina , Szubotica, U dvarszailas, 
V ran y  ;

kom ita t M a r  o s - T o r  d a ,  pow ia t są
dowy A lsó -M aros: z g m iny  G y slak u ta ; po
w iat sądow y R egenalsó : z gm iny  B ereszteike ; 
pow iat sądowy R egen felsó : z gm iny  M aios-
yó^s ’

5 kom ita t N a g y - K i i k u l l ó ,  pow iat są 
dowy M e d g y e s . z m iasta  M e d g y es; pow ia 
sądow y N ag y s in k : z g m in y  M o rg o n d a ; po
w iat sądow y S eg esy a r: z g m in y  K er es 
pow iat sądowy S zen tago ta : z g m m  A patia .va ,

HegeQkomitata N y i t r a ,  pow iat sądow y E r-  
sek u iv śr: z g m m  A ndód, K o m ia t; pow iat 
sądow y N y itra : z g m in  P elsoe lefaat, N agy-

 ̂ ^  kom ita t P e s t - P i l i s  - S o l t - K i s k n n ,  
pow iat sądow y B ia : z g m in  A lb e rtfa lra ,
B udakesz; pow iat sądow y V acz: z g m in
G algam śesa, Y achartydn , V ereseg y h ;iz ;

kom itat P o z s o n y ,  pow ia t sądow y A l- 
só sea lió k ó z: z g m iny  P a d a u y ; pow iat są 
dowy F elsósea llokóz; z gm iny  D en esd ;

k o m ita t S a r  o s ,  pow iat sądow y A lsó- 
T a rc z a : z g m in  B ere ttó , K akasfa lu , K isfalu, 
Szentpóter;

kom itat S z a b o l c s ,  pow iat sądowy 
D ad a -F e lso : z g m in  B alsa, B uj, Gava,
Ib ran y , N agyfalu , R akam az; pow iat sądowy 
I u s ra rd a :  z gm iny  K is ra rd a ;

kom itat S z e b e n , p o w ia t sądow y N a- 
gyszeben : z gm in  Szelindek, V esz te n y ;

kom itat S z e p e s ,  pow iat sądowy Gol- 
n ie b a n y a : z gm iny  N a g y fo lk m śr ;

kom ita t S z i l a g y ,  pow iat sądowy 
K raszna : z gm in  K raszna, Tusza, V arso lc ;

kom itat S z o l n o k - D o b o k a ,  pow iat 
sądowy N ag y -llo n d a : z g m iny  T ó k ep a tak a ;

kom ita t T e  m e s ,  pow iat sądow y B u
zi as : z gm in  Ó t T ó s d ,  S zinerszeg ; pow iat 
sądow y K u b in : z gm in  B aran is te , Szekely- 
keve, T em esk u b in ; pow iat sądow y R ę k a s : 
z g m in  A ga, A ran y ag , Bazos, Bukovce, 
Jezy in , M arg itfa lva, Panyova, T e m e sre k is ; 
pow iat sądowy V in g a : z gm iny V iu g a ;

kom itat T o r  o n  t a l ,  pow iat sądow y 
A lib u n a r : z g m in y  S andorfa lva; pow iat są 
dowy A n ta l ta lra :  z gm iny  C repąja ; pow iat 
sądow y N ag y -B ecsk erek : z g m in  K ata lin - 
falva, LśzarfóM , Lukścsfalva, N óm etelem śr, 
R udolfsgnad , S z e rb a ra d śc ; pow iat sądow y N a- 
gy-K i ki u da: z gm iny  N akófalva; pow iat są
dowy T ó ró k k a m z sa : z gm iny  T orokkan izsa; 
pow iat sądow y Z som bolya: z gm in  M agyar- 
cernya, N em e tc e rn y a ;

kom ita t U d r a r h e l y ,  pow iat sądow y 
H om oród: z g m in y  H o m o ró d a lm as; pow iat 
sądow y S zek e ly k e re sz tń r: z g m iny  E rk e d ; 
pow iat sądow y U d v arh e ly : z g m in y  P ara jd  
i z m iasta  S zó k ely u d v arh e ly ;

kom itat U g o c s a ,  pow iat sądow y Ti- 
s z a n in n e n : z g m iny  F e iso k a ra sz ló ; pow ia t 
sądowy T isz an tu l: z gm iny  K ók en y esd ;

kom itat U n g ,  pow iat sądow y U n g v ar: 
z g m in  Bezo, K arcsa ra , P inkóc, R advanc 
i z m iasta  U n g v a r ;

kom ita t Z e m  p 1 e n , pow iat sądowy 
Bodrogkóz : z g m in y  K arad  ; pow iat sądow y 
S a to ra lja u jh e ly : z g m in y  L adm óc;

kom itat Z ó l y o m ,  pow iat sądowy 
B e sz te ree b an y a : z gm iny  L ib e tb an y a ; pow iat 
sądow y B rez n ó b an y a : z g m in  B eneshaza, 
F elso lehota , P ek e teb a lo g ; pow iat sądowy N a- 
g y sza la tn a : z g m in y  Z o ln a ;

jakoteż z m un icy p aln y ch  m iast K o- 
l o z s v a r ,  S z a b a d k a  IV . i V II. r e j . ;

c.) z powodu zarazy róży w ąglikow ej 
przywóz ś w iń :

kom itat B a c s - B o d r o g :  pow iat sądo 
wy Z en ta : z g m in y  A d a ;

kom ita t B a r a n y  a, pow iat sądowy 
P e c s ra ra d : z g m in y  H im eshaza, P ecsvarad, 
P e re k e d ;

k o m ita t B a r s ,  pow iat sądowy A ranyos- 
m a ró t:  z g m in y  K isvslkóc; pow iat sądow y 
G a ra m sz e n tk e re sz t: z gm iny  R u d n ó ;

kom itat B e k e s ,  pow iat sądow y G yorna: 
z g m in y  G yom a;

kom ita t B e r  e g ,  pow iat sądow y T is- 
z a h a t ;  z gm iny  T ivadar;

k o m ita t B o r  s o d, pow iat sądow y Szent- 
p e te r: z gm iny  A lacska;

kom itat O s o n g r ó d ,  pow iat sądow y 
T isz an in n e n : z gm in  K istelek , S an d o rfa lv a ;

k o m ita t F e j e r ,  pow iat sądow y V a i: 
z g m ia  B icske, C sabdi;

k o m ita t F o g a r a s ,  pow ia t sądow y 
F o g a r a s ; z goiin  F o g aras , J a s ;

kom itat G ó m ó r  - K i s h o n t ,  pow iat 
sądow y R azsn y ó : z g m in y  R u d n a ;

kom ita t H e v e s ,  pow iat sądow y G yon- 
g y o s : z g m in  A tkar, Detk, V isznek N agyrecłe;

kom ita t H o n d ,  pow iat sądow y K orpo
n a  : z g m in y  D a ra z s i;

k om ita t J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
pow iat sądow y T isza-fe łso : z g m in y  Deva- 
v an y a ; pow iat sądowy T isz ak ó z ep : z m iasta  
M ezotur, I I I .  i IV. re jo n ;

kom ita t K o l o z s ,  pow iat sądow y M óes 
z g m in y  K ó te len d ;

k o m ita t K r a s s o - S z ó r e n y ,  pow iat są 
dowy M oldava: z g m iny  Z la tica ;

kom ita t M a r o s - T o r d a ,  pow iat sądo
wy A lsó-M aros: z g m in y  M aro sszen tk ira ly ;

kom ita t N a g y - K u k u  l i  o, pow ia t są
dowy M e d g y ts : z g m in y  K iskapus;

k o m ita t N y i t r a ,  pow iat sądow y Gal- 
g ó c : z g m in  Sag, V orósvar; pow iat sądow y 
N y itra : z gm in Felsokoroskóny, Kalasz, 
N y itraegerszeg , N agylapas, U rm eny  i z m ia
s ta  N y itra :

kom itat P o z s o n y ,  pow iat sądowy 
A lsó -C saliokóz: z gm iny  A lis ta l; pow iat są 
dow y F G sócsa llókoz: z gm iny  K ism a g y ar;

kom itat S a r  o s , pow iat sądow y Ta- 
p o ly : z gm in  F u lyan , P o ly a k ó c ;

kom ita t S z a b o l c s ,  pow iat sądow y 
D ada-felso: z gm iny  B e rc e l;

kom ita t S z e b e n ,  pow iat sądowy U je- 
g y h a z : z gm iny  Illem bżk  ;

k o m ita t S z e p e s ,  pow iat sądow y I<>-ió 
z gm iny  T id e rn ik ; pow ia t sądowy L ocse : 
z g m in y  Zadava, jak u też  z m iasta  L ocse ; 
p /w ia t sądow y S zep e sv a ra lja : z gm in  Olsa- 
vica, R a g y ó c ; pow iat sądow y Ó -L u b ló : 
z g m m  K am jonka, H o b g a rt;

kom ita t T e m e s ,  pow iat sądowy Ró- 
k as : z g m in  S ustra , T em esrekas; pow iat 
sądow y V in g a : z g m in  M ercifalya, Z s a d a n y ;

kom itat T o r o n t a  1, pow iat sądow y 
C sene: z gm in T a m a s fa lra ; pow iat sądow y 
N ag y b ecsk e rek : z g m in  Ja n k ah id , Z sigm ond- 
f a ly a ;



kom ita t T r e n e s e n ,  pow iat sądowy 
B a n : z gm in  B iskupic, D e z se r ;

k o m ita t T u r ó c ,  pow iat sądow y Szent, 
M a rto n b la tn ic a : z gm iny  T uróesze iitm ar;on ;

kom itat U d v a r h e l y ,  pow iat sądow y 
S zek c ly k e re sz tu r: z g m in y  B etfalva ;

kom ita t U  n  g, pow iat sądow y U n g v ar : 
z gm iny  P in k o c ;

k o m ita t Z e m p l ó n ,  pow iat sądow y Sa- 
to ra l ja u jh e ly : z g m in y  S arospatak , jako też  
z m u n ic y p a ln y ch  m ia s t:  H ódm ezó-V asarhely , 
Szabadka V II. re jon .

d ) z pow odu ospy u owiec, pi-zywóz 
owiec:

k o m ita t A I  s ó - F  e he r, pow iat sądow y 
M ag y arig en : z g m in y  O m polyica;

kom ita t B i h  a r, pow iat sądow y De- 
reeske : z gm iny  D e re c sk e ;

k o m ita t K r a s s ó - S z o r e n y ,  pow iat 
sądowy O rav ica: z g m in y  B ak ito w a;

kom ita t S z a t m a r ,  pow iat sądowy 
S za tm ar: z g m in y  L az a ri;

kom ita t T e r n  e s ,  pow iat sądowy Csa- 
kova: z g m in y ' B eró n y ; pow iat sądow y 
K o sp o n t: z gm iny  B om anszen tm ihaly  ; powiat 
sądow y U jarad  : z gm iny  F ib is ;

k o m ita t T o i n a ,  pow iat sądowy V olgy- 
sóg : z gm iny  S zślka ;

k o m ita t T u r ó c ,  pow iat sądow y Szent- 
m a rto n b la tn ic a : z gm iny  P o d h ra g y  ;

kom ita t Z ó 1 y o m, pow iat sądow y Brez- 
n ó b an y a : z m iasta  B reznóbanya, jak  też
z m unieypaln ; go m ias ta  K ecskem ót, I. rejon

2. Z Kroacyi-Slawonii. 
a) z pow odu pomoru św iń  przywóz

świń:
k om ita t L i k a - K r b a v a ,  pow iat B rin j : 

z gm iny  Je z e ra n e ; pow iat O tocac: z gm iny  
S in a e ;

k o m ita t M o d r u s - B i e k a ,  pow iat 
V rbovsko : z gm iny  B osiljeyo;

kom ita t S r  i e m  (S y rm ien ), pow iat M i- 
tro v ic a : z g m in y  G rg u rev c i; pow iat Si d:  
z g m in  Lipoyac, M a la -B asica ; pow iat Vuko~ 
y a r : z gm iny  B obota;

k o m ita t Z a g  r  e b, pow iat D v o r: z gm iny 
Dvor, Z r in j ; pow iat G lin a : z g m in y  G lin a ; 
pow iat K o s ta jn ie a : z gm in E rk v en i bok, Du- 
bica, M ajur, M ecencani, S taza, jakoteż z m u
nicypalnego  m iasta  Osiek.

II.
Z daw niej w ydanych  zakazów z powodu 

zaw leczenia zaraz zw ierzęcych  u trzym uje  się 
n a d a l w m ocy z a k a z y :

1. Z Węgier:
a) z powodu zaw leczenia zarazy py- 

skowo-racicowej zakaz przywozu z w ie 
rząt racicowych (byd ło  ro g a te , owce, kozy, 
ś w in ie ) :

z następujących powiatów sądow ych 
M ór, Szeketfe.jóryar (kom ita t F e je r) , Gesztes, 
T ata , (kom ita t K on:arom ), jako też z m u n i
cypalnego  m iasta  S zek e sfeh e ry a r;

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz przywozu świń:

z n astępu jących  powiatów  są d o w y c h : 
C serehat, Goncz, Szikszó, Torna (kom ita t Abauj- 
T orna), A rad, Borosjeno, E lek , Kie Jeno, 
Pócska, B adna. Ternova. Yilagos (kom ita t A rad), 
A patin ,B acs-A lm as, B aj»,H ódsśg, Kula, Nóm et- 
P a lan k a , O.Becse, Topolya, U jvidek, Zombor 
(kom ita t Bacs-Bodrog), B aranyayar, H egyhat, 
M ohacs, Pócs, Siklós, S zent-L orincz (kom itat 
B aranya), L eva łącznie z m iastem  tej samej 
nazw y, (kom itat B ars), Bekes, Bekós-Osaba, 
G yula łącznie z m iastem  tej sam ej nazwy, Oros- 
baz, Saryas (kom itat Bek es), L atorcza, M un- 
k ścs łączn ie z m iastem  tej sam ej nazw y (ko
m ita t B ereg) Ból, B erettyó-U jfalu , Derecske, 
E lesd , E r  - M ihalyfalva, Kospont, M agyar- 
Csóke, M a rg itta , M ezo-Keresztes, Nagy-Sza- 
lon ta , Szalard, Szókelyhyd, Tenke, (ko
m ita t B ihar), E ger, M ezócsat, Miskolcz łącz
n ie z m iastem  tej sam ej nazw y Szendro (kom itat 
Borsod), B attonya, K ovacshaz, Kozpont łącznie 
z m iastem  M akó, N agy lak  (kom ita t C sanad), 
O songrad,T iszan-T uI, łącznie z m iastem  Szent.es 
(kom ita t Csongrad), E sztergom , łącznie z m ia
stem  tej sam ej nazw y, P a rk a n y  (kom ita t 
E sz terg o m ) A dony M ór, S arbogard , Szekes- 
F e jó rv ar (kom itat F ejó r), Bimaszócs, Bi- 
m aszom bat łącznie z m iastem  tej sam ej nazw y 
T irnalia (kom itat G om ór-K is-H ont), Puszta, 
Tosziget-Csilizkoz (kom ita t G yor), H ajdu- 
B oszorm eny łączn ie  z m iastam i H ajdu-B ó- 
szorm enyi, H ajdu -N anas, Hajdu-Szoboszló 
łącznie z m iastem  tej sam ej nazw y, Kozpont (ko
m ita t H ajdń), H atvan, Heyes, Pótervasar, Tisza- 
F ttred  (kom ita t H eyes), Ipo lysag , Szob (ko
m ita t H on t), A lgyógy , B rad, I)óva łącznie 
z m iastem  tej sam ej nazw y, H unyad  łącznie 
z m iastem  V ajda-H unyad, K orosbanya, Ma- 
ros-Illye , (kom ita t H unyad), A lsó -Ja  -zsag, 
A lsóTisza, F elsó  - Jaszsag  łącznie z m iastem  
Jasz-B eróoy , (kom ita t J  asz-N  agy-K un-Szola ok), 
D icso-Szent M arton , B adnó t (kom ita t K is- 
K ńklilló), K oloszyar łącznie z m iastem  
Kolosz, Mezo - Ó rm ónyes, N agy-S arm as (ko
m ita t Kolosz), Csałlókoz, Gesztes, U dyard  (ko
m ita t Kom arom ), Bega, F asce t, K aransebes 
łączn ie  z m iastem  tej sam ej nazw y, Lugos 
łączn ie z m iastem  tej sam ej nazwy, M aros, 
Eesicza, Tem es, (kom ita t K rassó - Szoreny), 
H uszt, Sziget łącznie z m iastem  M aram aros- 
Sziget, Sugatag , Taraczyis, Tócso, Tiszayol-

j gy  (kom itat M aram aros), Felso - M aros, 
* (kom ita t M aros-Torda), M agyar-Ó yar, JSlez-

sider, B ajka (kom itat M oson), Balassa-G yar- 
rnat, F iilek, Loson.cz łącznie z m iastem  tej sa 
mej nazw y, N ógrad , Szócsóny, Szirak (ko
m itat N ógrad ), A boay  łącznie z m iastam i 
Ozeglód i M agy-Koros, A lsó-D abas, I)una~Y eese, 
Gódoilo, K alocsa, K is-K un-F elegyhaza łącznie 
% m iastem  tej sam ej nazwy, K iskorós, łącznie 
z m iastem  K is-K ua-H asas K un-Szónt-M ikiós, 
M onor, N agy-K ata , B aczkere  (kom ita t P est-P i- 
Hs-Solt- K iskun), B arcs, Csurgó, Ig a l, K aposyar 
łącznie z m iastem  tej saraej nazw y, L engyeitó t, 
M arezal, N ag y -A tad , S zigetyar, T ab , (kom itat 
Somogy), Osorna, K apuvar, K is-M arton, łącznie 
z m iastam i K is-M arton  i Buszt, N agy -M arton , 
Sopron, (kom ita t Sopron), A lsó-D ada łącznie 
z m iastem  N yiregyhńza, N agy-K alłó , N y ir- 
B ator, (kom itat Szabolcs), O senger, E rdod  
M śteszalka, N a g y -B a n y a  łączn ie z m iastam i 
F o ls o - B anya i N a g y -B a n y a  N agy-K aroly  
łącznie z m iastem  tej samej nazwy, N agy-Som kut, 
S zatm ar, Szinyśr-Y aralja  (kom ita t Szat-m ar), 
K raszna Sziiagy-Som iyó łączn ie z m iastem  tej 
sam ej nazw y, T asnad , Z ilah  łącznie z m iastem  
tej samej nazwy, Zsibó (kom ita t Szilagy), Deós 
łącznie z m iastem  tej sam ej nazwy, Kókes, 
Szamos U jvar łącznie z miastem, tej sam ej n a 
zwy (kom ita t Bzo!nok-Doboka), Osakoya, Detta, 
K ozpont, L ippa, U j-A rad , Y ersecż, (kom ita t T e
m es), Dom boyar, D unafóldyar, Kozpont, Sirnon- 
tom ya, Tam as, Y olgysók (kom itat T oina), Fel- 
yincz, M aros-Ludas, Torda łącznie z m iastem  
tej sam ej nazw y, Toroczkó, (kom ita t Torda- 
A raisyos), B śnlak , M ódos, N agy-Szent-M iklós, 
Panesova, P ardany , P erjam o l, (kom itat To- 
ron ta l), K is-O zell, K orm end, K ószeg łącznie 
z m iastem  tej sam ej nazwy, N em etu jyar, 
Saryar, Szent- G o tth śrd , Szom batheiy łącznie 
z m iastem  tej sam ej nazw y, Vasvś,r (ko
m ita t Vas), D eveeser, E n y in g  P ap a  łącznie 
z m iastem  tej sam ej nazwy, Yeszpróm 
łącznie z m iastem  tej sam ej m-zwy, 
Zircz (kom itat Y eszpróm ), A isó • Lendva, 
O saktornya, K anizsa łącznie z m iastem  N a- 
gy-Kanizsa, K eszthely , L etenye, Nova, Pacsa, 
P erlak , Stimeg, Tapolcza, Zala - E gerszeg  
łącznie z m iastem  te j sam ej nazwy, Zala- 
S zent-G rót (kom itat Zala), Szerencs, Tokay 
(kom ita t Zem plón), jakoteż z m unicypalnych  
m iast A rad, B aja, Debreezen, Kecskemót, 
K om arom , Sopron, S za tm ar-N ó m eti.

2 . Z K r o a c y i - S la w o n i i :

z powodu zaw leczenia pom oru zakaz 
przywozu św iń z następujących  pow iatów : 
Beloyar łącznie z m iastem  tej samej nazwy, 
G arfśn ica , G jurgjeyac, G rubiśnopolje, Ko 
priynica łącznie z m iastem  tej samej n a
zwy, Kriżeyci łącznie z S f H f c i  "  samej 
nazwy, (kom ita t Belovar-K riżevci), Yoj nić (ko
m itat M odrus-B ieka), Bród łączn ie z m ia
stem  tej samej nazw y, D aruyar, Pożega, 
łącznie z m iastem  tej sam ej nazw y, (k o 
m ita t Pożega), Ilok , Y inkovei, Zem un, Zu- 
pan ja , (kom ita t S y rm ien ) Ivanec, K lanjec, 
K rapina, L udbrieg , N ovim arof, P reg rad a , Ya- 
rażd in , Z la ta r (kom ita t Y arażd in ), Dja.kov:), 
M iholjac dolnji, N asice , Osiek, S la tina , V iro- 
y itica (kom ita t V irov itica), D ugoselo, K ar 'o - 
yac łączn ie  z m iastem  tej sam ej nazw y, Pe- 
tr in ja  łączn ie z m iastem  tej sam ej nazw y, 
P isarow m a, Syeti Iyan -Z elina , Sisak łącznie 
z m iastem  tej sam ej nazw y, S tubica, Y elika, 
Gorica, V rg inm ost, Zagreb (kom ita t Z sg reb ), 
iakoteż z m u n icypalnych  m ia s t Y arażd in , 
Zem un (S em lin ).

I II .

Z powodu zaraz w g ran iczn y ch  pow ia
ta ch  i tak :

a) z powodu z a r a z y  p y s k a  i r a c ic  w 
powiecie sądow ym  Y ógujhely  (kom ita t Nyi- 
tra )  zakazany je s t  przywóz zw ierząt ra c ic o 
w ych (byd ła  rogatego , owiec, kóz, św iń).

a) z pow odu p o m o ru  w powiecie są 
dowym : H om onna (kom ita t Zem plón) n a  W ę 
g rzech  i w pow iecie Sam obor (kom ita t Z a
g reb ) w K roacyi S ław onii zakazany je s t 
przyw óz św iń ;

b) z pow odu ró ż y  w ą g lik o w e j  św iń  
w pow iatach  Szakolcza łączn ie  z m iastem  tej 
sam ej nazw y, Szenicz (kom ita t N y iira ) , Ma- 
laczksi, Pozsony łącznie z m iastem  S zent- 
G yórgy (kom ita t Pozsony), K esm ark, łączn ie  
z m iastem  K esm ark, Leibicz i Szepes-Bóla, 
Szepesófalya, Szepes Szom bat, łączn ie z m ia
stem  P o p ra d  (k o m ita t Szepes), T rencsón  
łącznie z m iastem  tej sam ej nazw y (kom ita t 
T rencsón), M uraszom bat (kom ita t Y as) na 
W ęgrzech  i w pow iecie G ospie (kom ita t 
L ika-K rbaw a), w K roacyi-S law onii zakazany 
je s t  przyw óz św iń.

z powyżej n azw an y ch  powiatów do 
królestw  i krajów  reprezentow anych  w Kadzie 
państw a n a  podstaw ie zarządzeń w ydanych  
przez e k. S tarostw a w  Benkovac, Bruk 
n , L ., F eldbach , G oding, G urkfeld, L u tten - 
bergu, M istelbach , N ow ym  T argu , U ng . 
B rod, U n te r . G anserndorf, Zara.

I)la  zw ierząt przeznaczonych do przy
wozu, w inny być dostarczone paszporty by
dlęce, w ydane urzędownie i udow adniające, 
że w m iejscu pochodzenia zw ierząt ani w gm i
nach  sąsiednich , w zględnie w okręgach g ra
nicznych w ciągu osta tn ich  40 dn i przed wy- 5

słaniem  dotyczących zw ierząt nie panow ała 
żadna choroba stadna, któraby się m ogła 
udzielić ty m  zw ierzętom  i w zględem  której 
istn ieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zw ierząt takiego pochodzenia 
stw ierdzono w  stacy i przeznaczenia istn ien ie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
tran sp o rt — o ileby n ie  m ożna zezwolić na 
przywóz zw ierząt w prost do publicznej rzeźni 
połączonej torem  ze stacyą kolejową — przy 
zachow aniu obow iązujących pod ty m  w zg lę 
dem  szczególnych przepisów , zwrócić do staeyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zw ierząt.

P osy łk i świeżego m ięsa m ają  być za
opatrzone certyfikatam i, stw ierdzającym i, że 
zw ierzęta przy oględzinach przedsięw ziętych 
w edług  przepisu tak  przed, jakoteż i po rzezi 
uznał w eterynarz urzędow y za zdrowe.

N iniejsze rozporządzenie znosi rozporzą
dzenie c. k. M in isterstw a spraw  w ew nętrznych 
z 28. kw ietnia, 5. i 12. m aja 1904, 1. 18780, 
19872 i 21258 ogłoszone tu !ejszem i obw ie
szczeniam i z 80. kw ietn ia, 6 . i 18. m aja 
1904 L . 61762, 65301 i 68601 („G azeta  
Lw ow ska z 3., 8 , i 13. m a ja  1904 N r. 101, 
106 i 1 1 2 ).

P rzek roczen ia  n in iejszego zakazu karane  
będą w ed łu g  §§. 44. i 45. ogólnej ustaw y
0 tłn m ieo iu  chorób s tad n y ch , a do tra n s 
portów  zw ierząt, w prow adzonych z W ęg ie r
1 z K roaeyi-S law oni w brew  zakazowi, będą 
zastosow ane przepisy §. 46 ustaw y z 29. lu 
tego  1880 (Dz. u. p. N r. 35).

Pow yższe zarządzenia w chodzą n a ty c h 
m iast w życie.

Oo się podaje do pow szechnej w iado
m ości.

Z c k. N am iestn ic tw a.
Lwów, d n ia  20. m a ja  1904.

L. c e . O. I I I .  220/4 (1) _ (4339)
Przeciw  M arkusow i K ubinfeldow i, k tó 

rego m iejsce poby tu  je s t  n ieznane, w niesio
nym  zosta ł do c. k. sądu  pow iatow ego w S ta 
n isław ow ie przez B achm ila  B ubinfelda pozew
0 768 kor. zpn.

N a podstaw ia pozw u w yznaczono au- 
dyencyę na 30. m aja  1904 o godz. 8  rano  
w biurze N r. 7.

Celem strzeżen ia  praw  M arkusa B ub in 
felda u stan aw ia  się p. dr. H ullesa adw okata 
w S tan isław ow ie kuratorem .

T enże k u ra to r z»stępyw aó będzie po
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt
1 n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zg łosi lub pełnom ocn ika nie zam ianuje,

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział III. 
Stan isław ów , d n ia  11. m a ja  1904.

L  cz. C. II . 188/4 (4346)
P rzec iw  Szym onow i Jakobow iczow i „M i

kołaj a “ w Km ach , k tó rego  m iejsce pobytu 
je s t  n iezn an e , w niesionym  został do c. k. 
sądu  pow iatowego w K utach  przez Ja n k la  
L ockera  pozew o 440 koron .

N a podstaw ie pozw u w yznaczoną została 
eaudyencya do g łów nej rozpraw y n a  dzień 1 . 
czerw ca 1904 o godzin ie  8  ran o  w biurze 
N r. 7.

Celem  strzeżen ia p raw  pozw anego Szy
m ona Jasobow icza „M iko ła ja11 u stan aw ia  się 
pana  adw okata d ra  M acha w K u taeh  k u ra 
torem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie w y
żej w ym ienionego w rzeczonej spraw ie n a  
je g o  koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on 
w sądzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika 
n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział I I .
K u ty , d n ia  12. m aja  1904.

L. cz. C. X X IV . 185/4 (1 ) (4333)
P rzeciw  n iew iadom ej z życia i m iejsca 

dobytu  E lżb iecie z G ozdow skich L ew ińsk ie j 
w zględnie je j z życia i m iejsca p o by tu  n ie 
w iadom ych spadkobierców  lub praw onabyw - 
ców, w niesionym  zosta ł do c. k. sądu pow ia
tow ego S. I. we Lwowie przez J a n a  Gozdow- 
skiego pozew o uznanie w łasności funduszów , 
p rzechow anych  w e. k. g łów nym  urzędzie 
podatkow ym  we Lw ow ie jako  urzędzie depo
zytów  sądow ych.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono u s tn ą  
rozpraw ę n a  dzień  6 . czerw ca 1904 godzina 
9 przed  po łudniem , sala N r. 7 w tu te jszym  
Sądzie.

Celem strzeżen ia  p raw  pozw anych u s ta 
n aw ia  się p an a  d ra  M ichała  Zadereckiego, 
adw okata we L w ow ie ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępow ać będzie w yżej 
w ym ien ionych  w rzeczonej spraw ie n a  ich  
koszt i niebezpieczeństw o, dopóki oni w są 
dzie się  nie zgłoszą lub p ełnom ocn ika n ie 
zam ianują.
C. k . Sąd pow iatow y S. I., O ddział X X IV .

Lw ów, d n ia  7. m aja  1904.

L . cz. C. I. 168/4 (1 ) (4375)
P rzeciw  A n ton iem u  P iech, ro ln ikow i 

w W oli sękowej, k tórego  m iejsce pobytu  je s t 
n ieznane, w n iesionym  został do e. k. sądu  
pow iatow ego w Bukow sku przez m ało le tn ią  
A g ry p in ę  L e n io z W o li sękowej pozew o uzna

n ie  aktów  n o ta ry a ln y eh  z daty  Bukowsko 21- 
październ ika 1902 L rep . 7286 i 7287 w obec 
pow ódki za bezskuteczne.

N a  podstaw ie pozwu w yznaczono a,j '  
dyencyę do rozpraw y n a  dzień  26. n>ala 
1904, godzina 9 rano, do tego sądu biu r 0  

N r. 9.
C elem  strzeżen ia  p raw  pozw anego A ń' 

.ton iego  P iec h a  ustanaw ia  się  p. A n d n j8 

S ołtysa w W oli sękowej kurato rem .
Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie P0'  

zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego kos*1 

i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sąd* 10 

się n ie  zgłosi lub  pełnom ocn ika n ie  *a'  
m ianuje.

C. k. Sąd pow iatowy, O ddział I.
Bukowsko, dn ia 6 . m aja 1904.

L. cz. C. II . 114 /4  (4 ) (4338)
P rzec iw  p. A n n ie  H ołyszko, której 

m iejsce pobytu je s t n iezn an e , w niesiony 111 

zosta ł do e. k. sądu powiatowego w Przem y/ 
ślu przez A nastazyę z H ołyszków  Jaw orskiej 
pozew o w łasność części pr. g r. 1. k. 2 2 9 /* 
w Składzie solnym .

N a podstaw ie  pozwu w yznaczono aU" 
dyencyę do ustnej rozpraw y n a  dzień 24- 
m aja  1904.

Celem  strzeżen ia praw  n ieznanej z m iej' 
sca  pobytu  A n n y  H ołyszko u stan aw ia  się P- 
adw . d r. A n g e rm a n a  w P rzem y ślu  kur» ' 
torem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie AnńS 
H ołyszko w rzeczonej spraw ie n a  j eJ 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w są* 
dzie się n ie  zgłosi lub  p e łn o m o cn ik a  n ie  z»' 
m ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II .
P rzem y śl, d n ia  5. m aja  1904.

L . cz. Cg. I. 69/4 (1 ) (4860)
P rzeciw  Jan o w i W róblow i i A nnie 

W róbel, k tó rych  m iejsce pobytu  je s t niezna
ne, w niesionym  zosta ł do c. k. sądu obwo
dowego w W adow icach  przez A m alię  K ybast 
pozew o 1 1 0 0  kor.

N a podstaw ie pozw u w yznaczono au- 
dyencyę n a  dzień  30. m aja 1904.

Celem strzeżenia p raw  n iew iadom ych 
z pobytu  J a n a  i A n n y  W róblów  ustanaw ia 
się P a n a  adw . d ra  G órę w  W adow icach 
ku ra to rem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie po
zw anych w rzeczonej spraw ie n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocn ika nie zam ianują- 

C. k. Sąd obwodowy Oddział I.
W adow ice, d n ia  17. m aja 1904.

L, cz. C. X X IV . 178/4 (1 ) (4332)
Przeciw  niew iadom ej z życia i m iejsca 

pobytu  E lżb iecie z G ozdow skich L ew ińskiej 
w zględnie jej z życia i m iejsca pobytu  nie
w iadom ym  spadkobiercom  lub praw ona- 
byw com , w niesionym  został do c. k. sądu 
pow iatow ego S. I. we L w ow ie przez E razm a 
Gozdowskiego pozew  o uznan ie  w łasności 
funduszów  przechow anych  w e. k. g ł. U rzę
dzie podatkow ym  we Lw owie jako  urzędzie 
depozytów  sądow ych n a  rzecz pozw anej.

N a  podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyencyę n a  dzień 6 . czerw ca 1904 godz. 9 
rano w tu t. sądzie sa la  N r. 7.

Celem  strzeżen ia  praw  E lżb ie ty  z Go
zdow skich L ew iń sk ie j u stan aw ia  się adw- 
d ra  M ich ała  Z adereckiego we L w ow ie k u ra 
torem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie po
zw aną w rzeczonej spraw ie n a  je j koszt 
i  n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się 
n ie  zgłosi lub  pełnom ocnika n ie  zamianuje- 
C. k. Sąd pow iatow y, S. I., O ddział XXIV. 

Lw ów , d n ia  4. m aja  1904.

L. cz. C. I. 48 4 (1) (4881)
P rzeciw  niew iadom em u z życia i m iej

sca pobytu  S tanisław ow i B erdel i tow. w niósł 
Ja n  B erdel pozew o w łasność 2/3 części re 
alności w hl. 2 ks. g r. S o lina

B ozpraw a odbędzie się dn ia  31. m aja 
1904 o godz. 10 rano .

D la S tan is ław a B erdel u stanaw ia  się 
kuratorem  G rzegorza P odhaiick iego  ze Soliny- 

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I. 
U strzyk i, d n ia  17. m aja  1904.

L . cz. Cg. IX . 76/4 (3 ) (4334)
P rzec iw  n ieobecnem u A dolfow i S inge

rowi, kupcow i w K rakow ie, w n io sła  Celina 
S in g er przez adw . d r. L achsa w K rakow ie 
skargę o rozdział od s to łu  i łoża i o ali
m en ta .

P ie rw sza  au d y en cy a  odbędzie się dn ia
1. czerw ca 1904 godz. 9 rano  w sa li N r. 3 8 - 

U stanow iony d la  strzeżen ia praw  po
zw anego k u ra to rem  adw . dr. Sulim ir, będzie 
go zastępow ał, dopokąd się w sądzie ni® 
zg łosi lub  pełnom ocn ika n ie  ustanow i.

C. k. Sąd krajow y, O ddział IX. 
K raków , dn ia  18. m aja  1904 .
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u  cz. C. 189/4  (1 ) (4341)
5 P rzeciw  Jan o w i Bugno, k tó rego  m iej-

Pobytu je s t n ieznane , w n ies io n y m  został 
k. sądu pow iatowego w Bieczu przez 

w łaCle^ a S krobota pozew o zn iesien ie  w spół- 
®a °śei rea lności lw h. 808 g m in y  M oszczą

c ą  p o s ta w ie  pozwu w yznaczono au- 
rL a<5y§ na dzień 25. m a ja  1904 o godz. 9 
ano w tu t. sądzie.

u Celem strzeżen ia  p raw  J a n a  B ugny
e jtuawia się p. B olesław a G aw rońskiego 

*• no taryusza w Bieczu ku ra to rem , 
n Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie Ja n a
j w rzeczonej spraw ie n a  je g o  koszt

lebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi lub  pełnom ocnika n ie  zam ianuje. 

0. k. Sąd pow iatow y, Oddział II.
K ecz, dnia 14. m aja  1904.

ez. C. U L  89/4 (1) (4376)
Przeciw Jakóbow i R osnerow i z Gorlic, 

sio g0 m iejsce pobytu  je s t  nieznane, w nie- 
łe f t 1. z° s ta ł do c. k. sądu pow iatow ego 
m u l i c a c h  przez A n n ę  D rechna  z K am ie- 

y dolnej pozew o ojcostwo i a lim enta, 
s to  podstaw ie pozwu w yznaczoną zo- 

a audyencya do rozpraw y n a  dzień 30.
1904 o godz. 9 rano .

H Celem strzeżenia p raw  pozw anego usta- 
Ca , la się p. dr. D ziubczyńskiego w G orli- 

^Uratorem.
Mnd ^ enze k u ra to r zastępyw ać będzie ku- 
i da w rzeczonej sp raw ie  na jego  koszt 

^ b e z p ie c z e ń s tw o , dopóki on  w są- 
s(ę nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie za- 

ańje.
C. k. Sąd pow iatowy, Oddział I I I .  
Gorlice, d a ia  19. m aja 1904.

Ł.
(4315)Cz- C. I I .  136/4 (1) .

łój. Przeciw niewiadom em u z m iejsca po- 
[0 11 Janowi P ław eck iem u w niesionym  został 

JakiU, k ' s^du Powia t ° w eg ° w  B rzesku przez
t ba p iaw eckiego  pozew o uznan ie  w ła- 

hoć ■ * p rzep isan ie h ipo teczne połow y real- 
Cl lw h. 59 gm . W ojakow a. 

pr N a podstaw ie  pozwu w yznaczono roz- 
ja n a  dzień  15. czerw ca 1904 o godz.

Mno.
g0 Celem  strzeżen ia  p raw  Ja n a  P ław eckie- 
p ,z Iw kow y u stan aw ia  się W ojciecha Szeze- 

^ k ie g o  w Iw kow y kuratorem .
^  T enże k u ra to r zastępyw ać będzie go
p Meczonej sp raw ie  n a  jego  koszt i niebez- 
Pj,'ezeństw o, dopóki on w sądzie się n ie  zgłosi 

D Pełnom ocnika n ie zam ianuje.
O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
Brzesko, d a ia  6. m aja 1904.

t ,
ez- C. II . 195/4 (1 ) (4347)

Przeciw S im onow i Jakobow iczow i go-
rzow i w K u tach , k tó rego  m iejsce po- 
je s t  n ieznane, w n iesionym  zosta ł do

*• sądu pow iatow ego w K u tach  przez 
ZeJ seb a  R ozenbaum a kupca w K utach  po- 

0 72 o kor. zpn.
P odstaw ie pozwu w yznaczoną zo- 

I _ ia au d y en cy a  do ustnej rozpraw y n a  dzień 
b j^ ze^ ca 1904 o godz. 8 p rzed  po łudniem

Celem strzeżenia praw pozwanego Si- 
kâ a Jakobowieża ustanawia się Pana adwo- 

dra Friedm ana w Kutach kuratorem. 
t6). Tenże kurator zastępywać będzie na 
ap^m ie w yj w ym ien ionego w  rzeczonej 
dotwn!-6 na JeS° koszt * niebezpieczeństwo, 
jpPoki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno-

m e  zam ianuje.
C- k. S ąd  pow iatow y. O ddział II. 
■Kuty, d n ia  15. m aja  1904.

L . cz. E . 414/4  (1 1 ) (4348)
W  postępow aniu  liey taey jn em  C huny  

vel S eidy  K ohn  rec te  K upferschm ied  przeciw  
N achm anow i u stan aw ia  się celem  strzeżenia 
praw  Ghaji G oldm ark  k tórej edyk tu  lic y ta 
cyjnego z dn ia 5. kw ietn ia 1904 liczba czyn
ności E . 414/4 (7 ) doręczyć n ie  m ożna, ku
ra to rem  P an a  G orczew skiego c. k. no taryusza 
w M onasterzyskaeh .

Rzeczą je s t k u ra to ra , O haję G oldm ark, 
w pow yższym  postępow aniu  liey taey jn em  tak 
d ługo zastępy w b ć , dopóki ona sam a s ię  nie 
zgłosi lub sądow i in n eg o  zastępcy n ie  w y
m ies i albo dopóki ich in te re s  n ie  p rzestan ie  
w ym agać zastępstw a.

O. k . Sąd pow iatow y, O ddział II. 
M onasterzyska, dn ia  20. m aja  1-- 04.

L. cz. O. 90/4 (2) _ (4378)
Przeciw  n ieobecnem u A n to n iem u  U r- 

dzie, k tórego  m iejsce pobytu  je ^ t n ieznane, 
w n iesionym  został do c. k. sądu pow iatow e
go w M uszynie przez A dam a U rdę i spóln. 
pozew o zap łacen ie 1000 kor. zpn.

N a podstaw ie pozw u w yznaczoao roz
p raw ę n a  dzień 11. czerwca 1904 o godz. 
9 przed po łudniem  w sa li rozpraw  N r. 9.

Celem  strzeżenia praw  A n ton iego  U r- 
dy ustanaw ia się P an a  J a n a  A k e ta  c. k. no 
ta ry u sza  w M uszynie kurato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie A n 
toniego U rdę w rzeczonej spraw ie n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika n ie zam ia
nuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
M uszyna, d n ia  21. m aja 1904.

L. cz. O. 147/4 (1 ) _ j43 7 4 )
Przeciw  niew iadom ej z m ie jsca  pobytu  

Ju lia n n ie  K una, k tórej m ie jsce  poby tu  je s t 
n ieznane, w niesionym  zosta ł do c. k. sądu  
pow iatow ego O ddział I I ,  w Bieczu przez T o
m asza G órskiego gospodarza w M oszczaniey 
pozew o 440 kor.

N a  podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dzień 27. m aja 1904 godzinę 8 
przed po łudniem  w tym że sądzie w dom u 
m ałż. M elam edów.

C elem  strzeżen ia  p raw  niew iadom ej 
z m ie jsca poby tu  Ju lia n n y  K una u stan aw ia  
się P an a  B olesław a G aw rońskiego c. k. no 
ta ryusza  w Bieczu ku rato rem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie Ju lia n 
nę K una w rzeczonej sp raw ie  n a  jej koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki ona sam a w są 
dzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika n ie 
zam ianuje.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział II.
B iecz, d n ia  18. m a ja  1904.

Amortyzacye.
L. cz. T . 4/4 (2 ) (4012  1 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
N a w niosek K aro liny  M ordarsk ie j z 

K ryn icy  w draża się postępow anie celem  am or- 
tyzacyi następu jącego  rzekom o przez woio- 
skodaw czynię zagubionego dokum entu  a m ia
now icie kw itu  depozytow ego do a rt. 21 ex 
1898 Z arządu Z ak ładu  zdrojowego w K ryn icy  
na złożoną gotów kę w kw ocie 100 koron.

P osiadacza powyższego kw itu  depozy
towego w zyw a się przeto , aby zg łosił się ze 
swojem i p raw am i w ciągu jed n eg o  roku, w 
p rzeciw nym  bow iem  razie po upływ ie po
w yższego czasokresu za n ie istn ie jące  uznane 
zostaną.

O. k. S ąd  obw odow y, Oddział IY .
N ow y Sącz, d n ia  22. kw ietn ia 1904.

Doniesienia prywatne.

h a

Ogłoszenie.
o j ^osownie do § 11 i 33 stat. stow. zwołanein zostało publioznem 

oszeniem przez plakatowanie i nadto przez inserat w „Gazecie 
^°Wskiej “ Nr. 100

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
dzień 10. b. m. z następującym porządkiem dziennym:
U Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903. 

Udzielenie Dyrekcyi i Rady nadzorczej absolutoryum. 
Wniosek Dyrekcyi o pokrycie straty r. 1903. 

4- Wniosek Dyrekcyi o rozwiązanie i likwidacyę Towarzystwa.
5- Ewentualny wybór likwidatorów. 
0- Ewentualne wnioski członków.

PMeto 0Dieważ Jednak Zgromadzenie to n ie uzyskało prawom ocności do powzięcia uchwał, 
Merw Z* ołuje  si§ niniejszem  powtórnie V I. Zwyczajne W alne Zgromadzenie na dzień 1. 
dzień,, 1904 0 godzinie 4-tej po południu w domu Nr. 117 z tym  sam ym  porządkiem  
°becnv n ’ które w my śl § 38 o d st 2 1 zmienionej § 41 st. stow. bez względu na ilość 

Tch członków, uprawnione będzie do powzięcia uchwał.
M ikulińce, dnia 19. maja 1904. „ ,

Zakład kredytowy dla handlu i  przemysłu, w Mikulmcaeh 
^  Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
o . Margulies, A. L. Babad, J. Menczer.

M  o u  k u r i .
N a je d n o  s ty p en d y u m  z fundacyi ś. p. F ra n c isz k a  Orzęckiego w kw ocie 126 koron  

rocznie d la  w ysłużonych  ofieyalistów  p ry w a tn y ch  w G alicyi urodzonych.
P e ten c i m ają  swoje prośby zaopatrzone św iadectw am i ch rz tu , ubóstw a i służbow em i 

p rzysłać  do kancelary i In s ty tu tu  ubogich  eh rzaśc ian  w pałacu  A rcyb iskupstw a łac ińsk iego  
~ e  Lw owie do końca czerw ca 1904 r .

Z  Komisyi Instytutu ubogich chrześcian.
W e Lwowie, dnia 5. m aja  1904.

Ks. Zygmunt Gorazdowski,
sek re ta rz  m. p.

K o n k u r s *

N a dwa m iejsca z c. k. funduszu re lig ijnego  w Zakładzie S ie ró t dziew cząt św. K azi
m ierza we Lwowie (u  S ióstr M iłosierdzia).

P ro śb y  sierót od 7 do 12 roku  zaopatrzone w m etryk i ich  urodzenia oraz śm ierci 
rodziców  łub jed n eg o  z n ich  tudzież  świadectwo ubóstw a — należy w nosić  do kancelary i 
In s ty tu tu  ubogich chrześcian  w pałacu  E k sce llen cy i K siędza A rcybiskupa obrządku ła c iń 
skiego we Lw owie do końca czerw ca b. r.

Z Komisyi Instytutu ubogich chrześcian.
W e Lw owie, dn ia 5. m aja 1904.

Ks. Zygmunt Gorazdowski,
sek re tarz  m. p.

K o n k u r s .

N a  jedno  stypendyum  z fundacy i ś. p. K unegundy  B rześciańskiej w kw ocie 202 kor. 
rocznie d la  w dowy obarczonej liczną ro d zin ą  w G alicyi przebyw ającej.

P ro śb y  zaopatrzone św iadectw am i ślubu, śm ierci męża, ubóstw a i m e try k am i dzieci 
należy  p rzysłać do K ancelary i In s ty tu tu  u b og ich  ch rześc ian  w pałacu  A rcybiskupa ła c iń 
skiego w e Lwowie do końca czerwca 1904 r.

Z komisyi Instytutu ubogich chrześcian.
W e Lwowie, d n ia  5. m aja 1904.

Ks. Zygmunt Gorazdowski,
sekre tarz  m. p.

OGŁOSZENIE.
Kasa oszczędności miasta Tarnowa ma do sprzedania 

z wolnej ręki młyn parowy w Bochni tuż przy mieście 
położony z kompletnem urządzeniem maszynowem i zabu
dowaniami mieszkalnemi.

Reflektanci zechcą zgłosić się albo wprost do zarządcy 
tego młyna p. Gustawa Gogeli w Bochni albo do Dy
rekcyi Kasy oszczędności w Tarnowie.

Tarnów, dnia 18. maja 1904.

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tamowa.
Wschodnio galicyjskie koleje lokalne.

VIII. Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa a le . Wschodnio galic. kolei lokalnych

odbędzie się

w sobotę, dnia 25. czerwca 1904 o godzinie 10. przed 
południem w kraj owe aa biurze kolej o wem we Lwowie,

gmach sejmowy II. piętro.
Porządek ćLnenny:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej i przedłożenie rachunków 
za rok administracyjny 1903.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i powzięcie uchwały nad 
wnioskami postawionymi przez komisyę.

3. Postanowienie co do użycia czystego dochodu z roku 1903 
(§. 53 stat.).

4. Wybór uzupełniający Rady zawiadowezej (§. 36 stat.).
5. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej i 2 zastępców (§. 49 

stat.)
6. Wynagrodzenie członków Rady zawiadowezej.
Uprawnionych do glosowania Panów Akcyonaryuszów, którzy chcą wziąć 

udział w Walnem Zgromadzeniu, uprasza się niniejszem, aby akcye w myśl 
§. 20 statutów złożyli w c. k. uprzyw. austryackim Instytucie kredytowym 
dla przedsiębiorstw ruchu i robót publicznych w Wiedniu I. Freiung 8, albo 
w c. k. uprzyw. galic. akcyjnym Banku hipotecznym we Lwowie, lub też 
w tegoż filii w Tarnopolu łącznie do czwartku 16. czerwca 1904. 

We Lwowie, dnia 20. maja 1904.
®ada za w i ad owcza.

§. 20. statutu. Do uczestnictw a w W alnein Zgromadzeniu ma prawo każdy posiadacz akcyj 
zakładowych, lub akcyj p ierw szeństw a i który ogółem  najm niej 10 sztuk tych  
akcyj najpóźniej w dni 8 przed zebraniem się W alnego Zgromadzenia złoży  
w kasie Towarzystwa lub w innem  miejscu depozytowem. oznaczonem w obw ie

szczeniu.
(Przedruku nie opłaca się).
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Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow sk ich , 
k ra k o w sk ic h , w arszaw sk ich , w ic- 
deń«k irh , czeskich , fran cn sk ich  e tc ,, 
czasopism fachowych miejscowych, za
miejscowych i zagr.m iclnych, zamówie
nia na klisze i rysu ki do ogłosz-ń, 

p ren u m era tę  na  w szelkie pism a
przyjmuje

A jencja dzienników 1 ogłoszeń  
SOKOŁOWSJ&IEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmasa I. 3.
Kosztorysy gratis.
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ASFALT BO i f f l  
ŁWŚLEgOSSYOH lOiAj 
m m  SHZYBEK DEEP

S^OTUIKACH.
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P o ż y c z e k
na zastaw pensyi udziela Spółka kre

dytowa Kraków, Basztowa 9.

W a ż n e  d l a  P a ń !  Zdolna krawezyni (z do
brym krojem) poszukuje zajęcia w domach 

prywatnych w miejscu lub na wyjazd. — Warunki  
przystępne. A dres: Klementyna Dobrowolska, Lwów, 
ul. Zybiikifvvic/.a 1. 2, II. piętro

Tmmsifi flinta? i i i
zamierza nabyć kamienicę w wartości od 200.000 
koron do 300.000 koron. Oferty tylko pisemne i to 
szczegółowe, przyjmuje syndyk Towarzystwa adw. 

dr. Michniewski, pi. Maryacki 10.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę
cej Józefę Sikosióską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po
zbawioną w szelkich środków do życia. —  Zwra
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych  

datków do Administracyi naszego pisma.

Najtańszy los!

L o s  T u r e c ’k i
Główna w ygrana:

e o o .o o o  i  3 0 0 ..0 0 0
franków

6 eiągnień rocznie, najbliższe już duia 1. crerwea.  
Za gotówkę, według kursu dziennego, albo na spłaty 
po kor. 5 (w 32 ratach. Natychmiastowe prawo 

gry! — Czeki i gazetka bezpłatnie.
Dom bankowy

Rohatyn 1 Ułam
Lwów, Sykstuska 1, 8.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francusk ie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

an g ie lsk ie :

DAILY OHRONIOLE
ro sy jsk ie :

NOWOJE WREMIA
niem ieckie: 

FRANKFURTER ZEITUNG

Sokolowskfoggo
Biuro dzielników.. P assź  Haustnans. 9.

Do serc  litościwych pef®£g.iity
rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś cliora a troje dzieci, pozostają w wiel
kiej nędzy, a ze stancyi muszą się wyprowadzić 
gdyż brak  środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyła#, 
do naszej Administracyi. lub wprost Stanisław 
i Marya z 3-giem dzieci Kapacińsoy. Lwów, 

ul. Spadzista 1. L.
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w ła m g o  wyrobu pctSee-a

lle e za rs ia  Przeworsl
Ł ' ! s r ó ^ i s r ,

pi, Sm olki 5, — u l, Hetmańska

E d m u n d  B r o d h o w s l
pS . H a l i n k i  14.

Największy fabryczny skład aparatów fotogń 
licznych w kraju — poleca

Nowe aparaty statytowe i ręczne różnej konstrukcji, nadając 
do zdjęć p o d  retów, grup, widoków, reprodukeyi ja k  ró« 
do zdjęć w n a j s z y b s z y m  r u c h u .  — Cenniki gratis i frt

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w. 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 h

s o k o ł o w s k i e g o '
Biuro dzienników, cztsopifm  I ogłoszsń, Lwów, Pasaż H&isniąflk 9.
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Ł .  && C J*  rarŁ A A fcłh .
c. k. dostawcy nadworni 

w e Lwowie, Pasaż Hansms«.s L 8.
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Utrzymuje ni składzie cza-jg 

sopisma zagraniczne

Przedsiębiorstwo przewozy I transportu me bit

JÓ Z E F  J .  L E IN K A tT F
L w ó w , p la c  S m o lk i 3,

poleca

swoje nowe sprowadzone wozy meblowe.
!■■■
W,.

F R A N C U S K IE  h u m o ry s ty c z n e : j ||
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui s® 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vio en cnlotte roa- 

ge, Biblioteąud moderne.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent L ite
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler.

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere. 

R O S Y J S K I E :
Oswoboźdienie, Szut (humorystyczny).

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. Ffżisaź Hisasinsnaa 9,

\JÓZ.  J. L E IN K A U F ji ,, 
l w ó w  i; A Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. aust.r, 

kolei państwowych.

Spedycye wszelkiego rodzaju.

Rozpisanie iicytacyi.

! § a i i k i  o b o k  r a m p y  k o l e j o w e j ,  k o n c e r t  

muzyki wojskowej i T e a t r  Itoasm aito jśei•
Zaproszenie do pizedpłaty na

1 9 0 4  r». * YI.

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E
Pism o m iesięczne, literacko - irntowe (llti m u zik a laych  rodzi?n.

Na treść numerów w kwartale I-s/,ym złożyły się następujące utwory n a  f o r t e p i a n : Ma
liszewski W. (nagrodź, na I-ym  konkursie) Romans, K artka k albumu i Melodya. — Melcer II. 
W yjątki z op. „M arya“ . — Orefice G. W yjątki z op. „Chopin". — Massenet I. W yjątek z ba
letu „Gigale" — Dubois T. Prelud, —  Moret E. Barearolla. — Strigelli 1. Na ślizgawce. — 
W esterhout N. Spleen. — M U Z Y K A  DLA DZIECI składa, się z 18 sztuczek melodyj ludo- 
dowych, opracowanych pedagogicznie przez W ł. Rzepko i L. Chojeekiego, oraz kolęda na 4 
głosy miesz., oprać, z mel. lud. W ł. Rzepko.

W  d a t  a l e  l i t e r a c k l s a : artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore
spondencje, obszerna kronika muzyczna i t. p.

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :
W  W arszaw ie: Rocznie rb. 5 , półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. .25.
Z przesył, poczt.: Rocznie rb. 6 , półrocz. rb . 3 , kwart. rb. 1 k. 5 0 .

Zeszyt pojedynczy kop. 60,
Za granicą: W  Galicyi rocznie 16  kor., w Niemczech l i  m ar., w Ameryce 7 rb. 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie.
Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, zaw ie

rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem. piśmie w cenie 5 rb, 
renumera ę przyjm ują także wszystkie księgarnie w W arszawie i na prowincyi.

Adres redakcji i Adm inistracyi: W arszawa Warecka, 15.
Agentura dla G alicyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hsusmana Nr. 9.

_________________________  Redaktor i wydawca IEON CHOJECKL

W celu przeprowadzenia restauracji zewnętrznej i wewnętrznej kościo 
rz. kat. w Horodence rozpisuje komitet parafialny rozprawę ofertową piseiflt 
i ustną na dzień 81. maja i904  o godzinie i 1 - tej przed południem w rz. 
Urzędzie parafialnym w Horodence.

Kosztorys przeprowadzić się majacych robót wynosi ogółem kwo 
17.820 kor. 76 hal.

Przedsiębiorcy mający zamiar podjąć się tej restauracyi przeszłą na r§( 
podpisanego ofertę z dołączeniem wadyum w kwocie 1732 kor:, n aj późni* 
dnia BO. maja b. r.

Pisemne oferty otwarte zostaną przy rozpoczęciu Iicytacyi.
Plany i kosztorys oraz bliższe warunki można każdej chwili przegląda 

w powyższym urzędzie:
Horodenka, dnia 17. maja 1904 r.

Z a 2<Zom.Itet:
Ks.. I d B h r d  Ś la d o w s k i, przewodniczą#
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2 w łasn t
w a p a l o n a

unrrłwejżił i c?,i:;iua ccdsieunle świeżo palona!
L iń lc  pod ług  ZASbd h y g i c u y ,  zapam ocą g c r ą c c g c  p » W *®  •

t w m  — aasjrom iU  w sm aku i arom acie - -  codzień świeżo p a lo n a !
V, kilu kŃwy jjudouąj Mela-age Nr. L — ■ zł. 70 et.

N r >1 •- 
‘  r ; n i .

90
10
20
40

N r. IV . 1 
jM U r,agv; .•••esarska N r. Y. j.

Kawa palona za pom -w ą gorącego powietrza posiada z a le ty  iż :  z a c h o woje 
sąIt.si a r o a i ę ,  cssysty d e l i k a t n y  sm A k , a.itjw ięk.«.są w y d a ta o ś ó ,  z rei p r iy e z y a y  zt>*
f/inic. tsńs?;& w uży-iu aK.iżeli 7

p*l -v.s w w<:<r- C7.k*<!h pe?g.żivi«owych w wadze 1, \ t , !;< i.
P o l e c a ,  ł a .a ,n . r 2 .© l  I

E D M U N D A  R I E D L A
L t f  O W X E,

n i .  T e a g f s t l s u  u a « T a ! 6 e l w  K a t e d r y .

kil®'

Z d ru k arn i W ł. Ł ozińsk iego , (pod zarządem  J . N iedopada), ul. C zarnieckiego 1. 12 . -  Telefon N r. 527. P ap ie r  z fabryki B rac i F ia łkow sk ich .


